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Jak brała ślub księżniczka włoska
z crólen. Bułgarji Borysem.

Dalsze aresztowania wśród Ukraińców na prowin­
cji. - 9 „piątek" w miejsce gimnazjum. - Sensacyj­
na rozprawa w Przemyślu. - P. Dey przeniósł sią 
do Czerniowiec. - Napad rabunkowy pod Lwowem.
ODPOWIEDŹ STAHLHELM U NA W A ­

R U N KI HERYEGO.

Berlin, 25 października. (P A T ). Za­
rząd naczelny Stahlbelmu ogłasza odpo­
wiedź na depeszę Arnolda Rechberga w 
sprawie propozycji H errcgo dotyczących 
warunków porozumienia między Francją 
i Niemcami. W  odpowiedzi tej Stahlhelm 
podkreśla, że wszystkie warunki porozu­
mienia wysunięte przez Hervego organi- 
tacja Stahlhelmu od lat uważała za głów­
ny cel polityki zagranicznej Niemiec. Mi­
no to Slaklhelni odnosi się z pewną re- 
ierwą do akcji Hervego, ponieważ dotych- 
'zas nie jest pewne, czy występuje on ja­
ro pełnomocny przedstawiciel kół fran- 
'uskich. Rezerwa ta jest tern bardziej uza­
sadniona ponieważ francuski związek b. 
kombatantów Odrzuca bezwzględnie pro­
pozycje Herrcgo.

 o----
1 JĘZYK PO LSKI W  SZKOŁACH NA 

ŚLĄSKU OPOLSKIM.

^Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 października, (st). Na 
jeździ o delegatów polskiej katolickiej 
'artji ludowej, który odbył się w Opolu 
'•a Śląsku niemieckim uchwalono rezolu- 
ję z domaganiem się od pruskiego Mfn. 
'światy zaprowadzenia obowiązkowej 
lauki języka polskiego we wszystkich 
zkołach powszechnych i średnich na nie- 
nicckiai Śląsku od roku szkolnego 11)31.

‘g T ^ T l  ■ f f F M I l P f e  g o to w e  d a m s k ie  im ę s k le  jakoteź
j ą *  jE  IjS f c jM  S k ó rk i wszelkiego rodzaju w  wielkim

 w yborze  poleca f i r m a ---------

T U C H  i Ska Skarbkowska 3.

t i . ' b  LA lii.U . BALETU. 
(Do artykułu na str. 10-tej).

NAPAD  FU R JATK I NA LE K A R ZA  
W  SZP ITALU .

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 października, (st). W 
szpitalu dla umysłowo chorych w  War 
szawie w  czasie badania chorej został 
uderzony przez nią dr. Marjan Giżycki. 
Dr. Giżycki pośliznąwszy się upadł na 
podłogę, uderzając głową o kant s to i! tak 
silnie, iż stracił przytomność. Chora umy­
słowo w  ataku furji rzuciła się na dr. G i­
życkiego, którego zdołali uwolnić dopie­
ro pielęgniarze. W  stanie bardzo ciężkim 
dr. Giżycki został przewieziony do lecz­
nicy prywatnej. Życiu jego nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Drzewka owocowe, 
Cebulki k-wiatowc,
najtaniej, —  najlepsze. — Cenniki bezpł. 
Tel. 67-32. B A C H  R y n e k  2 .

(Róg Dominikańskiej). 9477

P re c y z y jn y  z e g a re k  
6786 ś w ia to w e j m a rk i

do nabycia w  pierwszorzędnych maga­
zynach zegarmistrzowskich i  jubilerskich

Kawiarnia „LGUVRE“ L w ó w  D z iś  I w  k a ż d ą  n ie d z ie lą  
u l. 3. Maja I ś w ię ta  p o  p o łu d n iu Dancing fam ilijny ( f iv e - o - c io c k )  

z  p r o g r a m e m  k a b a r e i

ł



3 0 0  i i z i e w c z ą t .  Jai\ brała ślizs
królewna w,’c*!ia. f e —

W k r ó t c e  z a ś p ie w a  w e  L w o w ie  n a jw ię k s z y  ś p i t -  
w a k  Ś w ia ta  z  1 ie t r o n o l i t a n  opery w  N e w -J o r k u  |

Ławren :e Tibbeit §

Na marginesie 
isiałniego 
wywiadu.

T-wów, 2P październ ika.

O głoszony -wczoraj w y w ia d  z Marsz. 
P iłsudskim  zaw iera  k ilka  szczegółów , 
godnych  bardzo uw ażnego rozpatrze­
nia. Na.jważn iejszem  wśród nich jest 
to, że do znanych  z daw n iejszych  w y ­
pow iedzeń  akcentów  negacji, lub k ry ­
tyk i naszych  urządzeń  i zw ycza ió w  
dorzuca ostatni w y w ia d  pew ne ele­
menty pozytywne i programowe.

R ew e lac ją  o-ne n ie są, ale miaro­
dajnie i dobitnie puiw ierdza ją  p raw dy, 
którym  dotąd brakło czasem  niejako 
urzędowego stempla. Po tw ierdza ją  
p rzedew szystk iem  w yczuwany prze* 
wszystkich reahstow fakt, że w a lk a  o 
n apraw ę ustroju poprow adzona zosta­
nie do końca, że ani „se jm o“ - ani „po- 
s łow ład ztw c" w iadnym  wypadku 
zwyciężyć nie może.

W alka  musi być  p rzetrzym ana i  
m usi być w ygra n a  p rzez tych, _ tó rzy  
ją  nodjęli. Oni nie ustąpią.

Z  tego chyba  zda ją  sobie spraw ę 
stronn ictw a opozycy jne  i form aln ie 
n ie  kapitu lu jąc, gubią s ię  w  m ętnej 
fra zeo log ji tam w szędzie , gdzie żąda 
s ię  od nich  w yraźnego ośw iadczen ia : 
jak wyobrażacie sobie zwycięstwo? A 
Skoro sami nie w ie rzyc ie  w  dojście do 
w ła d zy , pjco  i w  jakim celu w yn is z ­
czac ie  kraj w alką, nie p row adzącą do 
n iczego?

O dpow iedzą m oże: w alczym y o
praworządność, a w iec  o spraw ę za ­
sadniczą i godną obrony n aw et w ó w ­
czas, gdy ta obrona jest da remna. A le  
na tę, zresztą  jedyn ie  m ożliw ą odpo­
w ied ź  daje replikę w łaśnie ortatni w y ­
wiad, stawiający praworządność na 
wyżynach zasady, z  której Marsz. 
Piłsudski nie da się zepchnąć. O w ­
szem  —  b y ł p rzew ró t m ajow y, ow a 
trag iczna  kon ieczność i ów  wyłom  w 
linji praw a, dokonany w  ch w ili, gdy 
„se jm ow ład ztw o  w  łączności z ca łvm  
szereg iem  nadużyć s tw orzy ło  3ytuację 
w  rodzaju  czasów  rozpadu Po lsk i", 
gdy  Polska  „stanęła otworem  dla każ­
dego, kto ch c ia łby  w e jś ć ". A  już po­
tem i natychmiast „sk ierow ałem  prze­
b ieg  da lszych  w ypadków  na płaszczy­
zno legalizm u".

I ten lega lizm  m m i pozostać nadal. 
W  im ię jego odw ołano się do w yb o r­
ców , aby rozstrzygn ęli pytan ie, laką 
m a być Polska i  jej Sejm. Legalizm  
pozostanie w brew  sugestjom, nodsu- 
w an ym  przez „p a n ó w " z pod znaku 
„rew o lu cy jn ego  c eza ryzm u ".

Ustęp w yw iadu , w  którym  Marsz. 
P iłsudski rozp raw ia  się z tem i suge- 
stjam i, posiada doniosłość zasadniczą. 
Okazuje się z niego, tak w  r. 1918, po 
pow rocie  z Magdeburga, jak po prze­
w roc ie  m ajow ym  i jak  dziś jeszcze 
istnieją tendencje dyktatorskie, rady­
ka ln ie  usuwające ca łe  sejm ow ładztw o 
i  najprostszą drogą „ro zc in a ją ce " gor­
dyjsk i w ę z e ł ustrojow y Ale Marszałek  
odrzuca je, a ich autorów n a zyw a  z la  
godną iron ją  —  „dureńkam i".

A  skoro nie godzi się ani z n aw ro­
tem  do przeszłośc i i jej se jm ow lad  e- 
tw em , an i z koncepcją dyktatury, cóż 
pozosta je?  Oto napraw a Sejmu. I w y ­
bory, które m ają u m ożliw ić  legalną 
refermę nstioin i zakończenie kry­
zysu.

Ostatni w yw iad  sk ierow any został 

pod adresem wyborców. Staw ia  spra­
w ę  jasno. W skazu je te drogi które mu 
szą zostać zam knięte, i te jedyną.

A sy ż , 25. paźd zie rn ika . (P A T ) .  
Na p ow ięk szon y  spec ja ln ż: dw orzec 
k o le jo w y , po łożony  w  od leg ło śc i 
p ó łto ra  k ilom e tra  od  Asyżu , w c ze ­
snym  ran k iem  p rzy jech a ły  d z iś  trzy  
p oc ią g i d w orsk ie , k tó rem i p rz yb y li 

królestwo włoscy, dostojni narze­
czeni' księżniczka Joanna i król 
Borys, książęta k rw i i liczne 

św ity.
P rzyb y ły ch  gośc i o c zek iw a li przedsta  
w ic ie le  w ła d z  państw ow ych  i  m iasta 
Asyżu . P o  p rzy je żd z ie  d w ór k ró le w ­
ski udał s ię  do  odn ow ionych  spec ja l­
n ie  salonów  stacyjnych , g d z ie  w ra z  z 
parą  narzeczonych , u fo rm ow a ł s ię  o r ­

szak, skąd o  godz. 9 rano w y ru szy ł z 
dw orca  do  m iasta A syżu , entuzjastycz­
n ie  w itan y  po  drodze . W  orszaku  ślub­
nym. p rócz w ło sk ie j p a -y  k ró lew sk ie j 
i  narzeczonych , uczestn iczyło  

35 k siążąt k rw i, 
w  tem  w szyscy  książęta domu sa­
b au dzk iego , z w y ją tk iem  -k s ięc ia  U 
d in e , rep rezen tu ją cego  k ró la  w łosk ie- 
g o  na uroczystościach koronacyjnych  
k ró la  E tjon ji. P oza  książętam i sa­
baudzk im i w id ać  w  orszaku  jed yn ie  r o 
d ż in y  sp ok rew n ion e  z dom em  sabudz- 
k im  lub też z  d w orem  bu łga rsk im  —  
cerem on ja  ślubna w  A syżu  ma bo­
w ie m  charak ter ściśle rodzinny.
O rszakow i tow arzyszy ła  o rk ie s tra  trę­
baczy w  p iękn ych  sym bolicznych  gtror 

jach, g ra jąc 
na srebrnych  trąbach p ięk n y  hym n 

z X F V . w ieku .
Jest to  hołd  m iasta d la  dostojnych 
narzeczonych . U  w e jśc ia  do B a zy lik 1 
orszak  został p ow itan y  p rzez  O jców  
Zakonu.

300 b ia ło  ubranych dziew czą t 
u form ow a ło  w  św ią tyn i pod w ó jn y  
szpa ler, syp iąc  pod  nog i n arzeczo­
nych, sym bolizu jące  m iłość i n ie w in ­
ność, b ia łe  róże. P o  dojściu  do ołtarza  
p ap iesk iego , chór, połączony z  o rk ie ­
strą za in ton ow a ł p ieśń  solenną.

Św iątyn ia , na życzen ie  księżn iczk i 
Joanny, n iczem  nie została przybrana, 
zachow u jąc sw oją daw n ą powagę i 
charak ter surowej prostoty. O łtarz za 
jedne p rzyb ran ie  ma czte ry  kosze

którą musi- pójść państwo. Od w yb o r­
ców  oczyw iśc ie  nie za leży , dow olne 
rozstrzygn ięc ie  w a lk i, bo przec ież ,e- 
den z jej uczestn ików , św iadom  swej 
s iły  ośw iadcza : „P rzeg rać  nie jesteś­
m y w  stan ie". A le  od w yb orców  zale-

•kwmitów. Pa li się na nim  w  w ie lk ich  
srebrnych  lich ta rzach  za ledw ie  

B świec woskowych.
Po odpraw ien iu  M szy św. p rzez  prze­
o ra  Zakonu F ran ciszkanów  O. Anto 
niego M arji R isso, odbyła  się w faśc iw a  
cerem on ja  ślubna. Po ukończeniu  ce- 
rem on ji relig ijn e j, c a ły  orszak  u for­
m ow a ł się pon ow n ie i m ajestatyczn ie, 
p ieszo udał się do doln ego kościoła 
prastarej bazy lik i oraz

do grobu św. Francuzka, celem 

złożenia hołdu. 
Opuściwszy św iątyn ię , n ow ożeń cy  o- 
ra z św iadkow ie udali się do pałacu 
kom unalnego i  podp isa li tam 

c y w ik y  akt ślubny.
T rzy  tej cerem on ji b y li obecni: szef
rządu w łosk iego , p rezyden t Senatu 
ora z  szereg inn ych  d ygn ita rzy  pań­
stw ow ych , pełn iących  ro lę  św iadków . 
Z  pałacu kom unalnego w szy scy  udali 
s ię  do w i l l i  Constanzia na obiad. Ze 
•względu na p ryw atno rudz:'nny cha-

Hio de Janeiro, 25 październ ika. 
(P A T .) Frezydent rtpnbliki Louis uw ię­
ziony został w  •Trtadeli Cota Cabana. 
Ministrowie zaś więzieni są w  pałacu  
Cuanabara. Stan Sao Faolo zgłosił 
przystąpienie do rewolucji.

Rio de Janeiro, 25 październ ika. 
(P A T .) U ltim atum  generałów  Le ite  de 
Uastreza i Barretoze w ręczon e  zostało 
p rezyden tow i Louisowi p rzez  k a rdy ­
nała Lem e A resztow an y  został m in i­
ster w o jn y  A zereto , w icep rzew od n i­
c zą cy  senatu Irenneusz Mahado i in. 
L iczn e  grupy ludności p rzeb iega ją  u- 
licam i, w zn osząc ok rzyk i n a  cześć 
wojska. Rzad tymczasowy rozwiązał 
k o n g fTb i najwyższy trybunał. Akcja  
wojska spotkała się z  entuzjazm em  i

ży  przyspieszenie jej końca, rzecz ze 
stanowiska in teresów  państw a d ecy ­
dującej wagi.

O to chodzi: by w reszc ie  „sw ob od ­
n iej i snadniej m ogła być prow adzona 
praca nad rozw o jem  Po lsk i".

rak ter uroczystości ślubnych, przed­
staw ic ie le  obcycn  państw , akredyto­
w an i p rzy  dw orze w łosk i m ^fnie b ra li 
w  nich  u dzia łu .’ D ziś jeszcze  k ró lew ­
ska para bułgarska odjedzie drogą mor 
ską do W arn y.

Pow szech n ą  uw agę zw ra ca ł fakt, 
że  zarów no kró lestw o w łoscy , jak i 
k s iężn iczka  oraz w szystk ie  dam y d w o ­
ru. podczas uroczystości m ia ły  na 
sobie

suknie,

odanaczające się niezwykłą prostotą i 
wystąpiły bez klejnotów i  baz trady­
cyjnych płaszczy sabaudzkich, Stało 
się to n a  życzen ie  w y ra źn e  k siężn icz­
k i Joanny, a lbow iem  znany jest jej 
kult d la  św. F ran ciszka  i p rzestrzega­
nie p rzez  n ią jego surow ych zasad.— 
R ów n ież na ży czen ie  k s iężn iczk i upa- 
m .ętn iono d zień  d z is ie jszy  w  ten spo­
sób, ż e  w yd an o  obiad d ta wszystkim? 
b iednych  w  Asyżu .

praw ie  jednom yślnem  p rzy jęc iem  ze 
strony ludność*. R ząd  Tew olucyjny 
przew idu je m ięd zy  in n ym i ro zw ią za ­
nie kongresów  i parlam en tów  stano­
w ych , zw o łan ie  konstytuanty, rewizję 
kwestii relij mej, unorm ow anie im ­
portu i  eksportu produktów, u jedno­
stajn ien ie ustaw  podatkow ych  we 
•wszystkich stanach itd

W ied eń , 2ó. p a źd z ie rn ik a . (P A T ) .  
„U n .ted  P re s s "  donosi z  R io  de Ja­
n e iro : Na w iadom ość  o  ustąp ien iu  p re  
zyden ta  Lou isa  zapan ow a ła  w  s to li­
cy w ie lk a  radość. W  D ołudn ie tłum  
zd em o low a ł az, n n ik i p op ie ra ją ce  
rcąd. S p rzę ty  red ak cy jn o  w yrzu con e  
zosta ły  na u licę . P od p a lon o  ró w n ież  
sk lep y  i  b iu ra  tych osób, k tó re  stały 
b liż e j rządu. P o lic ja  zaskoczona w i­
doczn ie  p rzew ro tem , n ie  w ystępow a ła  

nitrdzie p rzec iw k o  podpalaczom . W  
k ilk u  m iejscach doszło  d o  s trze lan in y  
m ięa zy  zw o len n ik a m i i  p rz ec iw n ik a ­
m i p rezyd en ta  Lou isa . A resz tow a n y  
b. p rezyd en t zn a jdu je  s ię  obecn ie  
pon k on tro lą  w o jsk a  w  koszarach 1 
pułku p iech oty . W  w ię z ie n iu  nozosta- 
je  n ada l ró w n ież  w ic ep re zy d en t dr. 
M e llo  V ian n a . E ilk u  w yższych  u rzęd ­
n ik ów  rządu  L ou isa  »,osł alo usun ię­
tych i  in ternow an ych  w  fo rc ie  Cota 
Cabana, W  k ie ro w n ic tw ie  n ow ego  rzą 
du w o jsk o w ego  n astąp iły  ju ż zm iany. 
N a -cze le  stoi ob ecn ie  g en e ra ł Sa^ora, 
który p rz yb y ł w czo ra j w ie c zo rem  z 
Pern a in bu co do R io  de Jan eiro .

ZGON ZASŁUŻONEJ D Z IA ŁA C Z K I.
Warszawa, 25 października (st). W 

dniu wczorajszym zmarła w  Warszawie 
Stanisława Siwikowa, malżoi.ka dyrekto­
ra Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w  Warszawie, oraz bardzo 
zasłużona pracownica na niw ie społecz­
nej.

D ź w ię k o w e
K in o

L E W

Trzeci tydzień z nadzwyczajnem  pow odzen iem

Król Żebrakdw
Dzii w niedzielę o g. 11.30 PORANEK. Ceny zniżone. 9553

STAMPILfE KAUCZUKOWE
T ah lk e  i napisy m atałow e

w y k o n u je  n a jta n ie j

H A K S  G L A S E t t M A N
rytownik 8654

LW Ó W , SYKSTUSKA 19. TeEefcm 15-03.

UW IĘZIENIE P R E ZY D E N T A
r e p u b l ik : b r a z y l ij s k ie j .
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K t o  r a z  s p r ó b o w a ł

KREMU FASONATA
9432 o ż y w a  y r o  s t a l e .

Sp. Stanisł. Zaćwilichowski.
Wspomnienie pośmiertne.

(■Korespondencja 

W arszaw a, 24. października.
N ie tak dawno, na .akiemś w ick- 

szeni zebraniu w  jednym  z  dom ów  w e 
Lw ow ie , wśród grona w ojskow ych  —  
zdaje m i się —  nie znających  zupełnie 
b liżej porucznika Zaćw ilichow sk iego, 
odbyw ała  się ożyw iona dyskusja na 
lemat jego osoby. Padały  i słowa po­
dziw u  i słowa m oże ukrytej zazdrości, 
gdy m ów iło  się o „poruczniku” , który 
-.stotnie w  RMku okresach swojej pracy, 
posiadał w ie lk ie  w p ływ y , głęboki 
wgląd w  spraw y państw owe i mcźność 
decyzji w  w ie lu  w ażn ych  kwestiach.

Porucznik  S tan isław  Z aćw ilich ow - 
sk wypłyną! na szerszą arenę jako ad­
iutant i sekretarz premiera profesora 
Bartla w  r. 132F. Pam iętam y, jak w ó w ­
czas szybko przesuw ały się wypadki, 
jak przed rządem  profesora Bartla sta­
ły  ogromne zadania, jak ów czesny pre- 
m jer po w ypadkach  m ajow ych musiał 
w biyskawicznem tempie rozstrzygać 
zagadnien ia, rzucac i p ilnować w yk o ­
nan ia  rozkazów  i zleceń. Porucznik 
Zaćw ilichnw sk i, o ficer n iezw yk le pra­
cow ity  i znakom ity technik pracy, 
Stawał się zw o lna  prawą ręka profeso­
ra  Bartla i zaczą ł ogarniać coraz w ię ­
ksze tereny pracy i zagadnień.

Poruczn ik  Zaćwilichow iski mając 
już za  sobą. piękną kartę działalności 
Wojskowej, w szed ł ca łkow icie w  robotę 
polityczną i ca ły  swój czas  niem al 
24-godzinny na dobę pośw ięcił tej Drą­
cy. W  różnych  okresach po-ucznik Za­

ćw ilichow sk i b y ł adiutantem, sekreta­
rzem  i oficerem  do zleceń M arszałka 
Piłsudskiego jako prezesa R ady M in i­
strów i profesora Bartla jako szefa 
rządu. W krótce porucznik Z a ćw ili­
chowski zaczął spełniać coraz ważniej­
sze misje, c o ia z  w iększe ponosić odpo­
w iedzia lności, coraz w ięcej działać, 
to ra z  w ięce j studjować... Z aćw ilich ow - 
tki s ia ł się porucznikiem Stanu —  jak 
fco żartobliwie nazywano w  kołach po­
litycznych i dziennikarskich.

Działając i pracując, p. Zaćwilichow- 
ski znalazł też czas, aby poświęcić się 
łtudjom dalszym naukowym i jakiś czas 
przebywał w Paryżu. Nadszedł okres o- 
statniej zimowej kampanji politycznej, 
kiedy to na Boże Narodzenie zeszłego ro­
ku profesor Barlel ulegając namowom 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszalka 
Piłsudskiego, został szefem rządu. Dla 
Zaćwilichowskiego był to okres najwięk­
szej pracy 1 największej odpowiedzialno­
ści. Porucznik Stanu —  został szefem gą-

wfasna „Gaz. Por.).
binetu premjera, prawą i lewa rekr szefa 
rządu Porucznik Zaćwilichowski, na któ­
rego patrzyli z podziwem czy zazdrością 
jego młodsi czy starsi koledzy z wojska, 
zmienił się bardzo Można było dostrzec 
poważne zmiany w jego uspusobleulu, bo 

z oficera wesołego i pogodnego — Zaćw i­
lichowski pod brzemieniem pracy i odpo­
wiedzialności, zaczął stawać się poważnym 
politykiem, troskliwym obywatelem pań­
stwa, rozumiejącym coraz głębiej i sze­
rzej gry polityczne i rozgrywki...

ISzef gabinetu prezesa Rady mini­
strów p. Stanisław Zaćwilichowski, przy­
chodził pierwszy ao pałacu Rady mini­
strów, ostatni opuszczał ten budynek po 
pracy. Przez jego gabinet przesuwało się 
tysiące ludzi, w tysiącu rozmow telefo­
nicznych dziennie Zaćwilichowski otrzy­
mywał Kontakty z najwybitniejszymi *|S0- 
bistośrlamt w  państwie, działał szybko 
ale i rozważnie, byt pierwszym, naj­
lepszym współpracownikiem premjera.

Marszałek Piłsudski lubił barilzo „G ru­
bego", w  czasie w ielkiej roboty polity­
cznej, podczas długich rozgrywek mię­
dzy rządem a sejmem porucznik Zaćwili­
chowski był jednym z tych nielicznych 
oficerów, który miał każdej godziny dnia 
i nocy wstęp do Belwederu, dostęp do 
pana Marszałka.

Z profesorem Bartlem łączyły Zaćwili­
chowskiego najserdeczniejsze stosunki 
przyjaźni i głębokiego oddania ucznia 
i współnracownika do profesora Autory­
tet profesora Bartla cenił wysoko poru­
cznik Zaćwilichowski i był mu wiernym 
i nieodstępnym towarzyszem do ostatniej 
chwili życia. W iele razy słyszeliśmy, jak 
porucznik, a ostatnio radca ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Zaćwilichowski. 
powoływał się na opinje czy wskazania 
swego niedawnego szefa, a jeszcze przed 
niewielu dniami — w  październiku — 
odwiedził profesora Bartia we Lwow ie — 
po raz ostatni.

Schodzi do grobu wśród tragicznych

ś-V.:

O kulista-operator
l a d c a

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację r.a

ul. Akadem icką I. 7.
(N owy Gmach Sorecherai
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CZYSTA J A K

powinna być cera kobiety. Można to 
osiągnąć przez stale używanie mydła

Fayorit.

D a j e  o n o  n i e ­

z w y k l e  o b f i t y  i  

d e t i k a t n ę  p i a n e .

TA M  E MYDŁO LUKSUSOWE
okoliczności, młody, energiczny, pełen 
projektów i planów. Pozostawia bardzo 
liczne grono przyjaciół i życzliwych, któ­
rzy widząc jego rozwój i tempo pracy, 
wróżyli mu objęcie dalszych odpowie­
dzialnych słanowislC w  służbie publicznej. 
W 28 roku życia ś. p. Zaćwilichowski za­

myka swą piękną i bogatą kartę wysił­
ków i trudów. W  jego energii i szalonej 
wytrzymałości, przebija tak dobrze znany 
hart kresowego obywatela, zaprawionego 
w  bojach na ruDieżach Rzeczypospolitej.

St. Zacbariasiewicz.

P la j ta : ]®  ; y h  p a d  M o s k m
: L . . I ,  1 , - j L - f i :  Możeby prom ieniam i ultrafioletowem u
I  —  D r a K  K d n O T i l .  raczętu  leczyć... f io łk i w  g ło w ie ?

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25 październ ika, (st) 
W  wykonywaniu rozbudowy sowiec­
kiego przemysłu według 5-letniego pla  
: u wcpóipracują zarówno przez in­
westycje kapitelów jak i współpracę 
sil fachowycn Niemcy i  Ameryka. —  
Obecnie zaangażowanych w  „piatiJet- 
ce“ jest około 60 firm niem ck.egu 
przemysłu oraz około 7 tys. techników 
1 inżynierów .niemieckich. Udział Sta­
nów Ziednoczonych jest zeprezemo- 
w ?nv przez 68 firm i około 3 tys. teeh 
ników i inżynierów. Zaznaczyć nale­
ży, że w  spisie tym figuruje szeref 
najpoważniejszych lirm o znaczeniu

światowem. Z  powodn możliwego fia ­
ska „pialiletki" niektóre z tych iirm  
są poważnie zagrożone.

N a tle p rzes ilen ia  aprow izacy jne- 
go w  Rosji, które co raz  dotk liw ie j da­
je się w e  znaki ludności sto! cy sowiec 
kiej, w  kołach  gospodarczych sow iec­
kich powsta ją

fantastyczne proiekty 
rozw ią zan ia  zagadn ien ia  ap row izacy j- 
nego Ostatnio specja lna kom isja li­
czon ych  sow ieck ich opracow a ła  pro­
jekt upraw y ryżu pod Moskwą. W e ­
dług tego projektu ry ż  w ym aga ja cy—  
jak w iadom o —  nołudniuwego klimatu,

m ia łby  do jrzew ać pod w p ływ em  sto­
sow ania

promieni ultrafioletowych.
Pro jekt p rzew idu je za ło żen ie  pod M o­
skwą p lan tacyj ryżu . Na p rzyszłą  w io  
snę w a rszta ty  sow ieck ie m ają w yb u ­
dow ać aparaty dla naśw ietlan ia  plan- 
tacyj promieniami nlti afjoletowemi.

„Praw da" moskiewska omawia przy­
czyny dotkliwego braku kartofli. Pismo 
pisze, że pozostał tylko jeden miesiąc do 
zakończenia dostawy Kartofli do miast 
sowieckich, a tymczasem wszystkie do­
starczone do magazynów 1,465.6(50 toa t. 
zn 21 urnę. w  ilości potrzebnej dl? po-



I
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C1LLY
Film o cudownej wystawie i 
prześiiczn. scenadh rew jowych 
i  baletowych. 100°/o w  natu­
ralnych kolorach Ęziś w  APOLLO

O z,i 0 1 T 4 5  WIELKI PORANEK.

^  w s z e lk ie g o  r o d z i ju  p o  na f- 
■jkŁ. . -  *  -a- n iż s z y c h  cenach po le-a frm a

SłNGŁR IAPISDORF ^ ?WT“ LK,IEG0 2’
Pogrzeby c:iar katastrofy

pod Płockiem .
Z W Ł O K I S P. PPŁK . T A T A R Y  SPOCZN ą  W E  L W O W IE

i cm od naszego  ko respondenta )

krycia zapotrzebowania większyeh miast . 
ośrodków przemysłowych w  ciągu nadcho- I 
dzącej zimy. Przyczyną niedociągnięć w 
tej dziedzinie jest niedbalstwo organiza- | 
cyj gospodarczych, pozostawiających zna­
czną ilość kartofli w  pulu. W  ogrodach 
warzywnych przylegających do Odessy 
■nie sprzątnięto 2 tfs. ton.

SPAD EK CZERWOŃCA.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 października, (st). W 
obrotach pozagiełdowych w  Warszawie 
zanotowano ponowny spadek kursu wa­
luty sowieckiej. Kurs czerwońca oDniżyl 
się do poprzedniego poziomu 5.45, który 
jest poziomem najniższym od czasu uka­
zania się czerwońca w  Warszawie.

O -----
A R E S Z T O W A N IE  P E Ł N O M O C N IK A  
L IS T Y  C E N T R O L E W U  W  ŁO M ŻY .

Łom ża, 25. paźd zie rn ika  (P A T ) .  
P e łn om ocn ik  lis ty  o k rę g o w e j C en tro­
lew u  w  Łom ży , F ran c iszek  B ażydło , 
dz ia łacz P P S ., został a resztow an y  za 
w y b itn ie  an typaństw ow ą działa lność 
i  osadzony w  w ie z ien iu  śledczem .

25 -LE C IE  W A L K  0  S Z K O Ł Ę  P O L ­
S K Ą  W  B. K O N G R E S Ó W C E .

W arszaw a , 25 paźd ziern ika . (P A T ) .  
D z is ie jsze  uroczystości 25-lecia w a lk i
0 szkołę  po lską  rozpoczę ły  s ię  uro­
czystą Mszą św. od p raw ion ą  w  ka­
ted rze  św. Jana p rzez  ks. b iskupa 
S z lagow sk iego . Z k a ted ry  św. Jana u- 
dano s ię  do  gm achu F ilh a rm on ii, 
gd z ie  w obecności p. P rezyd en ta  R ze ­
czypospo lite j, c z łon ków  Rządu i za­
proszonych  gości n astąp iło  uroczyste 
o tw a rc ie  o g ó ln ego  Z jazdu  b. uczest­
n ik ó w  w a lk i o  szkołę polską. Z jazd  
o tw o rzy ł w  im ien iu  k om ite tu  obchodu 
p. S tan is ław  D ob row o lsk i. K ied y  
m ów ca odda ł w swdjfcm p rz em ó w ie ­
n iu  hołd  p. P re zy d en to w i R. P . ja k o  
dosto jnem u p ro tek to ro w i Z jazdu, o- 
b e cw  posta li z m iejsc, u rządzając Mu 
b u rz liw ą  ow ac ję  W  zakończen iu , na 
w n iosek  p rzew odn iczącego , m in istra  
C ze rw iń s k ie g o  Z ja zd  uchw alił w ysłać 
d epesze  h o łdow n icze  do p. P r e z y ­
den ta  R zeczj pospo lite j, P rezesa  R ady 
M in is trów  i  P ie rw s ze g o  M arszałka 
P o ls k i Józefa P iłsu d sk iego  i do J. E. 
ks. K ardyn a ła , P rym asa  H londa.

 o-----
N O W Y  MODEL SAM OLOTU  

W IATR AK O W EGO .
(Telefonem od naszego korespondenta!

W arszaw a, 25. październ ika (st)
Na lotnisku w  Giam pino pod Rzym em  
dokonano próhy sprawności nowego 
6anolotu  w iatrakow ego de Ascagni, 
które d a ły  nadzw ycza jn ie  dobre w yn i­
ki. Aparat wznosi się prostopadle, leci 
poziomo i ląduje ukośnie lub pionowo. 
Samolot zbudow any jest z  alum inium
1 ze stali. Jest to dw upłatow iec, w y ­
posażony w  dwa w ie lk ie  śm igły, usta­
w ione poziom o i pionowo.

N O W E  D Ź W IG I W  PORCIE  
GDYŃSKIM

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a —zawa, 26. października, (st) 
W  aniu 29. bm. odbędzie się w  Gdyni 
próba dwu now o za instalow anych 
d źw igów  3-tonowych, które będą słu­
żyć  do ładow an ia  tow arów  głównie 
w ęg la  na stacji.

W arszaw a, 25 październ ika, (st) 
Dziś przedpołudniem  dokonano sekcji 
zw łok  śp. S tan is ław a  Z aćw ilich ow ­
skiego, radcy  MSZ, zm arłego w czora j 
w ieczo rem  w  szp ita lu  U jazdow sk im , 
Sekcja w yk a za ła  c iężk ie  uszkodzenie 
w szystk ich  organów  i narządów  w e w ­
nętrznych  i naruszen ie kręgosłupa. —  
Ty lko  w y ją tkow o  silnej budow ie i  zdru 
wem u organ izm ow i, przyp isać n a leży  
fakt, że śp. r. Zaćw ilichow sk i do ostat­
niej c h w ili zach ow ał przytom ność i 
by ł w  stanie udzie lić  szczegó łow ych  
w yjaśn ień  co do przeb iegu  katastrofy. 
O godz. 12 w  południe zw łok i śp. r. 
Z aćw ilich ow sk iego  zfo-żono do trumny, 
która ustaw iono w  kap licy  szpitalu

W arszaw a, 25. października, (st) 
•Głośna swego czasu sprawa śm iertel­
nego pojedynku m iędzy  dzienn ikarzem  
p. Stanisławem Strnmnf-W j  jtkiewi- 
czem a w icedyrektorem  Powszechnego 
Banku Kredytowego Zawadzkim, zn a­
lazła  się dzis ia j po raz w tóry  na w o ­
kandzie sadu apelacyjnego. W yrok iem  
sadu apelacyjnego p. W o jtk iew icz b y ł 
skazany za  zabójstwo w  pojedynku 
śp. Zaw adzk iego na póitora roku w ię­
zienia. Sąd N a jw y żs zy  rozpatrzyw szy  
skargę oskarżonego, w yrok  ten uchy­
lił, przekazując sprawę sądowi apela­
cyjnem u do jon ow n ego  rozpatrzen ia

Stanisławów, 25 październ ika. 
W czora j rano o godz. 3 w ybu ch ł gro­
źn y  poża r w  B ursztyn ie w  stajn i Pe- 

| tra Kobiela. N ie mogąc rozw in ąć  ake.i 
ratunkowej, w łasn em i siłam i, zw róc i­
ły  się tam tejsze w ładze drogą telefo­
niczną do stanisławowskiej starzy po­
żarnej miejskiej z prośbą o udzielenie 

pom ocy. N a  zarządzen ie  nrezydjum  
magistratu w y jech a ła  natychm iast 
straż pożarna z s ikawką m otorową 
pod kom endą sierżanta Białego ' na 
m iejsce pożaru, gdzie zasta ła w  pło­
mieniach około 20 budynków oprócs 

obrogów z niemłóconem zbożem. Po 
p rzeprow adzen iu  lin ji w odnych  na dłu 
gości 210 m., przystąpiono do loka li­
zow an ia  żyw io ło w ego  ognia, który 
przy sprzyjających atmosferycznych 
warunkach rozwijał się z niesłychana 
szybkością. P rzy  pom ocy ochotn iczych 
straży pożarnych  Bnrsztyna, Nast- 
szczyna i Rohatyna, udało się dzięk 

*1 w y tężon ym  w ys iłk om  objęte płom ie

U jazdowskiego.
W arszaw a, 25 październ ika (st) 

Pogrzeb  trag iczn ie zm arłego śp. radcy 
S tan is ław a Zaćw ilichow sk iego  odbę­
dzie się w  pon iedzia łek , o godz. 12-tej 
z  kościoła na Pow ązkach . Rodzina 
zm arłego trag iczn ie  r Zaćw ilichow sk ie  
go otrzym uje ze  w szystk ich  stron kra­
ju w y ra zy  w spółczucia. W  dniu  po­
grzebu radcy  Zaćw ilichow sk iego  i ppłk. 
Tatary  M arsz P iłsudski, iako Min. 
spraw  wojsk, z ło ży  w ien iec  nad trusu 
ną tych  o ficerów . Z w łok i radcy  Zaćw i- 
lichow skiego pozostają jeszcze w  kost­
n icy  szp ita la  U jazdowskiego.

Pogrzeb  zaś śp. ppłk. Tatary odbę­
d zie  się dopiero w e w torek  w e L w ow ie .

w  now ym  składzie sądu. Rozpraw ie | ’ 
dzisiejszej p rzew odn iczył sędzia Żar­
ski. P. W o jtk iew icz broni się sam N a  
wstępie dzis ie jszej rozp raw y redaktor 
W o jtk iew icz pros sąd o odroczenie 
rozp raw y  celem  możności w ezw an ia  
w  charakterze św iadka mjr. Zdzisław a 
Żurawskiego na stw ierdzenie oko licz­
ności, że przed pojedynkiem zwierzył 
się mn, że w  czasie spotkania opóźni 
się ze strzałem. N a to mjr. Żurawski 
m ia ł zaopinjować, że nie w ypada tak 
postępować, gdyż d z ie li ich duża od­
ległość. Sąd p rzych y lił się do prośby 
oskarżonego i rozpraw ę odroczył.

niem  budynki m ieszkalne oprócz da­
chów  uratować. Sp łonęły natom iast 
zabudowania gospodarcze po n a jw ięk ­
szej części d rew n iane. O fiar w  ludziach 
i inw entarzu  żyw ym  na szczęście nie 
było. Szkody narazi© nie ustalono, w y

W  chorobach krwi, skórnych i nerwo­
wych, osiągamy przy stosowaniu natura, 
nej wody gorzkiej „Franciszka-Józ:'fa“  
regularne funkcjonowanie narządów tn 
wiennych. Żądąć, w aptek, i d rr cr. 9219

nosi ona conajm n iej k ilkadzies ią t ty ­
s ięcy  zł. -i b y ła  w  m in im alnej w yso ­
kości ubezpieczona. W ed le  p rzeprow a­
dzon ych  dochodzeń pożar pow sta ł o 
godz.2 w  nocy, najprawdopodobniej 
nodłożony zbrodniczą ręką. Akcję ra ­
tunkow ą ukończono o 9 15 przedpołu­
dniem .

 o------

B U D O W A  DOM U PR ZYM USO W EJ  
PRACY W  W A R SZA W IE .

(T p !p 9 " i Aid naszego • idenla.,

W arszaw a, 25. października, (st) 
M in. pracy i opieki sp jłeczn ej w ysto­
sow ało kategoryczne pismo do m agi­
stratu w  W arszaw ie  w  spraw ie buuo- 
w y  domu pracy nrzymrsowej i dobro­
wolnej. M inisterstwo dom aga się odpo­
w ied zi w  spraw ie zużytkow an ia  masy 
majątkowej funuaoji Staszica, przezna­
czonej na ten ce l i wskazuje m agistra­
tow i, ze dotychczasow e środki w a lk i 
z klęską żebractw a i w łóczęgostw a za­
w iod ły  zupełnie.

 o-----
U LG I TAR YFO W E N A  PR ZEW Ó Z  

MIAŁTT.
(Telefonem od i ... „u korespondenta )

W arszaw a, 25. października, (st) 
M in. kom unikacji przedłużyło u lgi 
tary fow e na przew óz m iału  w ęglow ego 
do dnia 31. grudnia br. U lg i te są 
następujące: P rzy  od.egłośc.ach do 
200 km ulg niema, od 200— 400 km 
5 procent, pow yżej 400 km 10 procent. 
W sze lk ie  u lgi specjalne zostały ska­
sowane.

— —o -

ZDERZENIE W AGONU MOTOROWEGO 
Z LOKOMOTYWĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 października, (st). Na 

stacji kolejowej w  Wieliczce zderzył się 
wagon motorowy kursujący między Kra­
kowem a W ieliczką z manewrującą na 
dworcu lokomotywą. Wskutek zderzenia 
wagon motorowy uległ zupełnemu zdru­
zgotaniu. 4 osoby ciężko ranne przewie^ 
ziond do szpitala.

 O------

PO W R Ó T  ZASTĘPCY KOM ENDANTA  
POL. PAŃSTW .

(Telefonem nd p ,rrr> •'■'yspondept'’ !.

W arszaw a, 25. października, (st) 
Zastępca głównego kom endanta P. P. 
nadiiispektor Geih w  dniu dzisiejszym  
pow rócił z  urloDU  w ypoczynkow ego 
i Objął urzędowanie.

• s. T p.
Z MAKOWSKICH

Irena Korwin SZYMANOWSKA
rzeżywszy lat 30 po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, za­

kończyła życie dnia 24-go października 1930 roku

Wyprowadzenie zwłok z kościoła O. O. Bernardynów ma cmentarz Łycza­
kowski odbędzie się w  niedzielę, dnia 26 kwietnia 1930 r o godzinie 1-ej po 
noludniu, o czeni zawiadamiają w  smutku pogrążeni

M ATKA, SIOSTRA I  BRAT.
LwPw', dnia 25 października 1930 r.

"■chylenie wyroku skazuiącegc
za śm iertelny pojedynek w  W arszaw ie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

|f do T l  jest bez

f t r c Ł r i  z < ; b ó w  9f_z  !  ^  m y d ł a

Gr?żny pożar w Bursztynie
O GIEŃ  ZO STAŁ PR AW D O PO D O B N IE  PO D ŁO ŻO NY
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doniosła iN io A r::::
Ks. Metr. Szeptyckiego, Û S 'X '
si fff»orairsość katolicką i  legalizm  ww życia poliż*

Z Y G Z A K I.

L i s i  P i e t r a s z k i  
z  W a r s z a w y ,

Lwów 26. października.
Podczas moich przygotowań do wyja­

zdu do brała księdza, dostałem z W ar­
szawy list od Pietruszki z podpisanym 
wekslem. Chcąc bowiem zaopatrzyć ro­
dzinę w obuwie na jesień, zmuszony by­
łem kupić je  na kredyt. Kupiec -zgodził 
się wziąć gotówką 20 zł., a na 127 zażą­
dał weksel. Ponieważ taki weksel musi 
mieć choćby jeden dobry podpis, prosi­
łem Pietruszki; listownie, aby mi go pod­
pisał i posłałem mu blankiet. Pietruszka 
odwrotnie odesłał mi podpisany weksel i 
następujący list:

„Kochany AntkuI
W eksel podpisany posyłam, ale pamię­

taj spłacać go regularnie. Gdybyś był 
moim kolegą zawodowym, może bałbym 
się podpisać, bo moi koledzy latają je- 
szcżei ciągle po obłokach, jako że im po 
ziefni przykro chodzić w podartych bu­
tach. Gdy zaś Tw oja mózgownica wsku­
tek zawodowego zajęcia usposobiła się do 
pamiętania cyfr i liczb, spodziewam się, 
że o terminach wekslowych będziesz pa­
miętał. Nie mogę zresztą patrzyć już na 
Twoje przyszczypki, które jedna na dru­
giej narastaja. na butach jak grzyby, zwa 
ne podpieńkami, na zmurszałym pniaku.
U mnie wszystko w porządku, z w yjąt­
kiem tego, co nie jest w porządku. Moje 
przeszkolenie skończone. Jak się odby­
wało, nie piszę, boby Cię to nie intereso­
wało. Zresztą opowiadając dalej, mógł­
byś jako niefachowiec coś przekręcić, a 
ja  miałbym z tego nieprzyjemności. A te­
raz to może być nawet niebezpieczne. 
Jak mi obrachują moje lata służby i 
przejdę na emeryturę, będę sobie mógł 
gwizdać. Teraz muszę jeszcze tańczyć jak 
oni mi gwiżdżą. /

W  Warszawie siedzę w  sprawie poli­
czenia moich łat służby „do wysługi lat". 
Od tygodnia btąkam się po korytarzach i 
schodach i poluję na audjencje. Teraz 
uzyskać audjencję, nawet u małego dygni 
tarza, jest trudno. Każdy z nich bowiem 
ma wyznaczony dzień i godzinę audjen- 
cji, poza któremi niema do niego przystę­
pu] a w których znów dostać się przed 
jego oblicze, także niełatwo. W  oznaczo- < 
ny bowiem dzień, np. w  poniedziałek, | 
musisz się zameldować w specjalnem fciu 
rze meldunkowem albo u sekretarki „oso­
bistej". Tu ci każą wypisać cały rodowód 
i o co ci chodzi, aby dygnitarz wiedział, 
czemu ma cię nie przyjąć. Audjencje są 
z wy kle dwa razy na tydzień od godziny 
12 do 14-tej, np. w poniedziałek i piątek. 
Ponieważ akurat w dni te wypada zwy­
kle jakaś konferencja międzydygnitarska, 
albo jakieś czegoś poświęcenie, albo a- 
kademja, albo powitanie jakiegoś cudzo­
ziemca, audjencje z powodu lego często 
odpadają. Ten naturalnie, co przyjechał 
■z Zaleszczyk albo z Dzisny, dowiaduje 
się o odwołaniu audiencji dopiero w po­
niedziałek, bo od soboty jest w drodze. 
Taki więc czeka od poniedziałku do piął 
ku, bo nie opłaca mu się wracać do do­
mu. Musi też w piątek na nowo zapisy­
wać sic. Przychodzi więc w piątek już o 
9-Iej, aby być pierwszym na godzinę 12-tą 
i cieszy się, że audjencja nie odwołana. 
Ponieważ o godz. 9-tej tylko woźny urzę 
duje, zajęty gotowaniem herbaty, siada 
aobie petent w  poczekalni i przypatruje 
się. jak woźny roznosi herbatę i jak u- 
rzędnicy składają sobie wizyty w biu­
rach. Najwięcej fyrtają się paniusie, bo 
tych jest zatrzęsienie. Młode, stare, ład­
ne, brzydkie, ale pełne godności i sza­
cunku dla siebie, wobec prowincjonal­
nych interesentów. Ja, jak wiesz, nie u- 
miejąc usiedzieć spokojnie, nawet na naj 
wygodniejszym stoiku, kręcę się po kory­
tarzach i odczytuję na drzwiach nazwi­
ska. W iele z nich znam z dawniejszych 
czasów. Teraz jednak właściciele ich 
Dinie nie poznają, nawet, gdy się im 
przypominam. Wspomnienia dla nich nie 
zawsze są przyjemne, choć ja się cieszę, 
gdy nawet z tych, których w szkołę uwa­
żałem za tumanów i nygusów, wyrastają 
wpływowi ludzie. Zawsze to splendor dla 
mnie.

Tak czekam do godziny 12-tej. Takich 
jak ja  jest coraz więcej. Zaczynają się 
audjencje. Jakoś tak się składa, ale ło 
już tajemnica warszawsko - urzędowa, że 
choć prz.yszedłem pierwszy, mam być na 
audjencji jeden z ostatnich. Trudnol Cze 
kalem tydzień, mogę poczekać i godzinę.

L w ó w  26. październ ika .

W czo ra j og łoszona została nastę­
pująca od ezw a  ks. M e tro p o lity  S zep ­
ty ck iego :

„C ię ż k ie  czasy i  zb liża ją ce  s ię  je ­
szcze czarn ie jsze  chm ury zm uszają 
nas do  śc iś le jszego  n iż dotąd  sku p ie­
n ia  s ię  i w  op a rc iu  o  Bożą p ra w d ę  
do ob ron y  w e  w łasn e j, s iln e j jed n o ­
ści tego, co w szys tk im  nam na jd roż­
sze i  św ię te .

D la tego  w zyw a m y  i  zachęcam y 
w szystk ich  k a to lik ó w  - U k ra iń ców  
do zo rgan izow an ia  K a to lick ie g o
Z w iązku  na następu jących zasadach:

1) B ęd z iem y  k rzep k o  trzym ać się 
i b ron ić  k a to lick ie j w ia r y  i m ora l­
ności rów n ież  w  życiu  połifyczn cm .

2) Zachow am y posłuszeństw o dla 

C e rk w i w  spraw ach  w ia ry  i  m ora l­
ności.

3 ) U w a żam y chrześcijańską ro ­
dzinę za  podstaw ę narodu i na k a ż­
dym  k roku  b ron ić  b ęd z iem y  je j
p ra w  stojąc p rzy  n ie roze rw a ln ośc i 
m ałżeństw a i  chrzęścijańsk iem  w y ­
chow aniu  m łod zieży  w e  w łasn e j
szkole.

4) Żądać b ęd z iem y  i  w a lczyć  o  
sp raw ied liw ość  społeczną, o  rozbudo­
w ę och rony społecznej nad w łośc iań - 
stwem , robotn ikam i, w o gó le  w szys t­
k im i p racu jącym i, a przedeiwszyst- 

k iem  społeczn ie  pok rzyw dzon ym i.

5) W  jedności, ład z ie  i  karności 
zo rgan izow an e j akcji, stojąc na grun­
cie lega ln ośc i w obec  państwa., k tó ­
reg o  jes teśm y ob yw ate lam i, p ośw ię ­
c im y nasze s iły, aby w e  w szystk ich  
dziedzinach  n a rodow ego  i społeczne­
go życia, p rzy  użyciu lega ln ych  („sa - 
konnych“ )  ś rodków  zbudow ać d la  na­
szego narodu coraz to w yższą  ośw ia ­

tę, ku ltu rę , d ob rob y t i  praw a. 
W szechstron ne d ob ro  u k ra iń sk iego

Tymczasem mimo dnia audjencjonaluego 
wchodzi do dygnitarza inny dygnitarz. 
Czekamy, a jest nas jeszcze kilkoro. Mój 
pociąg do Lwowa odchodzi około godzi­
ny 2 i-tej, mam więc czas. Tymczasem 
dzwonek na woźnego. W oźny wchodzi do 
dygnitarza, ale zaraz wychodzi: audjencji 
dziś już więcej nie będzie. Odłożone na 
poniedziałek.

Teraz rozumiesz, czemu nie wracam.
Z rozpaczy tego dnia poszedłem do tea­
tru, a z oszczędności na trzecie piętro. 
Grali sztukę przerobioną na scenę przez 
Polaka, ale z angielskiej powieści. Roz­
glądam się. Kolo mnie siedzi jakaś para 
z urwisem może kilkuletnim. Urwis się 
kręci, wierci, mazgai. Podczas pierwsze­
go aktu, a sztuka mdła jak lukrecja z 
sosem pomidorowym, chłopak zaczyna 
ryczeć. Nudzi mu się i chce iść do domu. 
Uspokajamy go, a on swoje. Publiczność 
i tak już znudzona irytuje się i przyzywa 
kogoś z kancelarji teatralnej. Przychodzi j 
zapewne sekretarz teatru i proponuje trój

narodu  w  ch rześc ijań sk iem  rozu m ie ­
n iu  tego  słow a —  to  cel, do k tórego  
dążym y w  życiu  po litycznem .

6) W e  w szystk ich  spraw ach  ak ty­
w n e j p o lityk i, n ienaru sza jących  k a ­
to lick ie j w ia ry , m ora lności i  poda­
nych w yże j zasad społecznych  i  na ro­
dow ych  —  pozos taw iam y  członkom  
naszego Z w iązk u  ca łk ow itą  sw ob o ­

dę/*
Pow yższa  od ezw a  ks. M e tro p o lity  

Szep tyck iego, podana p rzez  nas w  
b rzm ien iu  dosłow nem , oznacza nie-

Skole, w  październiku.

W  kołach m yś liw ych  i afbliżonych 
do nich m iłośn ików  p rzyrody  spotyka 
się ostatnio co raz  częście j zdanie, że 
typ pięknego jelenia karpackiego, sta­
now iącego ongiś ozdobę naszych  bo­
rów , jest na wym arciu. P rzyc zyn iła  
się do tego w  n iem ałej m ierze oko licz­
ność, że na ostatniej M iędzynarodo­
w e j W ys taw ie  łow ieck ie j w  Lipsku, 
Polska, z pTzyczyn zresztą  na jzupeł­
n ie j uzasadn ionych nie by ła  reprezen­
towana i w  ślad zatem  w y tw o rzy ła  się 
opinia, że jeśli które z  państw  m oże 
się poszczyc ić  pięknem i okazam i zw ie  
r z y n y  p łow ej, to  eą n iem i Rum unja i 
Czechosłowacja.

Że tak nie jest i  że rów n ież Polska 
posiada w  sw ych  borach bardzo piękne 
okazy jelenia karpackiego, o tern św iad 
czą  chocia żby  wyniki tegorocznych 
łowów jesiennych w  knieji skolskiej. 
Jest to o  ty le  d la  nas m ilem  i za- 
szczytnem , że w  polow aniu  obok lic z ­
nych p rzedstaw icie li w ła d z  i  k ra jo­
w ych  sfer łow ieck ich  w z ię li  udział

ce zwrot pieniędzy za bilety, o ile w yj­
dą. Tymczasem kurtyna zapada, a chło­
pak się uspokaja, bo mu kupili czeko­
lady. Zaczyna się drugi akt: jeszcze wię­
ksza „p iła". Nudzimy się okropnie, a 
chłopak najedzony zasypia. Tymczasem 
z pod okularów widzę wyraźnie, że mat­
ka szczypie chłopca, a ten rozbudzony 
zaczyna znów wyć. I znów funkcjona­
riusz teatru i propozycja. Rodzice się 
godzą i wychodzą. Ja z nimi. Oni się dzi­
wią, że ja się przedstawiam jako ich wu­
jek. Ja im tłumaczę, że mam do tego 
prawo, bo ja chłopca także szczypałem, 
aby ryczał, tylko z drugiej strony i w  in­
ne miejsce.

Jaka to była sztuka nie piszę, aby 
je j we Lwowie nie psuć renomy, bo jak 
słyszę, ma być u was we Lwowie lakże 
wystawiana przez cale dwa miesiące.

Ściskam Cię serdecznie
Twój Pietruszka.11

ar.

w ą tp liw ie  ak tyw izac ję  now ego czyn­

nika w  życiu  ukra ińsk iem , i to czyn­
n ika p ozy tyw n ego . Na kon ieczność 
pod jęc ia  ta k ie j akc ji ze  strony gr.- 
katol. ep iskopatu  w sk azyw a liśm y  nie 
jed n ok ro tn ie  w  chw ilach , gd y  brak 
tych podstaw  m oralnych, k tóre  roz­
w ija ć  zam ie rza  U kr. K a to lick i Z w ią ­
zek , p ow o d ow a ł trag iczne  skutki. Dal 
szem u ro zw o jo w i in ic ja tyw y  ks. M e­
tro p o lity  p ośw ięc im y  oczyw iśc ie  ba­

czną uw agę.

wybitni goście z zagranicy, którzy 
opisem  sw ych  bezpośrednich w rażeń  
wśród zn a jom ych  p rzyczyn ią  się n ie ­
w ą tp liw ie  do przywrócenia dawnej 
opinji o świetnym stanie łowiectwa 
polskiego.

Ogółem padło na teren ie Skolszczy- 
zn y  16 jeleni, przyczem w aga w ień­
ców obracała się w  granicach około 
8 klg.

, N a jw span ia lsze  jednak trofea p rz y ­
padły w  udzia le w spó łw łaśc ic ie low i 
k lu cza  skolskiego Ryszardowi br. 
Groedlowi, który w  polow aniu  tem zdo­
by ł w ień ce  2-ch w span ia łych  18-ta- 
ków.

W ym ia ry  ostatnich dw óch  w ień ­
ców  podajem y pon iżej:

I. U b ity  w  leśn ictw ie Kornetów, 
oddzia ł W an cz, dn ia  30 w rześn ia  
1930, n ierów n y  18-tak, objętość róż 
250, 260, objętość rogów  ponad kol­
cem  oczn ym  155, 160, wysokość 1060 
i 1070, rozpiętość 1280

II. U b ity  2 październ ika w  leśnic­
tw ie B utyw la, oddział K rzem ien iec, 
n ierów n y  18-tak, objętość toż 240, 250, 
objętość rogów  ponad kolcem  ocznym  
165, 170, poniżej korony 180, 190, w y ­
sokość 1060 i 1050, rozpiętość 1050, 
w szystk ie  w ym ia ry  w  mm.

Przekonajcie się sami:

R E W E L A C J A  R A D J O F O N J I!
Zł. 580.— Wyłączamy Lwów — Zł. 580.—
Ze względu na trudności wyłączania sta­
cji miejscowej, postaraliśmy się o od­
biornik sieciowy eliminujący w  100% 
stację Lwów. Aparat nasz trzylampowy 
do sieci oddaje wszystkie stacje europej­
skie w  głośniku. Cena aparatu z lampa­

mi Zł. 5S9.—,

F O T O -R A D J O -P A L A C E  -  L w ó w ,
PI. Marjacki 8. (gmach Sprechera). Tel 
86—08. — Demonstracje bez obowiązki 

kupna. 9197-4

GUSTAW FRIEDMANA
DOSTAW CA W ĘGLA, KOKSU 1 DRZE 

W A, Lwów, ul. Leona Sapiehy 49, 
Telefon 748. 

poleca najprzedniejszy węgiel górnośląsk 
z koncernu „Gieschego" oraz koks „Got 
thard11, dla celów przemysłowych, rolni­
czych i dla opału domowego. Dostawa na 

tychmiastowa, solidna obsługa.
9052-4

MYDŁO
Ogórkowe

j a n  wwaowia. l w ó w 9089

l JESIENNYCH ŁOWÓW KARPACKICH
(Patrz zdjęcia w  dzisiejszym dodatku ilustrowanym).

(Korespondencja własna „Gaz. Por.).
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R o n j u n k ł u r a

w r I * c  I s c e
zalezna jest w wysokim stopniu od slcnu rynku niemieckiego.

(T e le fo n e m  cd  naszego Im resp o n d es ia .)

W art jaw a , 25. październ ika. (Z ) 
Instytut badania konjnnktur gospodar­
czych  i cen w następujący sposób cha 
rakteryzu je sytuację gospodarczą w  
Polsce. N a  rynku p ien iężnym  nastą­
piło w e wrześniu  pogorszenie. W k ła ­
dy w  bankach i Kasach Oszczędności 
w yk a za ły  zn aczny spadek. O bn iży ły  
się k rrsy  w szelk iego rodzaju papierów 
w artościowych, zmniejszyły się rezer­
wy k.uszcowo-walutowe Banku kol­
skiego. W yco fan e  z Banku Polsk iego 
rezerw y  dew izow e b y ły  zużyte pder- 
wsre na pow iększenie p ryw atnych  re­
zerw  w alu tow ych  w form ie detaury- 
zacji banknotów  zagran iczn ych  i u  
firm  handlowych, drugie na spłatę 
zobow iązań zagran icznych  banków  i 
przedsiębiorstw przem ysłow ych  z Do­
wodu in tensyw n iejszego ściagan ia na­
leżności przez banki i firm y zagran i­
czne, co  częściowo pozostaje w  zw ią­
zku z pogorszeniem, się sytuacji finan­
sowej Niemiec. W  drugiej dekadzie 
październ ika spadek rrze rw  dew izo­
w ych  w  Banku Polskim  b y ł jUż zna­
czn ie  mniej in tensyw ny, co się tłu m a­
c zy  g łów nie pewnem uspokoieuiem na 
iynkn wewnętrznym, pewnem  odprę­
żen iem  sytuacji w a lu tow ej w  N iem ­
czech , częściowo zaś rów n ież sezono­
wym  wzrostem podaży dewiz, pocho­
dzących z jesiennego eksportu artyku­
łów  rolnych. Pom im o pogorszenia się 
sytuacji na rynku p ien iężnym , ogólna 
wypłacalność u legła  w e  w rześn iu  dal­
szej poprawie, jakkolw iek  już nie tak 
intensyw nej, jak w  poprzednich m ie­
siącach Położen ie ro ln ictw a pozostaje 
bardzo trudne pom im o m niejszych  na 
ogół zibiorów, ceny zboża  i innych pro 
duktów roślinnych są znacznie niższe 
niż przed ri ziem. Ceny zw ierzą t rów ­
nież się obn iżają. D op ływ  kredytów  
jest niedostateczny. R o ln ik  w ięc nie 
posiada m ożn ość  zna lezien ia  środków 
na pokrycie na jp iln ie jszych  zobow ią­
zań. V7 przemyśle nastąpiło we w rze­
śni n dalsze rozszerzenie wytwórczości. 
O bliczony z w ye lim in ow an iem  sezo­
nowości ogólny w skaźn ik  produkcji 
p rzem ysłow ej podniósł się ze 106.0 w  
sierpniu do 108.9 we września. W zrost 
ten b y ł w yw o łan y  niemal w y łączn ie  
zw iększen iem  w ytwarzan ia, w  prze­
m ysłach w łók ienn iczym  i w ęg low ym . 
W zrostow i produkcji przem ysu w łó ­
k ienn iczego nie tow arzyszy  odpow ie­
dnio s ilny w zrost obrotów.

P rz ew o zy  k o le jow e  tkanin podnio­
s ły  się co p raw da w e wrześniu  z 75 3 
n a  96.7, a le ich rozmiary w ydają się 
jeszcze niedostateczne w porównaniu  
ze stosunkowo wysokim poziomem

produkcji. N iepom yśln ie  się p rzed -ta- 
w ia  sytuacja w  handlu m eta licznym , 
w yrobam i p rzem ysłu  w łók ienn iczego . 
W zrost obrotów  w e w rześn iu  m e osią­
gnął w  r. b. n a w et norm alnych  roz­
m iarów  sezonow ych . N iedostateczny 
zbyt m eże zm usić p rzem ysł do ogra ­
n ic zen ia  produkcji, tow arów  zim ow ych . 
Jeśli chodzi o p rzem ysł w ęg low y , to 
w porów naniu  do sytuacji b ran ży  
w łók ien n icze j dało się zauwazyć w e  
wrześniu bardzo intensywnie zaopa­
trywanie się w  węgiel, główni * opa- 
Iowy, lecz  także ze strony przem ysłu  
o ra z  kolei państw ow ych . W yd ob yc ie  
w ęg la  znajdu je się już na dostatecz­
nym  poziom ie i  praw dopodobn ie n ie  
będzie da le j zw iększon y w  p ow a żn ie j­
szym  stopniu zanim  p rzem ysł nie bę­
dzie  uruchom iony w  siln ie jszych  roz­
m iarach  i nie zw iększą  się. p rzew ozy  
na kolejach, tom bardziej, że perspek­
tywy zwiększenia eksportn nie są 
znaczne- Do n iezby t pom yślnych w i­
doków  da lszego zw iększen ia  produk­

c ji branż w łók ien n iczyo t i w ęg low ych  
p rzyc zyn ia  się jeszcze  proces likw ida­
cyjny w  inn ych  m niejszych  ga łęz iach  
produkcji- k ra jow ej. W  przem yśle  pa­
pierniczym, k tóry  w y k a zy w a ł dotych ­
c zas  stosunkowo w ysok i stan zatru ­
dn ien ia , trudności zb y iu  u leg ły  ostat­
n io zw iększen iu , n a  co  wskazuje m. i. 
wydłużenie się terminu kredytów to­
warowych, Już w e  w 'rześn :u rozm ia ­
r y  produkcji zo sta ły  skurczone i m oż­
n a  e ię  spodziew ać d laszego ogran icze­
n ia  w y tw ó rc zo śc i, Zw iększa jące  się 
trudności eksportu w obec n iepom yśl­
nej sytu acji gospodarczej zagran icą  
p rzy  zn iżkow e j tendencji cen  rów n ież  
n ie m ałą  stan ow ią  przeszkodę do z w tok 
szen ia  rozm ia rów  produkcji p rzem y­
słow ej. W yd a je  się w ięc  niewątDliwe, 
że  doeć szybkie w  ostatnich miesią­
cach tompc- wzrostu produkcji ulegnie 
w  najbliższym czasie zaham owaniu. 
Jest n aw et m u żliw y  p rze jśc iow y  spa­
dek w y tw a rza n ia  w  miesiącach zim o­
w y c h  n ieza leżn ie  od sezonow ego snad-

Poiecany prze z powagi lekarskie

SULF0C0L
A - C iS *  i ? O N W  9251 

w y p r ó b o w a n y  i  n ie z a w o d n y  ś ro - 
i d e k  w  c h o ro b a c h  d r ó g  o d d ech o -  
• w y c h  ( k a s z e l ,  c ł i r y  ,<a i  t. a .)

D o n a b y c ia  w  a p tek a ch .

C en a  f la s z k i  s y r o p u  Z ł. 2 '80 .

S I O W O & Ć !
Warsztaty mechaniczne! Samochodom 
rozwiertaki nastawne (rajbory) narzę­
dzie. bez którego żaden nowoczesny war- 
s-tat mechan. obejść się nie może. Gryzy 
‘ (frezy) i inne do nabycia po cenach przy­

stępnych tylko we firm ie 
„AFTO EU RO PA“ , Jagiellońska 12.

8498-10

B A R A N Y
hiszpańskie, włoskie i bułgarskie wy­
prawiane jako imitacje futer szlachet­
nych w najrozmaitszych odmianach z fa­

bryki

O . ł .  S»IP lfiR SW E R O A
sprzedaje- hurtownie zastępca na Mnto- 
polskę Gustaw Neuman, Lwów, Trybu­

nalska 16 Tel. 76—71. 8406-8

ku zatrudnienia, po ukończeniu  sezonu 
budow lanego.

Miesamnwify szereg 
n *eszcręśś„ Nowy wy & uch
w  kopalni memlecklej.3 !& £ £3 ,
umierały ćrugis. -  lym  razem zginęło 87 ^sób.

Berlin, 25. października. (P A T ) Donoszą z Saarbrucken, że dziś po 
noradniu około godz. 6.30 w  kopalni Maybach na głębokości 4-tej sztolni 
nastąpi! wybuch gazów. W  chwili wyhnchu około 90 górniaów znajdo­
wało się pod ziemią. Z  pośród nich tylko trzem udało się wydc itać z szy­
bu na ZŁwnpłrz, 87 górników zamkniętych jest w  głębi kopalni, do której 
dotychczas niepodobna się dostać. Zachodzi .'prawdopodobieństwo, że 

wszyscy oni zginęli.

Fegrzeb ofiar
p o p r z e d n i e j  e k & p i o z j i .

Berlin , 25. października. (P A T )
Dziś p^zod południem odbył się w  Als- 
dorfie pogrzeb ofiar strasznej kata­
strofy górniczej. Obrzęd pogrzebowy 
zam ien ił się w  o lb rzym ią  m anifestację 
żałobną, w  której w zię ło  udział 150 
tys ięcy  osób. W  sam ym  kondukcie ża­
łobnym  w zię ło  udział 30.000 osób.

O godz. 8 rano odbyły  się w  ko­
ściołach katolick im  i ew angelick im  
egzekw ie ża łobn°. O godz. 9.30 w  w ie l 
kiej saii budynku dvrekcvjnego,. obitej 
czarnym  kirem , rozpoczął się obrzęd 
żałobny. W  pośrodku sali, w  długich

Skazanie fc. posła Comagały
N A  JE D E N  M IE S IĄ C  A R E S Z T U .

K a lis z , 23. paźd zie rn ika . (P A T ).  
W  dn iu  24. bm. o d b y ła  s ię  p rzed  są 
d em  o k rę go w ym  w  K a liszu  rozp raw a  
p rzec iw k o  b. p os łow i D om aga lc  ze 
S tronn ictw a C h łopsk iego , oskarżon e­
mu o  zn iew a gę  p rzed s ta w ic ie la  staro­
stw a na w iecu  w  W ie lu n iu , oraz o  pod 
żegan ie  do n ieusłuchan ia w ezw an ia  
pohoji d o  roze jśc ia  się, sk ie row an ego  
d o  uczestn ików  w iecu  Sąd o k rę go w y

skazał b posła D-omagałę na karę  
1-m ies ięcznego arestu. —  R ów n ocze ­
śnie donoszą z K a lisza , że O k ręgow a  
K om is ja  w yb orcza  N r 16 u n iew a żn i­
ła w  dniu  w czora jszym  ze w zg lęd ó w  
form alnych  następu jące lis ty : Z jed n o ­
czona lis ta  chłopska Sam opom oc (ko­
m unistyczna), N ieza le żn e  Stronn ictw o 

L u d ow e  P ia s t i  S tronn ictw o C h łopsk ie  
Z jed n oczen ie .

szeregach ustaw iono 262 trum ny ze 
zw łokam i ofiar.

Straż honorow ą p rzy  trum nach 
p e łn ili c z łon kow ie  gw arectw a. Przed  
jedną ze ścian ustaw iono ołtarz, u 
stóp którego złożono w ieńce od p rezy -

T e t e r ó w
nad Prutem.

PENSJONAT ZOFJOW KA 
poieca pokoje jasne, ogrzev aine, z cał­
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i obfitym  wiklem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoLeką, auto. W iado­

mość w miej-sen. 7910

denta H iudenburga i  c z łon ków  rządu 
R zeszy , od w ład z k ra jow ych , m iej­
skich i  za rządów  kopalń  nadreńskich, 
ho lendersk ich, be lgijsk ich  i francu ­
skich. Na cm entarzu  vr A lsdorfie  po­
grzebano w e w spó ln ym  grobie 140 
górników .

MożtoJć rządu prawicowego
w Niemweth,tSezgenberg Sssszy na tianirum

Berlin, 25 październ ika. (P A T .) 
P rzem aw ia jąc  na kongresie partji n.e- 
m iecko-narodow ej w  Szczec in ie , poseł 
Hngenberg ośw iadczy ł m iędzy ih ., że 
dziś już m ożliw e  byłoby  ntworzsenie 
rządu prawicowego, opartego na p rze ­
w aża jące j w iększości stronnictw . 149 
głosów , jak iem i rozporządza ją  nie­
miecko - narodowi i hitlerowcy w  
Reichstagu, m usia łyby uzyskać popar 
c ie  p rzez p rzy łączen ie  s ię  Landvolkr  
1 partji gospodarczej, rozporząd za ją ­
cych  45 głosam i. R ów n ież niemiecka 
partja Indowa zm uszona byłaby  p rzy ­
łączyć  się do lego bloku p ra w icow e­
go 70 głosów , braku jących  do w ięk ­
szości, m ożnaby uzyskać p rzez sojusz

z centrum i baw arską partią Indową.
W  ten sposób już w  obecnym  R eich s­
tagu rząd p ra w icow y  m ógłby powstać, 
gdyby centrnn zmieniło obecny kura 
i zd ecydow ało  e ię  w ystąp ić  otw arcia 
p rzec iw ko socjaldem okracji. Z  m ożli­
w ością  ta lic zy ć  się reda a k n a le ży  t y l ­
ko poa tym w arunkiem , o iie centrum 
jednocześnie zdecynuje się zerwać z 
socjalistami w  rządzie pruskim.

SPECJALISTA CHOR03 S K Ć H N m i 
I V/EN ER VCZNYCU

D r .  L a u t e r s t e l r
I u ów, S-kstuska 37. m ig  Słowackiego). 
Usuwanie wiosów, plam, brodawek, zna­

mion Diatermia, lampa kwarcowa.
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OJ wszelkich przeziębień 
organnw oddechowych 
-   i kaszlu —

chronią znakomicie 9238

piersiom?
;l » * T 3 ' j ó a ł o m i  .2 * (j

Do nabycia w e w szystkich  aoteksch i drag.

Sensacyjna 
r o z p r a w a  
w Przemyślu

17.000 dotarto
L w ó w , £6. paźd zie rn ika .

?od zarzutem sprzeniewitrzenh
s t a n ą ł  i i . a g e n t  t e  w .  a s & k u r a o .

( — ) W  c iągu  u b ie g łe g o  tygodn ia  
pa'zed o k rę go w ym  sądem  karn ym  w  
P rzem yś lu  toczyła  s ię  ro zp raw a  p rze  
c iw k o  GU-letniemu J ak ób ow i Rabin o- 
w ic zo w i, a gen tow i asekuracyjnem u, 
oskarżon em u  p rzez P rok u ra tu rę  o  
zb rod n ie  sp rzen iew ie rzen ia  kw oty  
13.462.60 d o la rów  i  1706 z l. na szko­
dę w ło sk ie j spó łk i akcy jn e j Ass icu ta - 
z ion i G ener& li w  T r jeśc ie .

Z końcem  r. 1925 oskarżon y  Rab ino- 
w ic z  o b ją ł z  ram ien ia  A ss icu razkm i 
G -enerali) zastępstw o te j instytucji na 
o k r ę g  D roh ob ycz-R orys ław  i  czę­
śc iow o P rzem yś l, a ja k o  w yn a g ro d ze ­
n ie  p ob ie ra ć  m ia ł p ro w iz ję  od  k ażd e­
go  zaw artego  in teresu , od  pew nych  
in teresów  su p erp row iz ję , o ra z  stały 
ryczał- na w yd a tk i w  w ysokości 300 
d o la rów  m ies ięczn ie . P o  zaakw irow a- 
n iu  p isem n ego  w n iosku  o  u b iezp ie- 
czen ie , m m l p rzedk ładać  g o  T o w a rzy ­
stwu, k tó re  w  ra z ie  p rzy ję c ia  w ysta­
w ia ło  p o lisę , p r z e s jła ło  ją  osk a rżo ­
nem u d la w ręczen ia  je j k lije n to w i i 
c e lem  p ob rań .a  od  tegoż p re m ji ase­
k u racyjn ej. O skarżony m ia ł też p ra n  o 
inkasa, a m ian ow ic ie  in kasow a ł od  
klijentórw  i  da lsze p rem je  za rów no- 
czesnem  w ręczen iem  im  pokw itow ań , 
w ystaw ion ych  p rzez  Tow arzys tw o . To 
w & rzystw o zaś P rzesy ła jąc  oskarżon e 
mu sw e  p ok w ito w an ia  oo c ia ża ło  go 
sumą za inkasow ae się. m ającą, a po 
s tron ie  p rzec iw n e j w p is yw a ło  n a leż­
ną mu p ro w iz ję . O skarżony m ia ł obo 
w ią zek  zw rócen ia  Tow arzys tw u  nad­
w yżk i, a w ię c  p rern ji um n ie jszon e j o 
p ro w iz ję . W  m yśl za w a rte j um ow y

obrachunek m ięd zy  T ow a rzys tw em  a 
oskarżon ym  m ia ł s ię  od b yw ać  z koń 
com  każdego m iesiąca, a na jpóźn ie j 

do dnia 5 następnego m iesiąca.

Oskarżo<nw p rzez  trzy  la ta  p e łn ił 
sw o je  funkcje  i  zam iast w y w ią zy w a ­
n ia  s ię  z p o w ie rzo n ego  mu zadan ia, 
nadużył p ok ładan ego  w  n im  zau fa­
nia i  tak m an ipu low ał, aby  kon tro lę  
w p ływ a ją ca  iza je g o  pośredn ictw em  
sum utrudnić, a n aw et ją  u n iem oż li­
w ić . W  tym  celu  sk ładając różne kw o 
ty, u m yśln ie  n ie  w yk a zyw a ł, za jak ie  
dokum enty w p łaca  p ien iąd ze , żąda 
jąc,aby d ob ro  je g o  rachunku ogó ln e- 
m i sum am i b y ło  uznawane. W  końcu 
doszło d o  tego, że an ia  4. grudn ia  
1927 nadw yżka obc iążen ia  oskarżo­
nego ponad sumę odprow adzoną i po 
potrącen iu  p ro w iz ji na leżnej mu w y ­
nosiła ponad 13.0G0 do larów . Oskar­
żony różn icę  tę uznał, a le  T o w a rzy ­
s tw o n ie  w ys tą p iło  zaraz na d rogę  są- 
dow'ą i p ostan ow iło  um ożliw ić  mu 
spłatę sp rzen iew ie rzo n e j kw oty  i o- 
twor/.yto mu t. z\r- „k on to  vech io 
zaś d la  now ych in teresów  utw orzono 

mu rtowe konto. >

To ustępstwo jednakow oż nie od­
niosło oczekiwanego skutku, albow iem  
oskarżony w  dalszym ciągu p-stęno- 
w a ł jak poprzednio lak, że w  dniu 1 
w rześn ia  1928 zad lu żen ii oskarżone 
go na now em  koncie w ynosiło  znów  

ponad 7000 dolarów.
W obec pow yższego stanu rzeczy 

T ow arzys tw o  w ys ła ło  do Przem yśla  
swego urzędnika Schindlera, który 
dn ia  18 październ ika 1928 przeprow a­
d z ił kontrolę w  domu oskarżonego.

K ontro la ta  stw ierdziła , że  tw . .rd z e ­
n ia  oskarżonego odnośnie do wDłat 
k lijen tów  są nieprawdziwe, przyczem  
ujaw nione zostało, iż  p o w a d z i ł  on 
wystawne życie, a naw et m ia ł zam iar 
kupić sobie aato. Dokonane ro z lic ze ­
nie m iędzy  n im  a Tow arzystw em  w y ­
kazało , że  ostateczn ie sprzen .ew ie- 
r z y ł  on kwotę w ym ien ioną w  akme 
oskarżenia, a m ianow icie 13.462.60 

dolarow i 1700 zł.
W  śledztw ie oskarżony ca łkow ic ie  

zanrzeczyl swej winie tw ierdząc, że 
pretensja pokrzyw dzonego T o w a rzy ­
stwa jest urojona, gdyż m e było  m:ę- 
d zy  n im i ścisłego rozliczeniu i że po 
rozliczen iu  okaże się, że należy mu mą 
nadwyżka Natom iast na rozpraw ie  
odbytej w  ubiegłym  tygodniu, oskar­
żony zmienił swoją obronę, a m iano­
w ic ie  podał, że  pozostał w in  en T ow a ­
rzys tw u  na podstawie p ierw szego ro z ­
lic zen ia  kwotę nkolo 10.000 dolarów, 
a le uważa sumę tę, jako zaliczką na 
poczet swomh dochodów i że sumę tą 
ureąuluje.

Przesłuchan i w  czasie rozpTawy 
świadkowie- gen eram y dyrek tor Assi- 
curazion i G enera li W Jener, dyrektor 
fil j i lwowskie j  p. Benuan, buchalter 
Schindler i  urzędnik Sprueb p o tw ier­
d z ili tenor aktu oskarżenia. Postępo­
wan ie  dowodowe zostało zam knięte z 
tern, że wyrok ogłoszony będzie w  po- 
niedzłałek

Trybunałow i p rzew od n iczy ł radca 
Metzger, w o tow a li sęaziow ie Baldini 
i Kantor, oskarżał prokurator Tymiń­
ski, pow ództw o cyw iln e  zastępow ał dr.. 
Aiter ze L w ow a , bronił oskarżonego 

1 dr. Richter.

P. Dey przem ysł się 
do Czentiowiec.

Lw ów , 26 październ ika.
(— ) Jak się dow iadu jem y, w czo ra j 

rano odjechał ze  L w o w a  do Czernio- 

W iec W iliam  Fryderyk Dey, który, jak 
już w iadom o, razem  z drem  M aritcza- 
kiem i  drem Makarnszką przep row a­
d za ł „in sp ek c ję " w1 Gajach, oraz Horo 
dystaw ie. Razem  z  D eyem  w y jech a ł 
rów n ież do Rum unji kpi. m arynarki 
Jakób Makohln, rów n ież  obyw ate l an­
gielski.

... . — ■■o---

No w y [com eniant 
poBicji w e Lwa w ie.

Lwów, 26. październ ika.
(— ). Rozporząd ten i°m  M inisterstwa 

Spraw  W ew nętrznych  zosta ł w  dniu 
w czora jszym  dotychczasow y zastępca 
Kom endanta Lw ów -M iasto , nadkom. 
Sędzimir m ian ow an y  Komendantem  
Policji na L w ów  ̂ Miasto Wiadiomość o 
tej nom inacji w yw o ła ła  w  szerokich 
kołach snołeczeństwa lwowskiego 
■usozere zadowolenie, albow iem  d o  k il­
ku m u ld ? ły ch  próbach, w reszcie w ła ­
dze centralne .postawiły na tern sta­
nowisku człowieka ze wszech miar od­
powiedniego, który zresztą już w  ciągu 
ostatnich kilku m iesięcy, jako pełn ią­
c y  funkcje kom endanta omasta, da ł się 
poznać jako niezwyLle utalentowany 
oficer policji.

Nadkom. W ito łd  Sędzim ir, L w o ­
w ian in , pochodzący ze znanej rodziny 
(ojciec p Kom endanta by ł prezesem 
honorowym Braminj Pomocy Słucha­
c zy  U. J K ), na w yd z ia le  praw nym  
U.TK. ukończył sludja praw nicze, u zy ­
skując magisterj-um praw . Służbę po li­
cy jn ą  rozpoczą ł w e L w ow ie , poczem  
przez k ilka  lat pełn ił funkcje Komen­
danta powiatowego w  Żółkwi, skąd 
został ponownie przen iesiony do 
Lwowa.

Naoad rabunkowy  
pod Lwowem .

Lw ó w , 26. października.

(— ) P rzedw czora j w ieczorem  oko­
ło godz. 7-mej na drodze m iedzy  
K rzyw czy ca m i a cmentarzem lesie- 
mickim pięciu  spraw ców  napadło na 
inż. Ołekse Jabłońskiego, ora z  na 
Gleksą Domko, zam ieszka łych  w  
Żuchczycach pow . Lw ó w . Rabusie 
o fia ry  sw e  pobili a następnie zrabo­
w a li im  dwa pakunki, zaw iera jące o- 
kucia do d rzw i i okien, poczem  zb iegli.

„M ^ rk a  ś w ia to w e j s ła w y *  
  znana  od ła t  40 _

D I l  z d r o w i a  d z i e c i !
p rze z  p o w a g i le k a rsk ie  za le cany .

HAYA ŚBBE\
HYGIENiCZNE 

du memowktitóou 
a  i d

Tysiące podziękowań!  n a iU d o w n id tw tim t

D la te g o  ż ą d a ć  n a le ż y  w s z ę d z ie  t y lk o  P U D R U  H A Y A ,
D o  n tb y c ia  w e  w szy stk ich  ap tek ach  i d ro g u e ry ac h .

S u JI v Ołórmy ak U d  w y iy łk o w y :
• M A Y ,  aptakarz, — ^

L W Ó W
u l. K a z im ie r z o w s k a  31. 
K o ł łą t a ja  12 . 9081
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P. Devey opusicżaPulską Rmą 2. E
Bank Poiski mianował b. doradcę członkiem

honorowym.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 25. październ ika. (P A T ) 
Rada Banka Polskiego na posiedzenia 
dnia 17. b. m. powzięła jednomyślną 
decyzję, nadającą p. Charles Deveyo- 
wi, którego mandat w  Radzie B^_kn  
wygasa 20. listopada b. r., godność 
członka bonorowega Rady Bankn Pol­
skiego.

N a  tern samem posiedzenia Rada  
Bar kn postanowiła BkorzTstać nadal 
ze swego nprawnienia, przewidziane­
go w  art. 28 a) statutu Banku i w ybra ­
ła  jako członka Rady dotychczasowe­
go komisarza Banku dra Leona Barań­
skiego.

W arszaw a, 25 październ ika. W  r. 
b ież. kończy się, jak w iadom o, dn ia  
20 listopada 3-letni okres urzędow an ia  
P. D eveya  w  charakterze  doradcy fi­
nansow ego Banku Polskiego. Przed  
w y jazd em  z Polsk i p. D evey  w ystoso­
w a ł do m in istra skarbu list, w  którym  
zaw iadam :ając go o w yk ań czan iu  o- 
stabniego sw ego kw arta lnego spraw o­
zdan ia , donosi mu rów nocześnie, że 
funkcjonow an ie planu stab ilizacy jnego 
u w aża  za tak pom yślne, iż  jego da l­
szy  pobyt w  Polsce jest n iepotrzebny.

W  odpow iedzi na to pism o p. m i­
n ister skarbu M atuszewski w ystosow ał 
do p. D eveya  list, w  -którym podkre­
śla jąc p raw dziw ą sym patję, jaką p. 
D evey  ok aza ł d la  Polsk i, w y ra z ił  pro­
śbę, aby p. B evey  zechcia ł co pew ien  
czas Polskę odw iedzić, a po zbadaniu 
■na m iejscu sytuacji gospodarczej, o- 
g łaszać o n ie j krótkie spraw ozdan ia

ARESZTU WANTĘ W Y F  AFINOWA NEJ 
CYGANKI.

Budapeszt, 25. października. (P A T ) 
W  m iejscowości Kankegyes areszto­
wano cygankę nazw isk iem  Dobray. 
Od 11 lat trzym ała  ca łą  w ieś pod 
terorem  swej siły suggestywnej i szan 
tażow ała  m i°szkańców . Od jednego z 
bogatszych m ieszkańców  okolicznych 
pod groźbą nasłania nań choroby w y ­
łu dziła  20.000 peggo.

 o------

FEJLETON „G A Z ł POR.“  z 27 X. 1930. 

JAMTLA TIASKOW A.

f$*Bjon Gsłu&ćbur
Pan Ferdynand Muszka złożył pocału­

nek na różowej, pachnącej kopercie, przy 
cisnął ją do serca i szepnął:

— O, najdroższa I...
W tej chwili wyobraził sobie Anny 

w  pełnej krasie. Ostrożnie rozciął koper­
tę i czyta!:

— „Mój zloty Ferry! Matka myje 
statki, ojciec śpi na kanapie, a ja myślę
0 naszym pierwszym pocaluku. Myśl ta 
oszałamia mnie. Chciałabym Cię całować, 
całować, całować... sto razy, tysiąc razy, 
miljołn razy, a zda się jeszcze byłoby za 
mało. Cóż mam Ci jeszcze napisać, Ferry. 
Przymknij oczy i niech Ci się zdaje; że 
mnie całujesz, że innie całujesz, jak wczo­
raj, że mnie całujesz MILJON razy!.,.

Twoja A N N Y “ .
Pan Ferdynand Muszka przeczytał list, 

ucałował kartkę papieru i przymknął po­
słusznie oczy. Myślał o pocałunkach, o  mi 
ljonie pocałunków Przytulił do siebie 
Anny i całował ją. Nabrał tchu i całował 
znowu. Składając w myśli pocałunki na 
jej ustach począł liczyć całusy. Otworzył 
przytem oczy, położył zegarek na stole
1 skonstatował, że każdy całus trwa 10 
sekund. Wobec tego przyspieszył swą 
czynność. Zredukował trwanie pocałunku 
do połowy, a potem doszedł do takiej

na w zó r  tych, które og łasza ! poprze- 
dnio, jako o fic ja ln y  doradca Banku 
Polskiego. Po otrzym an iu  tej p ropozy­
cji, p D evey  w ystosow a ł drug. list dc 
min. M atuszewskiego, w  którym  m. in 
p isze nasłępująco: Czuję się w ie lce
zaszczycon y  Pańską propozycją, którą 
przyjm uję, aby po m oim  w y je źd z ie  20. 
listopada od czasu  do czasu  i w  m iarę, 
jak okoliczności na to pozw olą, od ­
w iedzać  Polskę, ce lem  stw ierdzen ia  
poczyn ionych  postępów  i zebran ia  aa-

w e  L w o w i e  u l .  H a l i c k a ,
zawiadam ia swoich Szanow nych odbiorców, że z okazji jubileuszu  
50-lecia istnienia firm y, sprzedaje artykuły w  zakres przedsiębiorstwa  

wchodzące po cenach znacznie zniżonych. 92 9

■ I

nych, które będę u jm ow ał w  form ę 
krótkich spraw ozdań, sk ierow anych  
do M in isterstw a skarbu, albo do B an­
ku Polsk iego, za le żn ie  od tego, jak się 
to późn iej zdecyduje.

W  zw iązku  z tą p ropozycją  min 
M atuszewskiego pozostaje n iew ą tp li­
w ie  uchw ała  Banku Polskiego, o któ­
rej donosim y powyżej.

Dotychczasowy rząd w Finlandii
o trzym a ł votum  zaufania

Helsingfors, 25. października. (P A T ) 
N a  zasadzie sprawozdania, przedsta­
w ionego parlam entow i o środkach już 
przedsięw ziętych , rząd otrzymał vo- 
tum zaufania w szystk im i 125 głosam 
stronnictw  m ieszczańskich przeciwko 
66 głosom socjal-demnkratów przy 8 
w strzym ujących  9ię od głosowania. 
Prem jer Svinhu lw ud ośw iadczył, że 
poprzednio ruch komunistyczny rozwi­
jał się rod płaszczykiem przestrzega­
nia obowiązujących ustaw przez co 
powstało ostre przeciw ieństw o po­
m iędzy  duchem uistawy a jej literą.

Zasługa masow ego ruchu ludowego 
pozostaje nadal to, że rnch komuni­
styczny został sparaliżowany i że
rów now aga polityczna kraju została 
ponownie przywrócona. W  ten sposób 
we w spom nianym  ruchu ludow ym  po­
mimo pewnych ceoh ujemnych sta­
now czo iedinak przew aża ją  cechy do­
datnie. D latego rząd okazał temu ru­
chow i ludowem u ca łą  swoją sympatję, 
jakkolw iek zresztą d z ia ła ł nie u lega­
jąc żadnym  z- tej stron-''' w p ływ om . 
W reszcie prem jer zaznaczy ł, że rząd 
ży w i ca łkow ite  zau fanie do wo.sk a.

pom ysły; potrzeba aby zarobić
O dwu takich, którzy p o -nieco grosza. r o g a t k o w e .

(Od naszego korespondenta.)
W  arszawa, 25. październ ika , (st.) 

'D w óch  m ieszkań ców  dom u bezd om ­
nego, t. zw . C yrku ', w p a d ło  na cieką 
w y sposób za rab ian ia  p ien ięd zy . M ia ­
n ow ic ie  A ro n  W ein bau m  do spółk i 
z H en ryk iem  W itczak iem  u staw ili s ię 
s ię  na szosie Grójeckiej, n ied a lek o  
daw nych  roga tek . W e in bau m  siad ł 
na pniu, a W itczak  u staw ił s ię  obok  
n iego  z czerwoną chorągiewką w  
dłoni. Obaj ,c y rk o w c y "  za trzym yw a li 
każdą fu rę, zdążającą cło m iasta i 
żądali po 50 gr. roga tk ow ego . P r z e ­

m aw ia li do ch łopów  tak k a tego rycz­
n ie, że żaden z nich n ie  sp rzec iw ił się 
zapłacie. Szosą nad jecha ł patro l p o li­
cyjny ; ch łop i podeszli do po lic jan tów  
i poskarżyli się na nieuzasadnione po 
bieran ie opłaty. Obu p ob orców  a r e ­
sztowano. Z n a lez ion o  p rzy  nich 100 
zł. w  bilonie. W  k om isa rja c ie  areszto 
wani tłum aczyli s ię  w  ten sposób, że 
w ca le  nie podawali sie za żadną w ła ­
dzę, a tylko żadali pieniędzy. — A  że 
nam daw a li, to b ra liśm y. W arja t tyl­
ko nie bierze jak mu dają.

v prawy, że wykonywał dwa pocałunki 
na sekundę. Wreszcie sięgnął po papier 
listowy i napisał:

— „Moja droga Anny!
Przymknąłem cjezy i myślałem o  To­

bie. Przyznaję, że początkowo myślenie 
to sprawiało mi wielką rozkosz. Gdy po­
cząłem sobie jednak wyobrażać, coby Tb 
było, inoja droga, gdybym Cię miał cało­
wać MILJON razy, doszedłem do ntistę- 
pującego wniosku: gdybym Cię całował, 
.droga Anny, dwa razy no sekundę, wy­
niosłoby to na minutę 120, a na godzinę. 
7.200 pocałunków! Przy 800 miałem już 
dość. Nie gniewaj się na mnie, Anny, do 
szłabyś napewno do tego samego wnio­
sku. Tysiączny pocałunek, klóry przy­
padłby na 9-tą minutę, nie sprawiłby 
nam już żadnej przyjemności. Po godzi­
nie oylibyśmy już śmiertelnie znążeni. 
Spuchłyby nam wargi i przy trzecim ty­
siącu ogarnęłoby nas obrzydzenie. Krew  
ucieitlaby nam z warg i musielibyśmy 
przymknąć oczy, by nie patrzeć na sie­
bie. Jeden pocałunek po drugim bolesny',’ 
obrzydliwy, męczeński. Już nie wiem co 
się ze mną i z Tobą dzieje! Zamieniam 
sio w całujące zwierzę, oszalałe z bólu.

1 "k rw ią  na ustach! 5.000 pocałunków wy- 
'.arczy, abyś padła trupem' Ja nie mógł- 
ym jednak przerwać swej pracy i cało- 
.atbyni Cię dalej, aż padłbym nieprzy 
oinny obok Ciebie! Na tem skończyłem 
we rozmyślania. One są okropne, ale 

prawdziwe. Droga, kochana Anny, nie 
posyłaj mi nigdy niiljona pocałunków.

Całuję Cię tylko tysiąc razy. Twój Fer­
dynand” ...

— To dziwne — rzekł do siebie po 
14-tu dniach pan Fćrdynand Muszka — 
Jiaczego Anny nie odpowiada na mój 
list?... Tłum. C. S.

J. W INDIG .

Prosię palić 
dalej /

Było to w jednem z najbardziej po­
łudniowo - wschodnich . państw europej­
skich. Rząd postanowił przystąpić dc bu­
dowy nowych linji kolejowych. Oferen­
tów było mnóstwo. Każdy starał się o- 
‘ rzymać dla siebie korzystne zamówienie. 
Ale należało przezwyciężyć pewną wiel- 
ic'ą. trudność. Uzyskać zezwolenie jednego 
z generałów, stojącego na czele wydziału 
ochrony terytorjum.

Tylko od zgody tego generała zależało 
udzielenie koncesji. On jeden mógł roz- 
'trzygnąć, czy plany przedsiębiorcy są 

'korzystne dla państwa.
Cóż było robić? Dyrektor nąjpoważ- 

n'ejszego konsorcjum, ubiegającego się 
o koncesję, zgłosił się do generała. Został 
przyjęty jak najlepiej.

-  Broszę, niech pan jaknajobszerniej 
umotywuje swą ofertę. Zobaczymy, co się 
da zrobić w tej sprawie.

I nagle gdy dyrektor rozpoczął po­
ważnie uzasadniać korzyści, płynące z je ­

2.ATW IEREZENIE W Y R O K U  N A  
L. PO SŁANK Ę KOSM OW SKĄ.

Lublin, 25. październ ika. (P A T ) 
W  dniu dzis ie jszym  w  w yd z ia le  od­
w o ław czym  lubelskiego Sądu okręgo­
w ego odibyla się roziprawa przeciwko 
b. posłance Iren ie Kosmowsk-fej, o- 
skarżonej z  cz. II. art. 154 k. k. 
W  w yn iku  rozpraw y sądowej w yrok I 
instancji, ’ skazujący oskarżoną na 6 
m iesięcy w ięz ien ia , ca łkow ic ie  został 
zatw ierdzony. , ” ,

UMRCZYWY
b u l

G ŁO W Y
W  A J Ąu s

SZYBKO WYWIERAJĄC IWOJL DZIAt/JiE'I
P R O S Z K I  r

TA3LETKr
D l A  CCROStYCH *

mag. A. BLW<OTIE£G I
00 NABYCI, W E  W SZY 51K IC H  APTEKACH 
W ORYGINALNYM OPAKOWANIU W  MAŁYCH 

OO&LDNYCH PUOEtKACH PO DWADCIESCIA TABLCICk

ZENA "i.1.30
Ilia'  br TT^JKAT;r STATYWEM

Modne Towary
cf!a Pań

Sukna męskie - Płótna - Koce
ailsihiewicz . Abrysowski

We Lu/nwie, - Rynek 32.

KRYlliCA-ZDRÓJ
PENSJONAT , M A R J A"

otwarty cały rok 
pełny komfort, ciepła i zimna woda bie­
żąca w  pokojach. Centralne ogrzewanie 
wedne, łazienki, balkony, werandy, „- 
g od, kwiatowy, sala dancingowa, Heli, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 

djetetyczna.
Telefon Nr. 121. 7338-2

go oferty, generał przerwał mu:
— Bardzo pana przepraszam, ale mu­

szę n,a chwilę wyjść. Zaraz wracam. Pro­
szę tymczasem zapalić papierosa.

Wskazał na dużą papierośnicę, leżącą 
pośrodku stołu i zniknął. Dyrektor sięg­
nął po papierośnicę, otworzył ją... była 
pusta.

Odłożył ją więc' na miejsce i sięgnął 
po w łasną papierośnicę. W chwili, gdy 
zapalał papierosa ujrzał nagle) że ordy- 
nans generała, który podczas całej ich 
rozmowy, wyprostowany jak struna stał 
koło drzwi, obecnie śmieje się głośno.

— O co chodzi? —  zapytał dyrektor.
— Pan tam szukał papierosa... Ta pa­

pierośnica służy do tego, by do niej coś 
wkładać, a nie wyjmować.

Dyrektor wzdrygnął się. Ordynans 
wyszedł z gabinetu. Nie było czasu do na. 
mysłu. Czując, że ze strachu występuje 
mu zimny pot na czole, dyrektor sięgnął 
do kieszeni, wyjął dwa banknoty — ty- 
siączki i włożył do papierośnicy.

Nfe- zdążył odłożyć jej na miejsce, gdy 
zjawił się generał. Fkierował swe kroki 
wprost do biurka i wziął do ręki papie­
rośnicę. Dyrektoi był ledwie żywy ze 
strachu. Co teraz będzie?

Generał spokojnie?! otworzył papiero. 
śnicę, później zamknął ją, położył na to 
3amo miejsce i uśmiechając się uprzejmie 
do dyrektora.

— Niestety, muszę jeszcze raz wyjść., 
ale niech pan spokojnie pali dalej!...

Tłum. C. a
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lflfażne dla P. T. Gospodyń, Wytworu; Dywanów 
i Kilim iw - oraz Składów sukna we Lwowie.
Znana Pierwszorzędna P R A L N IA  E U R O PE JSK A  w  Pasażu Mikolascha 
w e Lw ow ie , tel. 1014, urządziła przy ul. Ł Y C Z A K O W S K IE J  1. 19 a  FA R  
B IA K N IĘ , zaopatrzoną w  najnowsze maszyny a prowadzoną przez Z A ­
G R A N IC Z N Y C H  SP E C J A L IS T Ó W - Przyjm uje do farbow an ia  wszelką 
G A R D E R O B Ę  D A M S K Ą  I M ĘSK Ą , M A  TER JE, D Y W A N Y ,  K IL IM Y .  
C H O D N IK I, W E Ł N Ę  itp. na wszelkie żądane kolory, ręcząc za trwałość 
tyehże. Ceny nader niskie. U praszam y o zwiedzenie fabryk i i próbne

z lecen ia . 9103

Ig o n  proff. P.udwlka FinUa
GARŚĆ SZCZEGÓŁÓW  B IOGRAFICZNYCH.

Lw ów , 26 październ ika.
Dnia 24 październ ika  w  nocy zm arł 

Ludw ik Finkel, pro fesor honorow y 
U n iw ersytetu  Jana K az im ie rza  we 
L w o w ie .

U rodzony w  r. 18Ó8 .v B ursztyn ie 
jako syn w ysok iego  urzędn ika sado­
w ego , w  r. 1877 skończy ł gim nazjum  
■w Tarnopolu, a następnie etndjował 
pod kierunkiem  prof Liskiego na W y ­
d z ia le  filo zo fic zn ym  U n iw ersytetu
lw ow sk iego. Studja te zak oń czy ł w  r. 
1882, uzyskując tytut doktora filo zo fji. 
N astęprie  p rzez  d w a  lata studjowal 
zagranicą w  B erlin ie  i Paryżu , gdzie 
słuchał w yk ła d ó w  Mommsena, Dil-
they‘a, Renana, Taine‘a i innych  W  
roku 1886 h ab ilitow a ł się z łnstorji 
ś redn iow ieczne j i n ow ożytn e j na U n i­
w ersytecie lw ow skim , a w  r. 1892 zo­
stał profesorem historji austriackiej. 
D zia ła lność naukowa znakom itego hi­
storyka szła  w  trzech kierunkach.
P rzez  n au czyc ie la  swego, tw órcę lw o ­
w sk ie ’ szko ły  h is to ry c zn e j' Ksawere­
go Liskiego, którego b y ł n a jw yb itn ie j­

szym  uczn iem , sk ierow an y  został do 
badań nad wiekiem XVI 1 w  tej d z ie ­
d zin ie  w y d a ł szereg rozpraw , a m iano 
w ic ie  „Poselstwo Jana Bantyszka", 
„Marcin Krom er", „Charaitterystyka
Zygmunta Augusta", „Elekcje Zyg­
munta I.", a ostatnio (1925) „Michał 
Gliński" i  „Pani L itaw orJw a".

W  zw iązku  z jubileuszem  U n iw er­
sytetu lw ow sk iego  napisał profesor 
F inkę) pomnikową monografję dz aićw  
macierzystych uczeln i, a w  czas ie  ju­
b ileuszu  SDrawował godność rektora, 
do śm ierci zas op iekow ał się Arcni- 
wnm  Uniwersytetu.

Przed  50-ciu z górą la ty  rzu c ił na 
zebran iu  K ółka  h istorycznego m yśl u- 
ło żen ia  bibljografji historji polskiej, 
którą w  trudzie i w ys iłku  lat k ilku­
d z ie s ię c iu  zrea lizow a ł w  pom niko- 
w em , 3-tom ow em  w yd a w n ic tw ie  w  la  
tach 1891 aż do 1914. R ów n ocześn ie  
n ie zan iedb yw a ł inn ych  prac, publi­
kując drobne rozp raw y , p rzyczyn k i, 
recen z je  i p rzeg lądy  literatury na ła ­
m ach K w arta ln ika  H istorycznego, k tó­
rego b y ł jedn ) m z  in ic ja torów  i  in ­
n ych  pism polsk ich  i zagran icznych . 
Ostatnie d z ie ło  pośw ięcił ulubionemu 
swojem i d zie jop isarzow i Karolowi 
Szajnosze, w yda jąc  rozpraw ę o dzia­
łalności bibljutehar ikiej historyka.

Jako profesor w yk szta łc ił w ie lu  
uczn iów , w śród  nich znakom ite na­
zw iska naukowe, pozatem  nie zan ieh-

Iwowskie Kursy Szoferskie
i In ż .  A l2 kS . JU K R E G O  9555
f f l w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  1 .5 4
piuwadzone są przy większych war- 

.s.tatach i garażach samochód, w  Mało- 
polsce. Mieszkania przyjezdnym. — Pisz­
cie o bezpłatne ilustrowane prospekty.

b yw a ł działalności społecznej, zaró­
w n o na teren ie o rgan izacy j nauko­
w ych , jak też i  ośw iatow ych , m iędzy 
innem i długie la ta  p racow ał w  „M a­
cierzy Polskiej", gdzie redagow ał „En­
cyklopedię poarączna" i d z ie ło  zbioro-

ufaąaiKai
Z-i U-hP

2. K icro iin ika miejsk. 
nocrzMuwcgo

JULJAN KURKOWSKI
zawiadamia, że otworzył

Z A K ŁA D  POGRZEBOWY
we Lw ow ie przy ul. SOBIESKIEGO 9.

. tel. 89—40.
Urządza pogrzeby, przeprowadza ekshu­
macje 1 wywozy zwłok solidnie po naj- 
niższycł cenach i na bardzo dogodnych 

warunkach. 9198-2

w e  p t.: „Polska, obrazy i opisy'.Zm arły  
b y ł człon k iem  czyn n ym  A kaaem ji U- 
m iejętności i w ie lu  in n ych  tow arzystw  
naukowych w  Polsce i zagranicą.

Osobiste za le ty  charakteru, ro z le ­
gła w ied za  i  w y trew n ość  sądu, u czyn ­
ność do na jda lszych  gran ic zjednywa­
ły Mn przyjaciół i  wielbicieli.

Ś. p. prof. F inkel otrzym ał w  rokn 
ubiegłym nagrodę naukowa miasta 
Lw ow a.

C O  M O W A  NE y io .

V!

KŁAMSTWO.
ZAISTE  D ZIW NYM  TWOR EM JEST CZŁOW IEK. 
ŻYJE POEZJĄ I  Z  W IE K U  PO 'W IEL 
Z ROZBRAJAJĄCĄ W IA R Ą  D ZIEC IĘC IA,
PO W TARZA ROŻNE P IĘ K N E  ZAK LĘ C IA .

P IĘ K N Ą  ZAZU LĘ  KTOŚ OH W Y C IŁ  W  KKKĘ 
I  ZA R A Z  SŁYSZYSZ S T A R Ą  PIOSENKĘ:
DROGA Z A ZU LU ! POLEĆ DO N IEEA 

I  PRZYNIEŚ CHLEBA.

N V ŚCIEŻCE JEŚLI ZNAJDZIESZ ŚLIM AK A ,
W NET SIĘ PRZEMOWA Z A C Z Y N A  T A K A :

ŚLIM AK. ŚLIM AK  W Y S T A W  ROGI,
DAM C l CENTA NA PIERO G I.

DO PIĘKNEJ P A N I C IĄ G N Ą  CIĘ DRESZCZE, 
CHCIAŁBYŚ UCHW YCIĆ  J 4 W  RAMION KLESZCZE, 
W IĘC MÓWISZ, TONĄC W ŹRENIC BŁĘKICIE : 

KOCHAM NAD ŻYC IE  f ’

LECZ N IT K A  K ŁAM STW A T A K  PRĘDKO RW IE  SIĘ: 
Z A Z U L a  CHLEBA CI NIE P  iłZYNIESIE ,
ŚLIM AK  CHOĆ ROGI W YS T A W T Z  KLOSZA,

NIE W ID Z I GROSZA.

I  TYLK O  MIŁOŚĆ P Ł A C I CI CZULE 
I  ZA ŚL IM A K A  I  ZA  ZAZU LĘ ,
BOWIEM ZA  CHLUB TWOJ I  ZA  PIEROGI 

DOSTAJESZ ROGI.

Aresztowanie dwcch ruskich
w pcw. iłoczowsKim .

(Od naszego 

Złoczów, w  październiku.
(E ) D n ia  23 bm. aresztow an i zosta­

li na polecen ie sędziego śledczego przy 
Sądzie okręgow ym  w  Z łoczow ie  księża 
gr.-kat Izdryk z Oleska i Murowycz 
ze Snowicza oraz Moroz, sekretarz

korespondent.) t
„Proświty" z  Oieska. A resztow anych  
odstaw iono do w ię z ien ia  Sądu okręg, 
w  Z łoczow ie .

W  czasie  rew iz ji zn a la zła  policja  
broń palną, materiały wybuchowe 
i egzemplarze „Surm y".

B. poseł Pawłowski z .Centrolewu
i B:lak z „Untte“ aresztow ani.
Lw ów , 26 październ ika.

(— ) Jak się dow iadu jem y, w czo rc j 
na polecen ie Prokuratury został are­
sztow any w  Dobrom,ilu, b. poseł Stron 
n ic tw a  Chłopskiego inż, Jaków P a ­
włowski, obecnie czołowy kandydat 
Centrolewu w okręgu przem yskim . 
A resztow an ie  nastąpiło na podstawie 
zarzutu zbrodni z par. 58 i 65 uk 
Jeszcze tego samego dn ia  w ieczorem  
in ż  Pawłowski został odstaw iony do 
w ięz ien ia  w  Przem yślu .

Ponadto w  tym .samym dniu aresz­
tow ano w  Gródku Jagiellońskim  b. po­
sła adw, dr. Stefana Bilaka, rów n ież 
Dod zarzutem  zbrodni zdrady głównej.

D ra B ilaka odstaw iono 
we L w ow ie .

do w ię z ien ia

Mała część publiczności nie w ie 
jeszcze, że pasta do zębów

CHLIPODOill
nie pieni się. Jest to najwa­
żniejsza zaleta C K L O R O D O N Til, 
która potwierdza, że C H LO R O - 
D O N T  nie zawiera mydła. Pa 
sta C H L O R O D O N T  posiada 
równocześnie bardzo ważną za­
letę, że nie drażni dziąseł, tylko 
wręcz przeciwnie konserwuje 
cało uzębienie i dziąsła. Kto 
sobie to zapamięta, będzr 
8802 używał

ClMiDfiilT.
Sympatyczni braciszkowie

lw ó w , 26 października.
(— •) W  zw iązku  z rabunkiem  po­

pełn ion ym  jeszcze w dniu 23 lipca br. 
na szkodę Fnrzera z Karowa, pow. R a­
w a  Ruska oraz z rabunkiem  popełńio 
nym  w  dniu 3 w rześn ia  obok stacji 
kolejowej Zielona, pow. R a w a  Ruska 
na osobie He-m ana Spicia i  Izraela 
Freubera, zosta ły  ukończone docho­
dzenia, uw ieńczone ujęciem spraw­
ców w  osobach Michała Sydora i bra­
ta jego Piotra z flzyczek pow. R aw a  
Ruska, k tórzy  p rzyzn a li się do w in y  
i zostali odstaw ien i do sądu.

 o f

9 „p ią tek" w miejsce 
; gim nazjum .

Lw ów , 26 październ ika.
(— )- Z  R on atyna donoszą nam, że 

S tarostwo tam tejsze otrzym ało w czo ­
raj anonim  następującej treści: „N a ­
jeźd źcy  z m azurskich p iasków ". W  
m iejsce ukraińskiego gim nazjum  zor­
gan izow a liśm y 9 „piątek", które z bom 
bardują nsii gniazda w  Rohatynie i 0-  
kolicy. TeroT wobec naszego w łościań - 
stwa niczego wam  nie przyniesie, bo 
jest ono aż nadto świadome rw ;go 
nacjonalistycznego „ ja". Połączy liście  
w szystk ie  nasze pa rł je *  które poprze­
dnio w a lc z y ły  ze sobą. Śm ierć L a ­
ch om ". • '

P o lic ja  p rzep row adziła  natych­
m iast dochodzen ia i w y k ry ła  autora 
tego anonimu w  osobie 25-Istniego 
Andrzeja Lisowego, zam ieszkałego w 
Podgrodziu, pow . Rohatyn , b. uczn ia 
z likw idow anego  w  ostatnim  czasie 
gim nazjum  rohatyńskiego. W  czasie  
rew iz ji w  jego m ieszkan iu  zn aleziono 
wiele materiału obciążającego.

Jak się dow iadu jem y, poljcja  w  Ho- 
roaence aresztow a ła  16-lctniego Ro­
mana Olejkę, b. uczn ia 5 kl. gimna-' 
Zjum ruskiego w  Horodence.
  • »

DALSZE ARESZTOWANIA
wśród Ukraińców na prowincji.

( D c i nr^zego korospond•Mla.i

Kołomyja, w  październiku.
W y d z ia ł ś ledczy P  P  aresztow a ł 

w czora j Nadieżdę Kcczijównę, semi- 
narzystkę i jej narzeczonego Jarosła­
w a  Łukawieckiego, absolw enta g im ­
nazjalnego, za  udział w  akcji p izec iw -

państw owej.

Podczas rew iz ji p rzeprow adzonej u 
w ym ien ionych , zna leziono wiele m a­
teriału obciążającego, wobec czego osa­
dzono oboje w  więzieniu sądowem
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Z S VŁI KONCERT O'- E p.
Koncert Drezdeńskiego kwartetu smycz­

kowego.
Lwów, 2G. października.

Umiejętnie zestawiony, złożony z dzieł 
Beethovena, Ravela i Czajkowskiego pro­
gram i działalność artystyczna znanych 
już we Lw ow ie muzyków, pp. Fritschegc 
Fr. Schneidera, H. Ripbana i A, Krophoi- 
lera —  oto dwa czynniki, które zapowia­
dały znawcom sztuki i miłośnikom ,vy  
kwintnych produkcyj wiele prawdziwegu 
zadowolenia. Sądząc po licznych okla- 
skacn i towarzyszącem piątkowemu w ie­
czorowi powodzeniu stwierdzić wypada, 
że oczekiwania publiczności nie zawiodły 
jakkolwiek niezatarte jeszcze, odniesione 
podczas nonisu wiedeńskiego zespołu Ko- 
lischa wrażenia i dotyczące niezrównanei 
gry tych kwartecistów wspomnienia mogły 
istotnie tłumić chwilami objawy niepo­
dzielnego entuzjazmu słuchaczów.

Klasyczną literaturę reprezentował o- 
negdaj kwartet smyczkowy Beethovena 
(op. 59, Nr. 1) i tu już znalazły wysokie 
zalety „Drezdeńczyków ‘ —  stylowość
gry, nieskazitelna precyzja i dyskretne u- 
stosunkowanie dynamiki w  poszczegól­
nych głosach —  szerokie i wdzięczne pole 
do popisu. Gdyby nieodłączna od tak u- 
duchowionego dzieła powaga pozwalała 
mówić o „brawuro wem“  wykonaniu, nie 
wahałbym się dołączyć ten epitet, podno­
sząc z najgorętszem uznaniem koncerto­
wą par excellence interpretację arugiej 
części powyżej wymienionego utworu. Po 
zdobytych wybornem wykonaniem „The- 
me russe'1 sukcesach i po tak udatnej 
inauguracji wieczoru obudziło pierwsze 
na lwowskiej estradzie wykonanie kwar­
tetu Maurycego Ravela znaczne zaintereso 
wanie uczestników piątkowego koncertu. 
Zapoznanie się z dziełem na podstawie je ­
dnorazowej tylko audycji nie uprawnia 
niezawodnie do skreślenia analitycznego 
poglądu i wydania apodyktycznego —  o 
wartości kompozytorskiej —  sądu. W  ta­
kich wypadkach można tylko pisać o 
subjektj'wnem wrażeniu, które —  trachons 
le mot —  nie wvpadło bardzo pomyślnie. 
Dzieła nowoczesne cechuje, jak twierdzą 
przeważnie znawcy, oryginalność na 
punkcie pomysłów, nastroju i formy ukła­
du. W brew  tej charakterystyce śmiało za­
znaczę, że ilynny Ravel nie powiedział 
tym razem swym słuchaczom nic, zdaje 
się, nowego. Szereg —  jak to często bywa 
—  bardzo niespodziewanych splotów har- 
monji, urywających się tematów, momen 
tów pełnych taiemniczej ekstazy, a prze­
platanych bardzo wodnistymi nieraz —  by 
nie powiedzieć —  nudnymi ustępami, Du­
żo groteski i pretensjonalności, a mało so­
ku i treści. Gdybym mógł usłyszeć kwar- 
‘ et Ravela, w  tak wybornej interpretacji 
jakie 10 razy, być może, że zmieniłbym 
zdanie, przekupiony już interesuiącemi 
Wrażeniami:.. Po pauzie zawitała do nas 
■—  dzięki genialnej twórczości Piotra Czaj­
kowskiego —  tryskająca z opusu 11-go 
piękna, zawsze sympatyczna i porywająca 
całe audytorjum melodyka starej daty. 
Ten śliczny w Andante cantabile i tak u- 
czuciowo wyśpiewany poemat wywarł spo 
ro głębszych wrażeń na sali i —  prócz 
rażącego jeanostajnością rytmiki pierw­
szego Moderata — nazwać można wzno­
wienie tego dzieła ponownym sukcesem 
kompozytorskim rosyjskiego mistrza, a 
interpretację dzieła Czajkowskiego efek- 
townem zakończeniem wykazującego dużo 
powodzeń wieczoru ,,Drezdeńczyków". 
Wdzięczne audytorjum nie szczędziło wiec 
oklasków I domagało się natarczywie nad- 
programowych dodatków.

Fr. Neuhauscr.
■ O-------

NADESŁANE.

Specjalista chorób kobiec. I akuszer

Dr. Med. Zygmunt NUDEL
ord od 3 — 5. Trzec!eqn Maja 12. Tel. 32  00.

9153

WŁ I T U P G J  \ w
Skład przyhorów kościelnych, obrazów 
i dewocjonalli, pracownia szat liturg., ar- 
tyst. haftów, Lwów, Kopernika 9. teł. 
47— 55, poleca: Ornaty, baldachimy, cho­
rągwie, eretrony, obrazy. Naprawa szat 
liturg. Brokaty, galony, frędzle, bajorki.

0196-15

naszym Szan. P. T . Odtrorcom,, że 
sprzedajem y nasze zapasy nadal po 
cenach bezkonkurencyjnych jakoteż i

n i ż e j  cen  f a b r y c z n y c h

3. M a ja  7. E w ó w 3. M a ja  7.

D y w a n y  p e r s k i e  
Dywany maszynowe, Chodniki, Materje meblowe 

Portjery, Kapy, Kołdry i t p

Tragiczne cfzfere balety.
S T R A S ZL IW A  G E H E N N A  14-u D ZIEW C ZĄT .

(D o  ryciny na str. 1.)

Lw ów , 26. października.
( = )  P rzed  dw om a la ty  z jaw iła  się 

na gruncie berlińskim  otyła , m-o-cao 
już podstarzała, a le bardzo elegancka 
i  obw ieszona k lejnotam i dam a, n ieja­
ka  Karola Schmeling, Przedstaw ia jąc 
się jako w łaśc ic ie lka  w łasnego lea trzy  
ku ro zm iP o śc i w  Monteyideo, poczę­
ła  poszukiwać w  B erlin ie  kilkunastu 
m łodych i p ięknych  dziew cząc  potrze­
bnych  do „ba le tu ".

N a  lep ponętnych obietnic „dyrek­
torki" poszło rzeczyw iśc ie  >

14 dziewcząt, 
k tóre w y je ch a ły  z n ią  rojąc sobie zło­
te m arzenia o p rzyszłe j ks r jer ze arty­
stycznej, s ław ie  i... majątku...

A le  czeka ło  je przykre rozczaro­
wanie. R zekom y kabaret okazał się 
poprosiu lapanarem, a  „d yrek tork a "

—  jego w łaśc ic ie lką  i handlarką ży­
wym towarem...

N ieszczęś liw e  ofiary tak p iln ie b y ­
ły  strzeżone, że żadną m iarą n ie  m o­
g ły  nikogo uw iadom ić o swoim losie... 
Z resztą  żadna z nich nie zn a ła  innego 
języka  prócz niemieckiego...

I  kto w ie , jak długo zn os iłyb y  tę 
straszliwą gehenną, gdyby n ie  p rzy ­
padek... Oto zdarzy ło  się, że do ow ego 
„kabaretu " zaszed ł pew ien dzienni­
karz niemiecko .  amerykański. Do­
w ied z ia w szy  się o w szystk iem , um ie­
śc ił natychm iast w  jednym  z d z ien n i­
ków  m iejscow ych  j

alarmujący artykuł. 
W k roczy ła  w ów czas  policja, uw oln iła  
dziew częta , a „d yrek tork ę" wpako­
w ała dc kozy

W'T8WnęZTtllTrmajęc.TTjreBawem- h7fśTąpTć
Uuronacją na cesarza Abisynji, bardzo po­
pularną osobistością w  prasie światowej 
jest ItaS Tafari, którego ostatnia podobi­

znę podaje nasza rycina.

Lechja —  Ukraina, zaw . tow  godz 
11. boisko 40 p. p r

Sokoł II. —  ŻTSG. Złoczów, zaw. 
fin a łow e  o w e jśc ie  do kl. A ., godz. 11. 
boisko na Cytadeli. »

AZC. —  Rekord, z>aw. tow. godz. 
14.15 boisko £w itezi.

Jesienny bieg na  p izsła j „W ieku  
Noweno", start i  meta boisko Pogoń., 
godz. 12.

Okrężny bieg kolarski, godz. 14.30, 
start i m eta pl. Ta rgów  W schodnich, 

Turniej lennisowy Lechji, godz 8. 
korty na Pohulance.

ZE SPORTU.

Lw ów , 26 października.
U w aga  sportow ców  polskich sku­

p ia  sie w  dniu  d zis ie jszym  na Pradze 
i W arszaw ie, gdzie p iłkarskie repre­
zentacje państw owe staczają bój . z 
Czechosłowacją względnie Łotwa 
L w ó w  za in teresow any jest pozatem 
e iln ie  spotkaniem katowickiem Lw ów - 
Górny Śląsk. M imo w szystk ich  tych 
im prez, absorbujących siln ie uwagę 
sportowcami nie brak dzis ia j i lokal­
nych zawodów, m ających  wszelk ie 
dane, by  dostarczyć widzom emocji. 
W ykorzystu jąc pauzę w  grach punk­
towych szereg drużyn  staje do piłkai- 
sl ich zawedów towarzyskich. Poza 
tem do głosu dochodzi lekkoatletyka —  
na jc iekaw ie j zapow iada się bezsprzer 
czn ie  pierwsza próba urządzenia ko­
larskiego biegu okrężnego, który stać 
się może zw rotnym  m om entem  w  roz­
woju lwowskiego kolarstwa. Sporto­
w iec  lw ow sk i będzie m iał d zis ia j trud­
ny wybór, jedynym  pocieszen iem  jest 
fakt, że c iekaw sze  zaw ody  skupione są 
praw ie na jednem miejscu. B ieg „ W ie ­
ku N ow ego " odbędzie się bow iem  na 
boiska Pogoai, gdzie rów nocześnie w al 
c zyć  będą piłkarze Czarnych i Pogoni, 
w  składach n ieco odm łodzonych  ze 
w zg lędu  na udzia ł n iektórych  graczy 
w  reprezentacjach, bieg Kolarsk' odbę­
dzie  się na pi. Targów Wschodnich po­
południu. Szczegó łow y  program  przed ­
s taw ia  się następująco.

Czarni —  Popoń,
11. bo;‘9ko Pogoni.

zaw . tow. godz.

HZ

ElektryfiKujcie odłn ar­
niki transformatorami 

i d ra m a m i
Ż ą d a ć  w s z ę d z ie .  9436

irzedsl; ELEKT!-1DJ9
Lwów, Ki. Taiskiej 1.

A m e ry k a  P ó łn o c n a  w  o b ro n ie  swych in te ie s ó w  w  B ra z y l j i

Krązowni- amerykański „Pensacola", przedstawiony na naszej rycinie, otrzymał 
rozkaz oatychunastowegi ruszenia z Hampton itoas, gdzie stał na kotwicy, do wy­
spy Kuby celem ewentualnego niesienia pomocy obywatelom póln. - ameryk. w  t/.a- 
sie walk w Brazylji. Roznaz top 8tal_sigjuż nieaktualny wobec /ikońę^oma walk-
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B I U R O  W Ę G Ł O W A  
P I.  M a r fa c K l 5 . I I .  p. T e l .  73*31
SK ŁAD: Janowska 75 . Tel. 4S-14.

0040

D E N T Y S T A  -  S T O M A T O L O G

Dr. Ivgmunf 8 E N N E R
Kętrzyńskiego Zł. 3852

KONCERTC O D Z IE N N IE  
od 5. d o  8 . 

w cukierni l a  n a  w o h n o u t a  
ul. T zeciego Maja 2. 9516

r
REDAKTOR N A C Z E L N Y  PRZTJMTTJB 
OD GODZINY l i i  DO 12. PRZEDPOŁ.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓ W  NIE ZW RACA.

TEATR W IE LK I:
Niedziela, 26 b. m. o godz, 3.30 popo! 

„Cyganerja" opera Pucciniego. Występ Z. 
Massiniego. (Ceny zniżone).

Niedziela, 26 b. m a godz. 7.30 wieez. 
„Domek trzech dziewcząt1' operetka Schu­
berta. Występ Fontanówny i Folańskiego.

Poniedziałek, 27 b. m. o goi s. 7.30 w. 
„Rycerskość wieśniacza" op. Mascjgnie- 
go i „Pajace1* op. Leoncavalla. Ostatni 
występ M. Laurence a, pierwszego tenora 
Opery chicagowskiej.

m
TEATR  ROZMAITOŚCI!

Dziś i codziennie o godz. 7.30 wiecz. 
„D zielny wojak Szwejk" w ukł. scenicz­
nym L. Schillera.

♦
TEATR  M AŁY:

Dziś i codziennie o godz. 7.30 wiecz. 
„W ieczne pióro" komedja Fodora.

A
REPER TUAR TEATRU  NOWOŚCI.
Niedziela, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

Występ kantora murzyńskiego Tojwele. 
Ostatni raz.

A
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Wtorek, 28. października: IV- Mistrzo­
wski Koncert abonamentowy — Luiza 
Helletsgruber, Primadonna opery w ie ­
deńskiej. 9501-3

REPERTUAR KINOTEATRÓW . 
APO LLO : Film dźwiękowy 100-proc.

•w naturalnych kolorach „Tancerka Cilly". 
CHIMERA: „G ra o mężczyznę". 
FATAM O RG ANA: „Po  zachodzie słoń­

ca11.
GR.4ZYNA: „Krystyna". Film  dźwię­

kowy.
KOPERNIK : „W ielk i Gabbo11 film  100 

proc. śpiewno - dźwiękowy.
LEW : „K ró l żebraków". Film  dźwię­

kowy
LU N A : „D la szczęścia" oraz „W arjat 

na wolności".
CASING: „Pocałunek" z Gretą Garbo. 

Film dźwiękowy.
M A R YS IE Ń K A : „W ie lk i Gabbo" fRm 

100 prof. śpiewno - dźw iękowy.
O 155 A: „Gwiazda A lbam i’*y,‘. 
PAŁAC E : „Naszyjnik królowej" oraz

dodatki dźwiękowe.
PA S A Ż : „P ieśń żywiołów". 100%

dźwiękowy.
PA N : ,Sen o miłości".
PROMIEŃ: „Grzeszna Miłość11. Jadwi­

ga Smosarska.
R A J : „Parada miłości" film. dżwięl. 
SPLBNDIB: Postrach Singapore".

Lon Chaney.
S TYLO W Y : „Czarny Pirat" oraz „Ha. 

rold Lloyd".
UCIECHA: „Bana refI u wrót śmierci" 

oraz „Cobn Demokratą".

T A N I E J C  n o w y :
Midway - Rythm, Tango, Ws3lc i iu. tylko 
w najwytworniejszym Instytucie tańców 

„STE N " Grodzickich 2.

W ytw órnia K ilim ów  artystycznych

Narji Englender Atlasowej
i ■

Lwów, Piekarska 19. Tel. 79-68.
(P a ła c  h r . S io m ieó a k tego ll. 9 5 4 8

Wiadomości teairaine.
W< wtorek premjera „F ijo łka ■ Mont- 

m artis", świetnej ojwretki E. Kalmana, 
nigdzie dotąd y  Polsce nie granej a tłu 
maczcmej specjalaie dla sceny lwowskiej 
p izez K  Wroczyńskiego.

W  teatrze Rozmaitości „Dzielny wojak 
Szwejk" akazn aię dziś z M. Zniczem w 
roli tytułowej dwukrotnie: popołudniu po 
cenach zniżonych, wieczorem po cenach 
normalnych, Pozatem „Szw ejk" grany bę­
dzie jeszcz~ tylko 8 rany: w  poniedziałek, 
wtorek i erode. Od czwartku wchodzi na 
afisz „K ró l Nikodem", satyra F. Goetla 
i R. Malcze wskmgo.

W  test ze Małym dzi4 popołudniu po 
cenach zniżonych wyporna komedja fran­
cuska „Egzotyczna kuzynka", wieczorem 
zaś ciesząca się ogrumuem powodzeniem 
arcywesoła komedja Fodora „W ieczne 
pióro” , w  której artyści nasi zbierają 
oklaski przy otwartej kurtynie za świetną
grę

Luiza Helletsgruber, śpiewaczka na­
dworna i I. sopran liryczny opery w ie­
deńskiej wystąpi poraź pierwszy we 
Lwow ie na koncercie we wtorek 28. bm. 
P. Helletsgruber należy obecnie do naj­
wybitniejszych a,tystek państwowej ope­
ry wiedeńskiej, jak wiadomo obfitującej 
w  najpiękniejsze glosy kobiece. Występu­
je również gościnnie na największych 
scenach europejskich. Kreacje tej artystki 
w  operach Mozartowskich, R. Straussa 
oraz w  Pucciniego Turandocie, w  przed­
stawieniach z Jeritzą i Kiepurą, należą 
do ewenementów każdoczesnego sezonu 
wiedeńskiego. Prześliczny glos, doskona­
łość techniczne i głęboka kultura arty­
styczna nadają występom tej artystki za­
równo np scenie, jak i estradzie koncer­
towej wysokie piętno. Sogaty program 
koncertu lwowskiego obejmuje szereg 
utworów u nas niewidzianych.

W ś ró d  n a u c z y c ie li s z k ó ł 
ś re d n ic h .

Dnia 19. bm. odbyto się Walne Zgro­
madzenie członków Okręgu Lwuwsko- 
Wolyńskiego Zw. Zawód. Naucz. Polskich 
Szkół Średnich w  auli zakł nauk. wychów, 
im. Z Strzałkowskiej. Posiedzenie zagaił 
prezes Okręgu dyr. Rollender, który w  
zwięzłerm przemówieniu skreślił ogólne 
cele, jakie przyświecały Zarządowi Okręgu 
w pracy ubiegłego roku sprawozdawczego 
oraz stosunek Związku do państwa, rzą­
du oraz innych organizacji zawodowych 
nauczycielskich. Następnie przedstawił w 
ogólnych rysach rozwój Tow. liczbowo i 
ilościowo. '

Z kolei przemówił p Kurator Pytla- 
kowski. Oświadczył, że śledząc z żywem 
zainteresowaniem pracę „Związku" i jego 

rozwój na tutejszym gruncie, widzi w 
związkowcach realizatorów postulatu de­
mokratycznej szkoły.

Następni© po przemówieniu powital- 
nem dyr. Deszberga, sekretarz p SLrojny 
odczytał sprawozdanie z działalności O- 
kręgu. Okręg liczy obecnie w 5-tyra roku 
istnienia Związku na tutejszym terenie 
26 oddziałów grupujących 670 członków.

Po przyjęciu sprawozdań uchwalono 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum i 
wyrażono podziękowanie za pracę. Na­
stępnie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Zapioponowany przez komisję- 

matkę na prezesa Hollcnder wybrany zo­
stał jednogłośnie przez aklamację.

 O-----
Z  mirsta

Prozydjum Towarzystwa ..Biblioteka
1 Słuchaczów Praw a" zawiadamia wszyst­

kich Kolegów, że Msza św. żałobna za du­
szę ś. p. Tadeusza Kownackiego, zosta. 
nie ooprawiom w  pościele Św Mikołaj" 
29 b. m. o godz. 9-tej rano.

Eksporiacja zwlot oficerów armji wę­
gierskiej, którzy padli na polu chwały w 
walkach z Kos, ą, ekshum w nych obecnie 
na terenie Małopolski Wschodniej odbę­
dzie się we Lw ow ie dnia 28 październiku 
b. r. Uroczystość ruzpck-zjie „ię o godzi­
nie 14-tej w  kostnicy cmentarza Łycza­
kowskiego (obok głównego wejścia) pu­
czem nastąpi uroczyste przew iezienie 
zwłok na dworzec główny skąd zostaną 
przetransportowane w  osobnym wagonie 
de W ęgier.

' Z  Korpusu Wysłużonych Wojskowych 
W dniu 19 1 m. a  godz. 10 rano zmarł na 
gle prezes Korpusu A p. Mieczysław Pa­
włowski. Powodem śmierci była choioha 
serca. Ś. p. M Pawrowsk. był członkiem 
Korpusu ’  rysl. Wojsk, od roki 1881, zaś 
prezesem Korpusu byf przez 32 lata i w 
uznaniu zasług zostai obrany prezesem 
dożywotnim. S p. Zmarły pomimo pode­
szłego wieku brał czynny udział w  Obro­
nie 1 wowa na dworcu głównym, za co zo­
stał odznaezuny Krzyżem  Obrony Lwowa, 
udznaką Orląt. W  Zmarłym Korpus W y­
służonych Wojskowyych utracił uie tylko 
członka lecz uługoietniego przewodnika. 
Pogrzeb ś. p. M. Pawłowskiego odbył się 
21 b. m. z krypty kościoła OO. Beraardy- 
uów na dptąntarz Obrońców Lwowa przy 
licznym udziale Związków, Delegacji, ,p- 
ezetów sztandarowych i orkiestr.

Cześć J fgo  pamięci*

Komunikatu.
Tow. Naukowe we Lwowie. Posiedze­

nie wydziału matematyczno - przyrodni­
czego odbędzie się 27. bm. o godzinie 6 
wiecz. w  Instytucie Zoologicznym, ul. Sw. 
Mikołaja 4( z następującym norządkiem 
dziennym: 1; Prof. B. Fuliński przedsta­
wi pracę p. dr. Romana Kuntzego pt : 
Studja nad fauną ksereiermiczną. 2) 
Prof. J. Hirschler przedstawi pracę p. 
Stanisława Chuaoby p. t. O osobliwym 
aparacie centrosomalnym w spermatoge­
nezie pływaka żółtobrzeżka. Po posiedze­
niu liaukowem odbędzie się posiedzenie 
administracyjne.

Polskie Tow. Przyrodników lm. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się 28. bm. o  godz. 18 w  Instytucie. Geo­
logicznym Uniwersytetu Jana Kazim ie­
rza, ul. Długosza 8, z porządkiem dzien­
nym: Prot. dr Gustaw Poluszyńsk,: ™v ie 
rzynicc Hagenbecka w Hamburgu (z lu­
stracjami).

Za rząd Oddziału Związku Ifg jon ls tów  
Polskich we Lwowl© składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie Pp. Dyrekto­
rom scen widowiskowych, a w szczegól­
ności Pp. Franciszkowi Moszkuwiczowi i 
Januszowi Dracowi (Bagatela), Z. Zebu- 
gutowi i Lewingerowi (Bristol), H. Kauf- 
manowi i Wohlmanowi (Lou^re), oraz 
M Burkerowi (Imnerjal), za bezintereso­
wne przyczynienie się do uświetnienia 
przedstawienia w dniu 19. bm. na rzecz 
wdów i sierót po legjonistach polskich, 
dalej Pp. Artystom: Muchy-Brown, M. 
Kcndo, J. Ombra, Z. Edith, W . Asp, N. 
Petersen> Del-Adami, J. Baccareli, Deni- 
kinowi, P. Jankowskiej, Frizzo-Marry i 
p dyrektorowej baletu C. Gajewskiej, kc 
pelmistrzom Prof. W . Osieckiemu 1 F. 
Musze oraz całemu zespołowi muzyczne­
mu za ofiarny, bezinteresowny udział w 
tak świetni© zorganizowanem przedsta­
wieniu.

W ieczór dyskusyjny Zuw. Związku L i­
teratów Polskich i  e Lwow ie poświęcony 
ostatniemu dramatowi Jerzego Kam era 
p. t. „M ississipi" odbędzie się w  ponie­
działek, dni3 27 b. ta. o godz. 19-lej ,v ma­
łej sali p irterow ej Kasyna i Kola Lit. Art 
przy ul. Akademickiej 13. Dyskusję zagai 
prof. dr. Władysław Kozicki.

Z Tow . Przyjaciół Francji. Zapowie 
dziany poprzednio odczyt francuski din 
Ludwika Barot-Forl.ere pt. „La  France 
coloniale contaroporaine, sa prod g euse

epopće" odbędzie się w piątek d. 31. 
onr. o godz. 5-ej wieczorem w  sali Ka­
syna i Koła Lit. Art., współdziałającego 
uprzejmie w urządzeniu tej prelekcji z 
Tc w . Przyjaciół Francji. Dr, B aro tror- 
llere jam młody lekarz marynark fran­
cuskiej, przebywał długo wr stronach, '.ta­
rę nam opisze, a wybitną działalność,ą, 
Jaką tan* rozwinął, jakoież późniejsza 
nratą społeczną, litera ką i aaitkową w  
swej siedzibie Angers, gdzie jako wieio- 
letni mer miasta, pre; es Tow. Geograficz­
nego itd. znaczne oo ło iy ł zasługi, zysko 
sobie powszechne uznanie i prócz innycł 
odznaczeń Krzyż oficerski Legji h„tforo 
wej. Objeżdżając kraj nasz obecnie J s 
wygłoszenia odczytów w kilkunastu mia 
stach, przybywa i do nas wraz ze swt 
małżonką, osoba wysokich zdolności 
wykształcenia, która pełniąc przy nim 
obowiązki sekretarskie, sama również licz 
nemi wykładami i pogawędkami o . }1- 
sce szerzy je j znajomość i życzliwość ó .s 
niej w  swej ojczyźnie.

Uroczystość Poświęcenia Sztandaru 
Szkolnego, staraniem Kola Rodzicielskie­
go Państwowego gimn. IX. im. Jana Ko. 
chanowskiego we n,wowie, odbędzie się w 
niedzielę, 26. bm. z następującym Dorzcd 
kiem: Godz 9 Msza św. w kościele św.
Elżbiety. Godz 10.15 wbijanie gwoździ 
pamiątkowych w drzewce sztandaru w sali 
Sokoła II, przy ul. Kętrzyńskiego 32. Dyr 
H. Rzepka prezes Kola Rodzicielskiego 
inż. M. Orkisz sekretarz Koła Rodziciel 
skiego. —  Uprasza się b. uczniów Zaktadi
0 przybycie na niedzielną uroczystość.

Korporacja gospodom restauracyjni
1 pokrewnych zawodów we Lwowie, Ry­
nek 1. 8, zawiadamia, że kierownik Mi U, 
scowego Urzędu Miai we Lwowie złoży 
przypomnienie na nasze ręce, że ważnośi 
cechy legalizacyjnej z roku 1928 na wa­
gach, odważnikach, przymiarach, pojem­
nikach, przyrządach do odmierzania pły­
nów wygasa z dn. 31 grudnia br. W  in­
teresie więc Członków jest zalegalizowa 
nie posiadanych narzędzi miemiczycł 
przed upływem ważności cechy legabz-a 
cyinej, gdyż przy końcu roku będzii 
większy napływ interesentów i strony nie 
będą mogły być na czas załatwiane, za: 
Urząd już dnia 3 stycznia 1931 r. zarzi 
dzić zamierza kontrolę narzędzi mierni 
czych.

Au*e>busy df. Brzuch owi c. Dyrekcju 
Miej. Zakł. Elektr. zawiadamia, że od 
dnia 27 bn . tj. od poniedziałku, auto­
busy miejskie do Brzuchowic kursować 
bedą co’ godzinę a nie jak dotychczas co 
pół godziny. Od rogatki Zamarstynow- 
skiej odjeżdżać bedą autobusy w stronę 
Brzuchowdc o  godz. 6 7, 8 itd. do godz 
22-ej, z Brzuchowic do Lwowa o Jfudł- 
6.30, 7.30, 8 30 itd. do godz. 22.3ft,

K r o n i k a  p c l i c y / n a .

( —) Kogo wczoraj aresztowano- Do ara 
sztów policyjnych oudano wczoraj Fran 
ciszka Niedzielskiego za kradzież gotów­
ki 200 zł. na szkodę Katarzyny Grabiec, 
Józefa Narolskiego, jako podejrzanego o 
kradzież 14 kur na szkodę Władysława 
Wascckiego, Józefa Wąsika za kradzież 
dwóch kożuchów, wartości 150 zł. na 
szkodę Wojciecha Walniczka, Edmunda 
Szweca za kradzież walizki z garderobą 
70 zł. na szkodę Anny Partyki, Iwana 
Czapelsliiego za kradzież mleka, wartości 
200 zł. na szkoaę Joanny Zrogowskiej, A- 
dama Didyka z* kradzież kurtki na szko­
dę W asyla Zadorożnego, RudoKa Schulza, 
poszukiwanego za kradzieże, Adolfa Wei- 
sera pod zarzutem kradzieży kieszonko­
wej, oraz Karola Budzińskiego za wywo­
łanie awantury na ul. Legjonów.

(— ) Nowa ofiara oszustów ulicznych. 
Stefan Teoderec, zara. w Polanowicach, 
pow. Mościska, doniósł policji, że przed­
wczoraj wieczorem na ul. Rzeznickicj 
dwóch nieznanych mu osobników w  pod­
stępny sposóh sprzedało mu dwie obrącz­
ki i łańcuszek metalowy, jako złote, po 
czem zbiegli.

Oszustwo węglowe. Simon Menkes han­
dlarz opalu we Lwowie, dostarczył p. 
Stanisławowi Winkowskiemu, zam. przy 
ul. Franciszkańskiej 19, furę węgia, przy- 
czem po przeważeniu tejże przez kontro­
lera Komitetu okazał się brak 460 kg. 
węgla. Sprawą ta zajął się W ydział śled­
czy P. P. Równocześnie zwracamy uwa­
gę P. T . Publiczności, aby przyjmowała 
wyłącznie bloczki wagowe zaopatrzone w 
pieczęć Komitetu Kontrolnego Ważenia 
Opału we Lwow ie i to celem umożliwi©-
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nia kontroli w  chwili przyjazdu fury iub 
auta przed dom, a nie dopiero po wysy­
paniu opalu na ulicę lub do piwnicy. Na­
leży również zwracać baczną uwagę na 
■umieszczone na bloczkach Wagowych nu­
mer wozu, oraz dzień i godzinę wyjazdu 
wozu z dworca.

Komitet Kontrolny Ważenia Opalu 
we I.wowle.

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie­
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom­
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego ma- 
terjalu bielskiego, wykonany pod gwa- 
rąncją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec­
kiej, —  firma A. Wittels, Składy Tekstyl­
ne wre Lw ow ie ul. Rutowskiego 7, naprze­
ciw Kntedry. 8715-5.

„T E~RM A“
LWÓW, LELEWELA 5. Tel. 1-59.

dostarcza jak w latach ubiegłych 
najlepsze] jakofici:

WĘGIEL i KOKS Skarbowych na
Górnym Śląsku „Skarbofermea, których 
test własną i wyłączną placówką sprze-

daży, f łD 7 P 5 l in  b u k o w e ,  suche, 
iraz U s Ł ł L M IU  również rąbane na

DOGODNYCH W ARU NKACH. 9437

T o r e b k i  i  P a r a s o l k i
w e  w ielkim  w y bo rze  tylko w Magazynie 

„N08LESSE” Jagiellońska I1a.

i a  s e z o n  z i m o w y
po leca  znana z e  so l idności f i rm a

S* CZAR ELEG ANCJI11
Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 3— 43. 

Ubrania w izytowe i sportowe, raglany, 
palta hubertusy, lodenowe kurtki sybe­
ryjskie w' w ielkim  wyborze płaszcze dam­
skie w  najnowszych modelach. Ceny ni­

skie. — Na żądanie kredyt. 9383

K R O N IK A  GOSPODARCZA.

Dowiadujemy się, że Włoska Spółka 
Akcyjna

RIUNIONE A D R IA T IC A  D I SICURTA.
Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń 
w  Tryjeście, Dyrekcja we Lwowie, otwo­
rzyła dla wygody P. T. Publiczności OD­
D Z IA Ł  M IASTO W Y we Lwowie, przy ul. 
Kurkowej 1. 20. teleion Nr. 09—36 pod 
kierownictwem znanego, wytrawnego fa­
chowca, Dyr. Józefa Brojdego. — Oddział 
ten przyjmuje wszelkie ubezpieczenia, a 
to: na życie, od nieszczęśliwych wypad­
ków, od ognia, kradzieży z włamaniem 
oraz od odpowiedzialności prawno-cywil- 
nej, pod bardzo korzystnemi warunkami.

9491

GIEŁDY.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 25. października. (PAT). 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 12 i pół, 
10 proc. pożyczka kolejowa 104 3/4, 8 prc. 
Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 91, 5 prc. L i­
sty zast. Bku Rolnego 94, 5 prc. Obligacje 
Bku Gosp. Kraj. 94.

Waluty i dewizy. Dolary 8.90 i pól, 
Belgja 24.10, Bukareszt 5.28 i pół, Holan- 
dja 358.39, Kopenhaga 238.9, Londyn 
43.24, Nowy Jork 8.89.2, Paryż 34.92, Pra 
ga 26.40, N. Jork telegr. 8.90.1, Szwajcarja 
172.75, Sztokholm 238.S7, Wiedeń 125.46, 
W łochy 46.59.

Warszawa, 25. października. (PAT).
Bank Polski 155 i pól.

K Ą C IK  R A D JO WY.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.
Niedziela dnia 26. października 1930.
LW Ó W . 10.15 Transmisja nabożeń­

stwa z Katedry poznańskiej. 11.58 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.10— 14.00 Koncert z Fil 
harmonji warszawskiej. Poranek symfo­
niczny. Wykonawcy: Orkiestra filharmo 
niczna, Bronisław W ilfstal (dyr.) i Hele­
na Cywińska (fort.). W  programie utwory 
L. van Beethoveua: 1) Uwertura „Eg-
mont", 2) Koncert fortep. Es-dur a) A l­
legro, b) Adagio un poco moto, c) Rondo. 
II. 3) Symfonja pastoralna: a) Allegro

non Iroppo. b) Andante molto, c) Scher­
zo, d) Allegro, allegrelto. 14.30 Transmi­
sja z Warszawy: J. Krzyczkowski: ,,Co 
zrobi! rząd’ dla zmniejszenia kryzysu ro l­
niczego". (Odczyt) 14.50 Muzyka z W ilna, 
15.00 Transmisja z W arszawy: „Co sły­
chać, o czem wiedzieć trzeba" wygłosi 
dyr. Sz. Mędrzecki. 15.20 Muzyka z W il­
na, 15.00— 16.00 Transmisja z W ilna: 
Program dla dzieci: „Dzieci miasta —
dzieciom wsi“  (Bajki i piosenki), 16.00 
Programowa skrzynka pocztowa. Kores­
pondencję bieżącą omówi kier. Wydz. 
Programowego Rozgłośni Lwowskiej p. 
J. S. Pelry. 16.20 Koncert z płyt gramofo 
nowych, 16.40 Transmisja z Warszawy: 
„Dziesięć dni dyktatury" (Z dziejów 
1846 r.) wygłosi prof. Henryk Mościcki. 
16.55 ??? Trzy pytajniki (20 minut nie na 
serjo), 17.15 Transmisja z Warszawy: 
„W iadomości przyjemne i pożyteczne". 
17.30 W  związku z uroczystą akademją 
urządzoną w dniu 26. bm. przez zakłady 
naukowe im. Hetmana St. Żółkiewskiego 
w 310 rocznicę bohaterskiej śmierci pod 
Cecorą sławnego hetmana, rozgłośnia 
lwowska Polskiego Radja, pragnąc ucz­
cić pamięć jednego z najlepszych synów 
Ziemi Czerwińskiej, urządza specjalną au 
dycję. Mianowicie dziś o  17.30 artysta 
dramatyczny scen lwowskich p. Janusz 
Strachocki wygłosi przed mikrofonem 
rozgłośni lwowskiej wyjątek z dramatu 
historycznego Kazim ierza Brończyka pt. 
„Hetman Żółkiewski". 17.40 Transmisja 
z W arszawy: Koncert Ork. Pol. Państw 
pod dyr. p. Sielskiego. 1) J. Offenbach: 
Uwertura „Piękna Helena", 2) R. Eilen- 
berg: Gawot „P ierwsze bicie serca", 3) 
L. Siede: Flirt w japońskiej herbaciarni, 
4) L. Grossman: Czardasz z op. „Duch 
W ojew ody". II. 5) H. Kliment: Pol-
pourri: „W iedeńskie melodje Straussa", 
6) G. Sebek: Chór Derwiszów, 7) K. Na­
mysłowski: Mazur „Fornal", 8) J. Ilainm: 
Marsz turecki. 19.00 Rozmaitości. 19.25 
Transm. z W arszawy: Fejleton „Świat 
myśli i uczuć leśnego człowieka" wygłosi 
dr., med. Jerzy Szpakowslci,, 19.40 Lwów 
ski komunikat sportowy, 20,90 Transm. 
z W ilna: Słuchowisko pt. „Cudowny wy­
nalazek" pióra p. Haliny Hobendligerów- 
liy. 20.30 Transmisja z W arszaw}-: Kon­
cert popularny. Wykonawcy: Orkiestra
Polskiego Radja pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Ewa Bandrowska (sopr.), prof. Lu 
dwik Urstein (akomp.) 1) a) J. Helmes- 
berger: „Marsz z motywów polskich", b) 
V. Bellini: Uwerl. do opery „N orm a" o- 
degra o iestra. 2) Bellini: Arja z op. ,,Pu 
rytanie ‘ odśpiewa p. Bandrowska-Turska 
3) L. Delibes: Suita z baletu „Sylv ia“  a) 
Preludjum „Low czynie", b) Intermezzo et 
escalpolette, c) Pizzicaii i polka d) Po­
chód Bachusa, odegra orkiestra. 4) a) L. 
Delibes: Bolero, b) Fr. Chopin: Walc, od 
śpiewa p. Bandrowska-Turska. 5) Kwa­
drans literacki, 6) a) B. Godard: Markiz 
i markiza, b) S. Translateur: Pochód we­
selny liliputów, odegra orkiestra. 7) a) A. 
Thomas: Polonez z op. „M ignon", b) Ar- 
ditti: W alc „Parła " odśpiewa p. Ban­
drowska-Turska, 8) a) Ch. Gounod: Marsz 
Marjonctek, b) Fr. Blon: Pochód gno­
mów, c) X. Scharwenka: Mazurek, ode­
gra orkiestra. W  czasie przerwy koncertu 
o godz. 21.10 transmisja kwadransa lite­
rackiego z Warszawy: „Polowanie wrony 
na zające"1 Adolfa Dygasińskiego, poczem 
d. c. koncertu. 22.00 Transmisja z W ar­
szawy: Fejleton red. Zdzisława Dębickie 
go pt. „Czem żyje prowincja", 22.15 Tr. z 
Warszawy: Recital fortepianowy Zofji
Naimskiej. 22.50— 23.00 D. c. komunika­
tów i płyty. 23.00— 24.00 Transmisja mu­
zyki tanecznej z Warszawy.

L IPS K  20.00 Transm. z Opery Miejsk. 
w Dreżnio „Śpiewacy Norymberscy" op. 
Wagnera akt III. KRÓLEW IEC 15.30 Z 
Teatru miejsk. w Allensteinie: „Don Pas- 
quale" opera kom. w 3 akt. Donizettiego, 
21.15 Transm. z Opery m. „K ra j uśmie­
chu" op. Lehara akt 2. BRNO 19.30 Tr. 
z Teatru m. „Książę Igor" op. Mussorg- 
skiego. LOND\rN  REG. 22.0 Koncert nie 
dzielny. HAMBURG 20.00 Muzyka operet 
kowa. BERLIN  20.00 Transm. z sali Ba­
cha: Koncert popul. Beri. Ork. symf.
RZYM 20.35 „Krzysztof Kolumb" opera 
liryczna w 3 akt. Franchettiego. LANGEN 
BERG 20.05 Transm. z Opery w  Duessel- 
dorfie ..Holender Tułacz" opera Wagnera. 
MEDJOLAN 21.00 Transm. z Teatru Chia 
rclla w  Turynie „Ernani" op. Verdiego. 
W IEDEŃ 11.05 Koncert Ork. Opery Lud. 
17.20 Muz. Kameralna. 20.35 „T r io "  kom. 
w 3 akt. Leo Lenza. MONACHJUM 20.00 
„Księżniczka cyrku" oper. Kalmana, PA ­

RYŻ 18.30 Transm. z Teatru Sary Bcrn- 
hardt Koncert z udz. 9-letniej skrzypacz­
ki Gin. Neveu. 21.45 „Poławiacz Pereł" 
opera Bizeta. *

PORADY LEKARSKIE
Sanatorium  ,SANATG‘

Dra A L E K S I E W I C Z A  
w  IW ONICZU —  Podkarpacie.

Leczenie chorób kości, stawów. —  Gru­
źlica kostna 1 gruczołowa. —  Cały rok 

otwarte. —  Żądać prospektów.

Specjalistka chorób skórnych i wener.
b. Sekund. Państw. Szpitala Poivszechn.

Dr. FRISCH SAW ICKA
Ordynuje dla kobiet od 2— 6, ul. Łoziń­

skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81— 03. 6977-6 

 1
GINEKOLOG - POŁOŻNIK

Dr. Otto Finsferhusch
b. lekarz klinik ginekologiczno - położni­
czych w  Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lwow ie po­
wrócił 1 ordynuje od 3— 6 ul. Sykstuska 

2311- p,
DIATERMJA Tel. 52-10

8329
 1

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lowenheck
ord. od 8— 9 i 3— 7.

Lwów, Tryhunaiska 4. Teł. 43-H.
p o w r ó c i ł .  8700 • 

 1
Specjalista chorób skórnych weneryczn. 

i kosmetyki

Dr. I. MUm wied. i  lwowsk. 
ordynuje od 8— 10, 2— 6, w niedzielę od 
9— 1. LW ÓW , ASN YK A  1, (róg Piłsuds­
kiego). Tel. 48-01. —  Leczenie żylaków.

' 6783-2
 —   1
Specjalista chorób kobiecych i akuszer

D r .  S C H W J E G E R
ul. Sahieskiego 9, teł. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

Specjalista akuszer. ginr-kalog, operator

Dr. Jan Kilar
LW ÓW , ul. LfeONA SA PIE H Y  89. 

Telefon 51 - 62.

Skórne, wener. seksualne (niemoc płcio­
wa) i kosmetyczne leczy 8 y ,— 11 i 14— 18 

niedz. święta 10— 11

Dr. E. DURDEŁŁG
b. lek. klin. zagr.
Sykstuska 22./III.

Winda do dyspoz. Tel. 38— 90.
8598-2

S p e c ja l is ta  c h o ró b  p łu c  i s e rc a

Dl  Bronisław Mohr
p o w r ó c i ł  9474 

i ordynuje obecnie Tarnopol, ul. 
3. Maja 19. —  Lam pa kwarcowa.

Specjalistka chorób dzieci

D r. OLGA HAH N
Listopada 3i). Rentgen. Lampa kwarcowa

8834

Zakład
TECHNICZNO — D ENTYSTYCZNY

A d o lfa  STERNBERGA
ul. Na Bajkach I. 4, II. p.

Ceny przystępne. U lgi w  spłatacn.

Zakład fech.-dentystyczny

E r n e s t y n y  Ś c S i e l f -  
M u n a s e r o w e j

długoletniej współpracownicy W P. dr.
Satmońskiego 

LWÓW, ul. Łyczakowska L 55, teł. 70-62.

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­
ne, neurastenię seksualną, leczy specja­
lista Dr Frisch, ul. Wałowa 11. telefon 
55— 20. 9486-2

Z a k ł a d  t e c h n i c z n o -

d e n t y s t y c z n y
H e n r y k a  K l a p p a
przyjmuje nadal ul. Gródecka 16,

9335 Telefon 71-12.  i
Z A K Ł A D  TECHN. - D ENTYSTYCZNY 

L. SCHNEIDER I  E. HELLER 
Lwów, Żółkiewska 83,

(naprzeciw dworca Podzamcze).
od 9— 1 i od 3— 6. 8940-4

NAUKAMCHOWAHIE
W P IS Y  NA KURS MASAŻU 

w Lecznicy Dra ALEKSIEW ICZA , 
Lwów, ul. Friedrichów 2.

Początek nauki 5-go listopada.

N AU C ZYC IE LK A  — wychowawczyni zna 
jąca języki niemiecki, francuski, grę na 
fortepianie, szuka zajęcia za skromnein 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pisemne 
do Administracji pod „G. W . 3“ . 9535

W YU CZAM  po zniżonej cenie wszelkich 
robót ręcznych, abażurów, pajacy, mar. 
kizy. Oprawiam poduszki. Przyjm uję 
zamówienia. Bajki 24. drzwi 9. Tel. 
89— 75 9405-2

MANDOLINY, G IT A R Y  lekcje, wynik rę­
czy, plac Bernardyński 12. 9093-10•------------------------------i-----------------------  1

KURSA KROJU, modelowania, szycia 
damskiego z prawem wydawania świa­
dectw, prowadzi Modelista z Paryża, 
miesięcznie 25 zł. oraz 4 tyg. kurs dla 
osób fachowych i prowincjonalnych. 
Binder, Lwów, Gliniańska 4. 9074-3.

ROZPOPCZYNAM KURS kroju i szycia 
sukien damskich, bieliźniarstwo, w za­
kres wchodzące wszelkie roboty ręczne 
uczenie z prowincji przyjmuję z całein 
utrzymaniem z nauką za 150 zł. mie­
sięcznie. „Jolanda" Staszica nr. 8, II. 
p. Równocześnie przyjmuje się wybija­
nie wzorów.

 : _i
LEKGTJ prawniczych obu typów udziela 

Dr. Czapliński, Zimorowicza 5. 8866-4___        j
SŁUCHACZE Kursów Maturalnych i Sa­

moucy! Żądajcie prospektów i katalo­
gów Bibljoteki Matematycznej, kursu 
Literatury polskiej, Łaciny, Historji, Ge 
ografji. Języków obcych. Wysyła gra­
tis: Wydawnictwo „Pomoc Szkolna" 
Wajnera, Warszawa, Bielańska 5/76.

8801-4,

MĘŻCZYZNA, lat 38, dobrze sytuowany 
solidny, ożeni się z panną starszą, ła­
godnego usposobienia posiadającą 10000 
zł. gotówki (dla wspólnego dobra). Zgło 
szenia „Samotny". Admin. „Porannej"

9547-2  ----------------------------------------  —„ — i
ZAM ĄŻ wyjść, ożenić się, najłatwiej 

przez Matrymonialne pismo „Fortuna- 
wersol" rozwijające się 12 lat. Mie­
sięcznie 80 groszy. Redakcja: Kraków, 
Krowoderska 7. Administracja na 
Lw ów : H. Buchstab, Jagiellońska 5.

751S-7

m m m
PENSJONAT „y ic to r ia " w Zakopanem, 

ul. Szpitalna przez cały rok < iwarty 
uroczo położony nad Zakopianką i. 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło • 
necznemi werandami z eałodziennera 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w  domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

>0MDypótti»f/twRe
SOLIDNY (pomocnik) księgowy, pisząc; 

na maszynach, korespondent, stenograf 
lat 23, kawaler ma świadectwa z kursów 
handlowych dobre, z praktyka biurową, 
przyjmie posadę za skromnem wyna­
grodzeniem, miejscowość obojętna. Zgło­
szenia do Administracji pod „M. Pel- 
czarski". C549-2



JN r. 9381 .G A Z E T A  P O R A N N A '*  z dnia 27. paźdz iern ika  1930. Str. 13

LABORANT apteczny z sześcioletnią pra­
ktyką w większych aptekach, z bardzo 
dobremi świadectwami poszukuje po­
sady laboranta w  aptece lub Kasie cho­
rych. Adres: Michał Zacharuś, Skoło- 
szów, Radymno. 9505-3

TECHNIK dentystyczny pracujący w  za­
wodzie 8 lat, przyjmie posadę jedynie 
za wikt i mieszkanie. Łaskawe zgło­
szenia pod „Referencje-1 do Adm ini­
stracji. 9440-3

ASYSTENTKA farmacji z kilkuletnią pra 
ktyką, pierwszorzędne referencje po­
szukuje posady. Zgłoszenia do admi­
nistracji „Gazety Porannej1* pod „Ma- 
łopolanka**. ' 9438-10

KUCHARZ poszukuje posady do kasyna 
wojskowego, pensjonatu, sanatorjum 
lub restauracji na prowincję. Zgłosze­
nia do Administracji pod „Kucharz**.

9557

P O S A D y W O L N E

W IE LK IE  zagraniczne Towarzystwo U- 
bezpieczeń. koncesjonowane w Polsce, 
poszukuje tak męskie jak i żeńskie siły 
inkwizytorskie pod najkorzystniejszemi 
warunkami (stale pobory). Zgłoszenia 
pod „Stałe dochody** do administracji.

9491-3

P r z e d s t a w i c i e l a  rejonowego, wpro­
wadzonego w  Kasach Chorych oraz 
szpitalnictwie poszukuje fabryka Mebli 
Szpitalnych , Neufeld, Warszawa, Bru­
kowa 4. 9470

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne itn. profesora Sekuiowicza, War­
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchąlterji, rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
Iigrafji. pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończe­
niu świadectwa. Żadajcie prospektów.

8729-14

I
N S P  E K T O  R Ó W ,  A G E N TÓ W  we

wszystkich miejscowościach Mało­
polski na korzystnych warunkach 
przyjm ie pierwszorzędna instytucja 
ubezpieczeniowa. Zgłoszenia Lw ów  
Skrytka poczt. 82. 9339 ^

CnCESZ otrzymać posadę musisz ukoń­
czyć kursa pisania na maszynach; jedy 
na we Lw ow ie przez Kuratorjum za­
twierdzona szkoła pisania na maszy­
nach Michalskiej, Sykstuska 10. Tel. 
88 - 49. Poleca swych uczni na wolne 
posady. 8514-5.

KUPNOiSPRZEDAZ
W IL L A  „Irenka** w  Brzucliowicach z bla­

szanym dachem, przy ul. Jasnej, w  pięk 
nem slonecznem cichem ustronnem po­
łożeniu, mimoto bardzo blizko postoju 
miejskich autobusów i stacji kolejowej, 
składająca się z 3 pokoi, 2 kuchen, 
przedpokoju i ogródka owocowego, na­
dająca się również do zamieszkania w 
zimie, całkiem wolna za doi. 1.800.— 
sprzeda Blumengarten, Lwów, Szopena 
8. telef. 37— 27. 9510

    1

SCHWEIGHOFERA - HOFMANNA FOR 
TE P IA N Y , P IA N IN A , HARMONJE po­
leca wyłączne zastępstwo: „MONIU-
SZKO“ , Żimorowicza 10. Ceny i wa­
runki bardzo przystępne. 8998-6

DO K IN A  „ P A Ł A C E '1

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:
Z A  D AR M O

PO ZN AŃ SK A  FR., Zdrowie 5. 
W E W IÓ R S K A  I., Zimna Woda. 
RADOM SKA Z., Domsa 7.
SO B LÓ W N A  N., Stryj.
FED ER Ó W NA  R„ Stryj.
ALT M A N N  J., Piekarska 20. 
R E ISÓ W N A  E., Asnyka 2.
MA DHL ER R., Szeptyckich 12. 
M ESTANEK W ., Brznchowice,
FEIN OSKAR, Głęboka 14.

Bilety do odebrania od 12— 1.30 

w  Sekretariacie Redakcji.

r
W y c i ą ć  I  Z a c h o  w a ć  I

&

Niezliczone chorooy włosów, rozmnożyły się bardzo silnie, zwłaszcza w  o- 
'tatnicli latach u mężczyzn, kobiet i dzieci i zagrażają często niespostrzeżone nie 
wywołując żadnych bólów, tej najpiękniejszej naturalnej ozdobie człowieka — 
włosom.

54-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała 
Csillag z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nieświadomości lub 
już od dzieciństwa rozpoczyna się powolne obumieranie korzonków 
i wówczas wszelkie zabiegi celem odzyskania włosów są spóźnione.

Te przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością danych 
osób o istnieniu choroby skłoniły nas do bezwarunkowo koniecznego środka za­
pobiegawczego, a mianowicie:

ZU PEŁN IE  BEZPŁATNEGO B A D A N IA  WŁOSÓW

w nadzieji, że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu gorąco nas 
w  tern poprze. Jeśli więc kto zauważy w swych włosach symptomy choroby, jak; 

łupież, wypadanie włosów- (także miejscowe), rozdwajanie i łamanie sic 
włosów, kołtonienie, przetłuszczenie lub wysuszenie włosów, powolne lub 

za cienkie odrastanie włosów, przedwczesne siwienie i t. d. 
to wówczas jest jeszcze czas przeszkodzić dalszemu rozwojowi tej częstokroć jesz­
cze nierozwiniętej chotrobie i jej zapobiec.

Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczony po­
niżej kwestjonarjusz i przesłać go wraz z próbką włosów, do naszego laoorato- 
rjum. Badanie włosów, jakoteż przesłanie wyniku badania jest bezpłatne i  bez 
zobowiązflria. ,

lOOO Złotych
Nazwisko ................................. ......

Adres : . , . • , . . ,
Zawód : ................................. ......
W iek : ...............................................
Czy cierpi Pan (i) na wypadanie w ło­

sów? ......................................................
Czy ma Pan (i) ł u p i e ż ? ...........................
Czy włos Pana (i) jest suchy, czy tłu­

sty? ' . . ....................................
Czy skóra głowy jest wrażliwa? .
Czy w  ostatnim czasie przebył Pan (i) ja­

kie choroby? .................................
Jeżeli tak j a k i e ? ........................................
Czem pielęgnuje Pan (i) włosy? .
Czy ma Pan (i) fryzurę chłopięcą, czy dłu­

gie włosy? . . . . " .
Czy włosy Pana (i) są rzadkie lub gęste?
Czy cierpi pan (i) bóle głowy? .
(Załączyć 25 gr. w  znaczkach pocztowych 

na odpowiedź.)
L  315

K a i

Firma G. Handelman
M a g a z y n  t o w a r ó w  b f a w a ł n y c h  1 s u k i e n n y c h  

L w ó w ,  L e g io n ó w  27 te le f .  1 9 -4 9  
URZĄDZA OD DNIA 27 PAŹDZIERNIKA DO 7 LISTOPADA B. R.

Tanią dziesięciodniową sprzedaż
najnowszych deseniach w  cenach od 25 'V

korzystanie 
9556

Daje Anna Csillag temu, który pierw  
szy udowodni, że musiał zapłacić lub 
w  inny spdsób uiścić się za badanie 
swych włosów. Nie wahajcie się więc 
w  przekonaniu, że to Wam jest niepo­
trzebne lub że ktoś Was wykorzysta. Ka­
żdy musi się upewnić, o stanie zdrowia 
swych włosów-, zanim będzie zapóźuo. 
Uważajcie zawczasu na włosy Waszych 
dzieci, bo nie istnieje dziedziczność ły ­
sienia, lecz tylko zaniedbanie. Siwizna 
nie jest uwarunkowana wiekiem : Pani 
Anna Csillag mając 77 lat posiada jeszcze 
swe bujne blond włosy!

Ten kwestjonarjusz lub jego odpis na­
leży sumiennie we wszystkich punktach 
dokładnie wypełnić i wraz z kilkoma, 
w ostatnich czasach wyczesanymi wlcsa- 
mi wysłać w celu zupełnie bezpłatnego 
zbadania, przyczem zobowiązuję się do 
zachowania zupełnej dyskrecji.

ANNA CSILLAG , KRAKÓ W , 
POLE 5/315.

Ww elw etów  i aksamitów
do 40 niżej cen fabrycznych. U prasza się o łaskaw e  

z okazji, jakiej dotychczas nie było.

nowe KRAJOWE i ZA ­
GRANICZNE od zł. 2.200 

na dogodne spłaty 
N o w a c k i  I  S k a .
8884 Ul. Piłsudskiego 17.

N A J T A N I E J
Kołdry, koce, materace, poduszki

poleca 8495

K A ZIM IE R Z S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10.

vis a vis Szkowrona.

SPRZEDAM parcelę tuż pod rogatką Z ie­
loną, Obertyńska 8. m. 6. 9511-3

ji i i i ł i- iA iN  iuu pianino kupię okazyj­
nie. Zgłoszenia administracja „Gotów­
ka dolary**. 9524-3

MIESZKANIA/ SKLEPY
j W A  pokoje kuchnia do wynajęcia ul. 

Goldmana 6, boczna Janowska. 9544
  1

W  REALNOŚCI luksusowej 6 pokojowe 
mieszkanie z wytwornym komfortem 
do wynajęcia. Tei. 81-34. 9529-2

KO PERNIKA 5 pclkój w  parterze na biuro 
zaraz do wynajęcia. 9536-6

ZA  LEKCJE muzyki, francuskiego poszu­
kuje pokoju. „Profesor** Administracja.

9542-2

W IELO.
9197

Zarząd „W ŁASNEJ STRZECHY**
zawiadamia, że w  nowowybudowa- 
nycb dwupiętrowych domach przy 
ul. Nad Jarem (Kolonja Własna 
Strzecha) są do wynajęcia 1, 2 i 3- 
pokojowe mieszkania z kuchnią z peł­
nym nowoczesnym komfortem i wszel 
kiemi gospodarczemi ubikacjami w 
cenie po Zł. 65.— miesięcznie za jed­
na podstawowa ubikącję (pokój lub 
kuchnia). — Czynsz miesięczny płat­
ny zgóry. — Na dotrzymanie warun­
ków umowy wymagana jest kaucja 
w wysokości dwumiesięcznego czyn­

szu.
Bliższych informacji udziela kan- 

celarja budowy przy ul. Nad Jarem 
w  godzinach od 8 do 16 każdego dnia 
z wyjątkiem świąt. — Dojazd 
busem z pi. Marjackiego.

auto-
9467-3

4 POKOJE z kuchnią i przynależnościami, 
na I. piętrze, słoneczne i czyste, za 
czynszem miesięcznym do wynajęcia so­
lidnym. Obwodowa 4, (koniec ul. 29 
Listopada. 9507-2

    1

POSZUKUJĘ pokoju nieumeblowanego 
z komfortem w  pobliżu klinik. , Pod 
„Lekarka**. 0,514
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U POKOJE, kuchnia z przynależnościami, 
mfort. Czynsz roczny, do wynajęcia. 

Zielona boczna 93 c. Siemasz. 9521-2 
   ...  —
TANIO  do wynajęcia za czynszem mie­

sięcznym dwa i jednopokojowe miesz­
kania z kuchnią i  balkonem. Willa 
, Dziunia" naprzeciw Btacji Zimna W o­
da. Wiadomość restauracja Gródecka 
62. 9527

. 1
ZAM IEN IĘ  8 pokojowe mieszkanie sło­

neczne przy ul. Okólskiego na 4-poko- 
jowe parter lub I. piętro w  okolicy Po­
tockiego, Listopada, Szymonowicza. L i­
sty pc 1 .,4 pokuje" do Biura Buchstaba, 
Jagiellońska 7. 9445-2

 1
G ARAŻE do wynajęcia dla prywatnych 

lub dlr przedstawicielstwa samochodo­
wego. Listopada 33. 9411-3

  :
S K LE PY  oraz mieszkania dwu, trzy i 

cztero pokojowe, słoneczne, z pełnym 
komfortem, pokojami służbowemi, przy 
tramwaju za rocznym czynszem do w y­
najęcia. Zgłoszeni; u właściciela róg 
Szymonowiczów i Murarskiej. 9390-2

w o w N m

inteligentna osoba z kapitałem 
2.000 —  3.000 dolarów do solidnego 
dobrego przedsiębiorstwa jako wspól­
nik poszukiwana. —  Zgłoszenia pod 
„Pewne“ do Administracji. 9312

PIECE żelazne, szamotowe, krajowe, za­
graniczne, naftowo-gazowe oraz wiecz­
nie płonące. Automaty Swobody poleca 
Rentschner, Legjunów 37. 8254-8

SOLIDNY starszy Pan zechce zawrzeć 
znajomość z niezależną inaterjalnie 
wdową, cel towarzyski pod „Przystań" 
Adm. „Gazety Porannej". Bez anoni­
mów. 9545-2.----------------------------------------------------------------------1

POTRZEBNI UD ZIAŁO W CY do przemy­
słowo - handlowego interesu ratalnego, 
mianowicie: Adwokaci, buchalterzy,-
agenci, mechanicy, metalowcy, stolarze, 
krawcy. Organizuje Nowacki, Lwów, 
Gródecka 63. (Dom własny). 9530-5

.--------------------------------------   i

RYDZE kiszone, ładne w  beczułkach, 
około 5 klg. za 13 zl., marynowane za 
16 zł., grzyby suszone ładne po 12 zł. 
za 1 klg., bryndza prawdziwa owcza w 
beczułkach 5 klg. za 13 zł. wysyła fran­
co za pobraniem pocztowem Pinkas 
Stumer, Kosów, k/Kołomyi.

  1

!APTEKA w  wiekszem mieście powiato- 
wem do wydzierżawienia za kaucją 
4.000 dolarów. Zgłoszenia: Biuro Apte­
karskie, Lwów, Konopnickiej 14. 9500

      1

STROJENIE i naprawę fortepianów przyj 
muje Smutny, Chmielowskiego 5. tele­
fon 15— 08 9518

P Ł  ŁSZCZYKi do lat 16 w  ogromnym 
wyborze „Sport", plac Halicki 3.

9519-1

D LA  NOWORODKÓW kompletne wypra­
wki „Sport", plac Halicki 3. 9520-5

KTÓ RA niezależna kulturalna Pani za­
wrze znajomość z poważnym, dystyn­
gowanym panem. Zgł." „Dyskrecja" do 
„Gazety Porannej". 9525     — i

UBRANKA, płaszcze dla chłopców do 12 
lat, najelcganciej, najsolidmej wykonu­
je Pracownia sukien Mikołaja 18 I. p.

9526-10

KORONKI klockowe, hafty szwajcarskie 
w w ielkim  wyborze najtaniej Ptopes, 
Boimów 7. 9451-8

_______________________________t
BEZPŁATN IE ! Napisz natychmiast iniie. 

rok, miesiąc urodzenia, otrzymasz ana­
lizę charakteru, zdolności, przeznacze­
nia, określenie ważniejszych faktów ży­
cia —  darmo. 75 gr. (znaczki pocztowe) 
na przesyłkę zatoczyć. Warszawa Psy- 
cho Grafolog Szyller-Szkolnik, Nowo­
wiejska 32. 9471 -8

, —  1
C Z A P K I beretowe dla pań i dzieci w y ­

konuje Chary, Lindego 9. 95-16.

FUTRA męskie, damskie do miary oraz 
wszelkie przeróbki w  zakres ten wcho­
dzące wykonuje solidnie znana pracow­
nia futer Mosesa Kohla, Sobieskiego’ 15.

8404-5

.■■■!■ i . ■■ i . — ■* ■ — — — ' ■i  i i i  ■ ■ - —i — — —  im i i

K w ie tne  u r^ ta J a  biur w e
fabr. „J Ó Z E F Ó W ”, M Z B ^ E  G IĘ T E  marle 

„T H O N E T ” oraz F E B L E  trzcinowe 
  ----------   Ł -----------------------------------  _  _ _  _  poleca firm a

| .  K o n i e w i c : z  i  S / n  Lwówy Batorego 12. ihl / i -

pmsy ttaniniczne; Baiansim*
od 4 do 40 ton ciśnienia

Nażyce ręczne, pedałowe i motorowe, 
wygniatarkr, zawijarki i krawędziarki

od 0.50 do 4 mm. grubości blachy oraz Inne
M F C 7 Y 4 1 1 ' !| f l f  ► są gotowe do natychmiastowej do-
r l H J -  I I I I  Ł ł L H v .n r i r \ J l i l L  stawy na dogodnych warunkach.

DOM TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWY

.,W U G E S K A>#
W a r s z a w a  L e s z n o  13  t e l .  3 0 3 -3 1 , 524- 95. 

Wyrwórnla Maszyn Blacharskich. 9435V*. J
Magistrat w  Borysławiu. *
L 19532/30. Bcryistfaw, dnia 23. października 1930.

K O N K U R S .
M agistrat m iasta B arystow ia  og łasza  n im eisztm  konkurs na posadę asy- :• 

stenta M iejskiego Oddziału techn icznego z dniem  15-go listopada 1930. r.
W arunk i: ;

N ieprzekroczony w iek  40 łat. •
Dowód ukończenia średniej szkoły technicznej na w ydzia le  budow y dróg 

i m ostów , w zg lędn ie  jeden egzam in Po litech n ik i z  tego sam ego w ydzia łu . i
Dowód obyw ate lstw a polskiego.
Dowód zw o ln ien ia  z wojska polskiego,
W łasnoręczn ie  napisany życiorys.
Pożądana praktyka sam orządowa na podobnem stanowiśku.
W arunki o ła cy  w edle um owy ;
O ferty wnosić na leży  najpóźniej do dn ia  10-go listopada 1930 r. w  zaDie- i

c że low anych  kopertach z napisem : „O fe rta  na posadę asysten ta".

Burm istrz- - .
Liż. R. Machnicki.

UMEV. AJ5N1AM skradzioną mi książecz­
kę wojskową, wydaną przez P  Ii. U. 
Lwów powiat. Józef Sohor, rodem 
z Barszezowic, powiat Lwów. 9506.

  1

MEBLE i dekoracje domowe poleca na 
dogodnych warunkach E. Korenblit, 
Lwów, Brajerowska 4. 9403-4

LEKARSKIE pinszcze zwyczajne i fartu­
chowe najtaniej w W ytwórni „Pallium " 
Ormiańska 3. 9338-2

BACZNOŚĆ GOSPODYNIE! Artystyczna 
naprawa kilimów, dywanów, strzy­
żenie, czyszczenie i wyrób chodników 
ze szmatek nieużytecznych po cenach 
najtańszych. Ul. Zyblikiewicza 34. 
Tkalnia. 9318-4

_ —      —   , _ i

MEBLE Sypialnie, Jadalnie, Salonowe, 
biurowe, kuchenne, solidne poleca — 
Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa, 
Lwów, plac Halicki 10 w  podwórzu.

1 8944-10

PR ZE PISYW AN IE  i Dowielanie prac., 
korespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolasclia. 8193-30

W YTŁAC ZAM  desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta­
rych zniszczonych, odświeżam, czy­
szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów, 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2

 !   . . . --------------------------  i
TELEGRAM! Pierwszorzędny salon kra­

wiectwa damskiego i męskiego poa 
kierownictwem pierwszorzędnych sił 
fachowych. Jakoteż przyjmuje się wszel 
ką garderobę w zakres krawiectwa 
wchodzące, do nicowania, modernizo­
wania i chemicznego czyszczenia po 
nader niz! ich cenach. Józef Sowiźrał, 
Lwów, ul. Potockiego 25. 1 8669-2

W. BAUM ANN, W  PRZEMYŚLU, przy 
pi. Legjunów I. 9, pasaż W P. Agopsowi 
cza, I  p ) Nowoczesna wytwórnia gor­
setów gumowych, sznurówek, pance­
rek, pasów, opasek na ciążę, opasek po 
porodowych, przepuklinowych, pończoch 
gumowych, napierśników, staników, 
podwiązek i tp. Wykonanie ściśle w e­
dle najnowszych wzorów francuskich. 
Na żądanie Pad wysyłam agentki do 
domu 9064-4

N A PR A W IA , strzyże, czyści dywany per 
skii smyrneóskie. kilimy i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Bur 
nardyński 12. Sklep kilimów. ; 9523

Jeśli los chcecie kupić najszczęśliwszej
klasy,

By zdobyć wygraną, jak w kartach cztery
asy,

To kupujcie tylko w  Kolekturze Wohlma-
na,

Która z mnóstwa wygiainych i szczęścia
jest znana.

Mówią o tern w  Polsce, a także w  całej
głośno prasie,

Że losy od Wohlmana szczęście w każdej
mają klasie.

Adres Kolektury: Przemyśl, -siedm, Mi­
ckiewicza,

To pewny symbol szczęścia, bo wygrane
wciąż wylicza. 

Ciągnienie 1 klasy już 1S listopada,
Zatem spiesznie u Wyklinana los zakupić 

1 Wam wypada.
Główne wygrane: 1.006.000 zł., 400 000 zł., 
300.900 zl., 200.000 zł., ! 00 00# zl. i w. in. 
W  tern nu -jscu wyciąć i przesłać pocztą! 
Do Kolektury J. Wohlmana w  Przemyślu.

Nieniejszem zamawiam całych lo só w ... 
po 40 ż l„  połów ek . . .  po 20 zł., ćwiar­
tek . . .  po 10 zł. — Należylość zł. . . , ,  
uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów. 
Im ię i nazwisko . . . . . > .

dokładny 1 adres . . . . . . .

Okazja dla Filatelistów!
Wysprzedaż zbiorów marek pocztowych 
z 60—80% % rabatem, niżej wszelkich 
cen katalogowych. Bezkonkurencyjne ce­
ny. Wszystkie marki gwarantowanej ja­
kości i niezniszczone. Na zadanie wysyła­

my bogate kolekcje.
300 marek Bałkany 7 marek niemieckich 
300 marek Aaneryka — Australja 6 ma­

rek niemieckich *
2000 marek wszystkich państw 14 marek 

niemieckich 
100 marek Uosji Sowieckiej 4 marek nie­

mieckich
400 marek Austrjr 5 marek niemieckich 
150 marek Czechosłowacji 7 marek niern.

A. WEISZ, Briefmarkenhandlug, W ien 
(Ostcrreich) IX., -Gnine Torgasse 24.,

Postfach 149. 8372-2 ‘

8485

u w a g a t ”
W IE L K I O B P Ó T  -  M A Ł Y  Z Y S K !
Z n a k o m ite  O D jady z  3 dan  ty lk c  

1*50 w y d a je  8796 
R e s ta u r a c ja ,  u l .  P ie k a r s k a  10.

D Y W A N Y  PERSKIE  
obrazy olejne oraz wszelkie antyki 

poleca 
„O K A Z J A "

Łyczakowska 15. ' 8635-lt

P ra c o w n ia  s z k la rs k a  
B .  3  T E . i M A C l !

Lwów, ul. Sienkiewicza U . Teł. 45—59 
wykonuje wszelkie oszklenia budowli 
i reparacje. W ielk i wybór szyb i ram do

obrazów. 8840-10

S ZK ŁO , PORCELANĄ, K R YSZTAŁY
74S ALEKSANDER ONYŚKO

ul. Halicka 20. (róg W ałowej) Tai 69-75.
8287

Papur.ze pantpffSa
w  największym wyburzę poleca 

fabryka

T e o f i la  P rc c y s s y n a , L w ó w
WRONOWSKA 4. 7724

M cb ie kSubo.we
oraz wszelkie roboty tapiccrsko dekor. 

wykonuje nowootworzona pracown.a 
K AZ IM IER Z  G AŁECKI 
i  JÓZEF HORODECKI 
Lw ów , Jagiellońska 7. 6768-15

---------------------------------------------------------------------- 1

POŃCZOCHY ■ SKARPETKI
RĘKAWICZKI - • - - DODATKI 00 KROUIIECZYZHY

poleca po cenach b. niskich 9172

JO ZE F  PAW ŁOW SKI, Wałowa 5. 

Ciculary C w ik ie ry
oraz wszelkie u p ra w y wykonuje

O p t y K .  S I Ł B E R  Lw ów , 
ulica KILIŃSKIEGO 1. (obok  Katedry).

9036

p a  męskie I damskie w y -
■ B i  I  I * U l  konuie nowe 1 prze- 
I  W  I  rabia na najnowsze
fasony —  były  długoletni współpra­
cownik firm krajowych i zagranicznych 

po cenach umiarkowan/cn 8855

F r f a n c a s j z e l t  i i m S c f i i i
Legjonfiw 3, —  Lw6w —  Szajnach]* 2,

(w  podwórzu) (w  podwórzu)

PŁYTY OLCHOWI (dykty]
z najlepszej olchy wołyńskiej, sucho Kto 

jone, znanej marki „O IKOS".
Płyty sosnowe stolarskie „O IKGS"

poleca

S. P0LI.UK i Ska
Skład fabryczny 

LW ÓW , ZAM KN IĘTA  4 i 9. -  Tel. 13-47. 
F O R N I E R Y  krajowe i zagraniczne.

99 (ENTMłSZ"
LWÓW, ul, Gródecka 71 a, — tel 68-91.

Aparaty radjowe: 4 -lam powy aparat do 
kontaktu, wyłączający stację lwc\vską 550 
zł.; —  4 -lam powy 'aparat na batsrje, w y­
łączający stację lwowską 375.— zł.; — 
3 lampowy selektywny Reinhartz, odbie­
rający całą Europę 275.— zł.; —  2 -lam ­
powy odbierający stacje zagraniczne 117.— 

złotych,

Ładowanie akumulatorów, za telefonicz­
ne m zgłoszeniem odbieramy i dostawiamy 
bez osobnej dopłaty. Radjosprzęt, ma. 
szyny do szycia! Pogodne warunki spłaty.
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Bardzo szybko łuczy św in ie !
§$BW/0! ■ r fo iH O << i ;st jedynym preparatem, aznariym przez wszyet- 
r l  w H C i lU C la C  kie naiwięk&ze powagi hodowlane w Europie.

zawiera witaminy, skoncentrowane pod wpły- 
$)l r i lw G l lU  B f l lC  wem promieni uJ ra-fioletowych i specjalne fer­

menty, regulujące i ułatwiające trawienie.

S @ l@  m i n e r a l n e  za^.arte W wzmacniają kościec

„ P n v e n d e i i i e “  £ £ r  ” ybl“  1 " !e wym asa “ S f

2 miesiące oszczędności na hrid^wli!
Pudełka po Z ł. 4 7 5  i Z ł . 9*50 są już w  sprzedaży w szędzie! 

Wyłączr.a sprzedaż na Małopolską Wschodnią I Wotyrt:

KARMACH
L W Ó W  -  u l .  K o ś c i u s z c e !  1®.-

MEBLE wszelkiego rodzaju 
oraz sypialnie ma­

honiowe i jadalnie gotowe poleca

BO LESŁAW  H A 5 Z C Z Y N S K I
L w ó w ,  u l .  K a l e c z ą  IB .

8478
 --------------------  _ i

W I E D E Ń S K A
pracom uia tapicersko - dekoracyjna

J a n a  O i r t n e r a
Lwów, Sykstusku 44 

wykonuje specjalne meble klubowe oraz 
wszelkie roboty w zakres tapicersko —  
dek. wchodzące, według wzorów krajo­

wych i zagranicznych.
r W I l l l l l — W —  T - T —

FUTRA
wszelkiego rodzaju wykonuje najsu­
mienniej * najstaranniej na dogodnych 

warunkach znana od roku 1870

Firma WŁIUYSiAW SOLIK
Lwów, Kurkowa 5./1I. p. 7603

BEZPŁATNY KUKS
Haftowania i szyiia

n a  m a s z y n i e  9805 

rozpoczynamy d. 1/11 b. r.

MP0LTYP“ Jagiellońska 20

laserujcie 
w  „Gazecie 

Porannej-'

R a t u j c i e  S Sd L ro w a e t
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 

łe  1h%  chorób powstaje z powodu obstrukcji. Chory żo- 
iądet jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób —  zanieczyszcza krew i tworzy tlą  przemianą 

materji.

SŁYNNE OD 45 L A T  W  CAŁYM  ŚW IECIE 

ZIO ŁA Z CÓR HARCU DRA LAUERA, 

jak to stwierdzili prof. Beri. Uniw. dr. Martin, dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwaja obstrukcją 
(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, 

ułatwiają funkcją organów trawienia, wzmacniają 
organizm ! pobudzają apetyt. Zioła z gór Harcu Dra 
laucra usuwają cierpienia wątroby i nerek, kamieni żół­
ciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre- 
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Zioła s gór Harcu Pru Laucra zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zlot. 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londy­
nie 1 wielu Innych miastach. Tysiące podziąkowań otrzy­
mał Dr. Laucr od osób wyleczonych Cena pudełka 
zł. 1.50, poawójne pudełko zl. 2.50. Sprzedaż w  aptekach 
i składach aptecznych. UW AGA: Wystrzegać sią bez­
wartościowych naśladownictw. Reprei. na Polskę: 

„Proton", Warszawa, ul. Św. Stanisława 9)91.

Spec. chorób zębów 
i jamy ustnej 
LEKflRZ-DENTYSTA 

H. ASS Krótka 2,
róg Gródeckiej 60.

Zęby sztuczne,
P. P. Urzędnikom, 
Pocztowe, i kole­
jarzom do cenach 
zniżonych, na do­
godne raty. 8876

JABŁONKI
szlachetne, karłowe

Zimowo i letnie, dmące owoce duże, smu 
rzne i soczyste sprzedaje się przy ul.

u l .  P i a s k o w e j  45.
9528

R o k  z a ł o ż e n i a  1911.

P0LGAZ99

» » ■
F a b r y k a  ż a r ó w e k  g a z o w y c h

Spółka z ogr. odp.

we Lwowie, ul. Króla leszczyńskiego 11 a,
Telefon 24— 37. 9540

Wyrabia siatki żarowe do oświe­
tlenia gazowego, na/towo-zarowe- 
go dla wszelkich systemów lamp.

i £ ^  L E
różnego roazaju aa 'korz^ siniej nahvć 
można u znanej finny „Dorotom!*1 Sa­
piehy 34 Telefon 15-01. -  Dogodn* wa­

runki. 5807

34) Ł (P rzed ru k  wzbroniony.)

H  S . B A N N E R

CZEkfOHY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE LSK IE G O

—  A, w  takim razie... —  rzekł Piotr, zeska­
kując z siodła. —  Dziękuję panu.

V awdrey wprowadził gościa do drewnianego 
bungalowu i przedstawił żonie, wątłej( biaio ubra­
nej kobiecie, o mizernej, bladej twarzy i ogrom 
uych, nienaturalnie błyszczących oczacn.

—  Pan pewnie świeżo z ojczyzny? —  zapytaia, 
częstując go kawą.

—  Tak —  odpowiedział i zapytał: — A. pań- 
Btwo dawno tu mieszkają?

—  W  lincu minęło siedemnaście lat —  odparła 
kobieta.

—  Na Boga! A  kieay państwo byli ostatni raz 
w kraju?

—  Siedemnaście lat temu —  rzekła z uśmie­
chem i dodała: —  My wyJeżdiamv zawsze na stałe

—  Kochacie swoją pracę —  zauważył Piotr.
— .Także nie mielibyśmy kochać bożej pracy? 

— rzekra Rut \  awdrey z taką prostotą, że jej pełne 
namaszczenia słowa wydały się zupełnie naturalne,

. — Musieli państwo przeżyć dużo zmian w  cią­

gu tych siedemnastu lat —  powńedzaai młody czło­
wiek.

To dobrowolne wygranie dwojga ziomków po 
działało simie na jego wyobraźnię, ale  takt me po- 

yatał na zadawanie pytań.
Yawdrey potrząsnął lwią głową.
—  Tak — potwierdzi! cicho. —  Widzieliśmy 

dużo zmian, ale nie wszystkie na lepsze. Żyjąc ży­
dem kraiowców, byliśmy w  możności wniknąć w  ich 
serca głębiej niż inni biali. I serca te uległy prze- 
abraieniu.

—  I nie są już tern, czem były —  dodała żona.
—  O, niel —  Artur Yawdrey uderzył pięścią 

w stolik, aż podi koczyły filiżanki. — ZaDrzedano 
je szatanowi. Nie Dyło chyb? na świecie szczęśliw­
szego ludu, niż Jawmjczycy. Unneli się z^damżdać 
prostą strawą i kawałkiem dachu nad głową; nie 
roszczyli się o jutro. Czegoz więcej człowiekowi 

potrzeba? Nie pragnęli wolności, uważali Holen­
drów nie za panów, ale prawie za braci i cudo- 
wórców, którzy obdarzyli ich dobi odziejstwami 
vwilizacji. Pod dobroczynnemi lządami podniosła 
;ię zamożność i ludność wzrosła z dziesięciu miljc- 
nów  na pięćdziesiąt.

—  Chociaż początkowo działy się tu barbarzyń­
c a ,  praktykowane przez cywilizację na tym pro­
stym ludzie —  przypomniał Piotr.

—  Barbarzyństwa? —  wykrzyknął gospodarz, 
dóry dosiad! widocznie ulubionego konika. —  Bar­
barzyństwa były wyrazem epoki. I zresztą Jawaj-1 

ezycy ówcześni byli tacy sami okrutni, może nawetJ

gorsi... Zapewniam pana, że kilka lat temu, ogół 
Jawajczyków żywił względem Holendrów uczucie 
jedynie podziwu i v»'dzięcznosci za otrzymane do­
brodziejstwa. Dziś na całej wyspie daje się wy­
czuwa? wrzenie niezadowolenia. A  dlaczego*1 Bo do 
prostych serc zapukali wysłannicy szatana i zatruli 
je jadem buntu.

Wkrótce Piotr wstał.
—  Muszę już iść. Nie chciałbym się spóźnić do 

biura. Cz) mógłbym prosić pańetiwa dc nas na obiad 
któregc wieczora?

—  Przykro nam —  odparł krótko Vawdrey —  
ale musimy odmówić.

—  I mnie przykre — rzekł Piotr. —  Ale. jak 
państwo uważają...

—  W  każdym razie będziemy wdzięczni, Jeżeli 
pan sobie kiedy o nas przypomni.

Santborough wyraził Pioł rowi srwoje zadowo­
lenie z powodu pomyślnego załatwienia transakcyj 
handlowym, rnówiąc, że jak na tak krótkie doswiaa 
czenie, wywiązał się z zadania wyjątkowo dobrze 
Piotr wysłuchał tych słów skromnie, lecz z ukrytem 
zadowoleniem. Przynajmniej ten cziow.ek nie uzna­
wał go zgóry za niedołęgę. A le  nautępne słowa szefa 
oblał) go zimną wodą.

—  Wymieniamy właśnie Kilku pracowników —  
rzekł. —  Na miejsce Erickmana przyjdzie Perris, 
Panowie podobno się znają?

(C iąg dalszy nastąpi.)
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GROBOWCE
i POMNIKI

w y k o n u je  n a jm n ie j  i n a is o i id n ie l

ALEKSANDER KRÓL
bmw, ul Janowska 35.

Telefo n 67-86.

FHja: Przemyśl, Słowackiego 9 7.

K i ^ D E M U  

b e s s  r ó ż n i c y
SPRZEDAJE po 5 zł. tyg. 

Otomany, kanapy, bufalki, materace, 
oraz meble wszelkiego rodzaju

SIL ESI fi nem meblowy
Lwów, Brajerowska 3.

8131-10 
 1

a s m  -j e t

na zamówienie

UTRAC L  i p r z e r ó b k i
poleca Firma

F. 2 i .  LUBELSCY
LWÓi«, RUTOWSKIEGO 5. Telef. 48-70 

4 2  lat i s t n i e j ą c ą .  ' 8157

Hsnoroidy uleczaine!
Czopki łiemoroidatne z „Kogutkiein“ . 
Regestr. Min. Zdrowia P. Nr. 354 — 
usuwają ból, ’ swedzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
PaDryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno­

w ie w  Warszawie. 7153
—  1

Sztuczne nogi,
=  rę c e  =

Aparaty i gorsety ortopedyczne, Bandaże 
wszelkiego rodzaju własnego wyrobu 

poleca znana firma:

Z. K U Ź N I E  W I C  Z
ił AND AŻYSTA I ORTOFEDYSTA

lwów, ul. Gródecka 2B (Dom Katolicki)
Dostawca Kas .Chorych, szpitali, klinik 

i Dyrekcji Kolei Państwowych.
Dla Pań usługa damska.

-4

H U M C R .

— Zawsze muszę, denerwować się w 
tej restauracji... Co mi pan dzisiaj poleci, 
panie płatniczy?

— Trochę cierpliwości, łaskawy paniel

poleca pierwszorzędne kompoty, konserwy jarzynowe, powidła i marrnelady
MATERIE MEBLOWE
d e k o r a c j e ,  t a p e S y

T. KYSMKIjSBS
N a d z w y c z a jn ą  p rz e jrz y s to ś ć  b u c h a lte r ji 

S ta łą  k o n t r o l ę  in te re s u  
R e k o rd o w o  s z y b k ą  i w y d a jn ą  pracę

zapewnia

KARTOTEKA METALOWA W IDOCZNEGO SYSTEMU POZIOM EGO

KONTO-WID

» w u  cAM ów on

CS2C2ĘDZA PIEN2ĄDZE, IZAS i PRACE
F A B R Y K A  K A R T O T E K  Y  r t  SU T  f i  B F i 11
M ETA Et W Y M  yi( \  U B i  U a 1  j  L9
ZYGMUNT GAWROŃSKI, P oznań , u l.  S k a rb o w a  11.

K E P R E H E N T A . C J A
i w  l w ó w , u l . s o k o ł a  i .

M . ' A  _ _  T e l e f o n  1 0 -1 5 .  

0S5** Dem onstrujem y chętnie i zupełnie bezpłatnie.

Z n a n y  s k ła d  f t f  l i .  S W D V  u l. K r a k n w s k a  26.
W Ę D I M  ! & ; n  ¥  T e l.  4 3 -4 7 , 5 6 -7 2 .

sprzedaje po kom pletnej rekonstrukcji lokalu najwyborniejsze w ędliny 
oraz mięsa różnych  gatunków. 8792

J lustrowany 
cennik 

baodażyisposób 
leczenia 

przepukliny 
truptury) wya/Ta 

Ml?o!aczeK
Sambor.

Włosień sra materac?
poleca najtaniej meeban. Przędzalnia

J Ó Z E F  F B A N K E L  
L v :iw , Szpitalna 10 Telef. Nr. 86-3S. 

9377

WĘGIEL - KOKS - PRZE170
dostarcza

M A Ł O P  O L S U I E

BiBRO WĘGJLO-WE
L w ć w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9.

Telefon 15-38. 9265

Żarówki elektr., lainpy radjowe Philip­
sa, baterje anodowe i kieszonkowe, ła­
dowanie akumulatorów uskutecznia i do 

starcza najkorzystniej firnm

„R A D  JC-M ECHANI K A “
Lwćw, Żółkiewska 59. tel. 55—34.

8277-20

F o m i e r y  -
Specjalność: jasion kwiatowy, ptasie oko, 
czeczota, orzech kaukazki i mazery. Dyk­
ty klejone: marki ,.Ojkos“ . „01za“ , „Ka- 
brut“  i inne, oraz filunki do komplet­
nych sypialń polecają do znacznie zniżo­
nych cenach B RAC IA  GELBERG, Lwów, 

Panieńska 19 Tel. 43—91.
8733-5

MODNŁ T A N IE T R W A Ł E

p o . M C z q c i t y
i w szelk ie trykotaże ceny od 15-507o 
znlione ty lke w  znanym  m agazynie

K O S i ł ®  A I W A .
P ie k a r s k a  l .  872i T e l .  2 8 -8 7 .

Lwtiw, pl. Smolki 4. Tel. 4009.
ul. Kościuszki 20 19-S5.

6787

T a t r y ,  n a  łV r. d o i r u !

B W *  K ażdem u bez pa rek ,-
sprzeda 1/ f l  T p i l  UL. SOBIESKIEGO 12.
firma „ A n  I L  Teief. Nr. 43-39.

M E B L E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE S P L A T f.
7S41

----------------      .i

Spróbujrie piwo z  browaru dóbr

P 0 N 1K W A
S p .  z  o .  o . 8331

jasne eksportowe i czarny 
n ie z ró w n a n e j d o b ro c i!

„ S e p a r a t o r "
Zakiad Elektr. techn. i mechaniczny 

STAN I.' A W  H A A i' Lwów, Romanowi- 
cza 11. Naprav.Ta dynamomaszyn i moto­
rów elektr. Specjalność: Rekonstrukcje 
i konserwacja wind elektr. osobowych 
i ciężarowych wszystkich systemów, jak 
też wykonanie części składowych do 

tychże. 8797-6
 —  1

MEBLE
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyn­
cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i na dogodne snlat^ od 

1S96 r. istniejąca firma

SzaL lo t ta  C Z Y S I
L. W  Ć  W  

u l. R u to w s k is g o  7 . w podwórzu
naprzeciw Katedry.JĄKAMY

oraz wszelkie inne zboczenia mowy rady­
kalnie usuwa Zakład Leczn. dla jąkałów 

S. Ż Y Ł K I KW ICZ A, W arszawa," 
Chłodna Nr. 22. —  . Prospekty kancelaria 

wysyła bezpłatnie. 9038-3 
   .— ,

Dla miłośników ogrodu!!
Wino dzikie pnące_ jesienią ślicznie bar­
wione, nieoceniony krzew do obsadzania 
altan, murów, brzydkich ścian, szvbko ro­
śnie, zimotrwałe sztuka 1 zl Jaśminy 
karłowe, silnie pachnące sztuka 1 zł., 
jaśminy królewskie, silnie rosnące i pą -, 
chnące sztuka 2 zł. Forsythia pierwszy 
zwia itun wiosny, złociście kwitnące sztu­
ka 2 zl Bzy josikea liście ciemno skór­
kowe, kwiat ciemŁO-fioletowy sztuka 2 
zł., bzy zwyczajne krzew powszechnie 
łubiany sztuka 1 zł 50 gr., sadzonki na 
żywopłoty 50 sztuk 20 zł. Irysy wieczno­
trwałe, efektowne, w  różnych kolorach 
sztuka 30 gr., 100 sztuk 20 zł. Na pro­
wincję wysyła się za pooraniem oTaz li­
cząc 3 zł. za opakowanie. Do nabyć a 

Lw ów , Piasiiowa 15. tel. 66—01.
9463-?

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz i-szpalt. m ilimetrowy (sżer. 60 min.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 nim.) po kronice 45 g r., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpait. milimetrowy . (szer 60 ram.) na pierwszej stroma 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., ala potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 300 zł., cała strona pod na 
główkiem (1-sza) 700 zl. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszę c a  w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za te rm in ów  druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe eą podzmlona na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty)

Z  drukarni Wydawnictw* .Gaa. ty Poranne' ’. Ska z on. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN ERZYŻANOW SKL
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Najnowsza gwiazda Janeite Mac Donald.

Lw ów , 26. października.
Ilość film ów , m ów ionych  po polsku, 

powiększa się. W  na jb liższym  czasie 
zobaczym y drugi film  Paramountu 
„Za głosem serca" z Rom ano wną, Gra 
bowską, B iegańskim , Żabczyńsk im  w 
g łów n ych  rolach.

P. Zoija Batycka w ystąp i w  film ie, 
który nosi w ie le  obiecu jący tytu ł „K o ­
bieta, która się śm ieje".

Z w ie lk iem  zac iekaw ien iem  ocze­
kują w yśw ie tlen ia  film u, noszącego 
tytuł „Telewizja", który jest dram atem  
fan tastyczn ym , a do którego d ja logi 
opracow u je Lechoń. W  ro li g łów nej 
w ystąp i Adam Brodzisz.

Już w  n a jb liższych  dniach u jrzy­

m y w e L w o w ie  „Niebezpieczny ro­
m ans" z Betty Am ann i Bogusławem

Samborskim. R eżyser Szaro ukończył 
już prace do now ego film u  „Na Sybir", 
w  którym  w ystąp i k ró low a  ekranu poi 
skiego, Jadw iga Smosarska i Adam  

Brodzisz.
W  B erlin ie u dźw iękaw ia  9ię film  

„Janko muzykant" reż. O rdyńskiego i 
K ia w ic za , z M alicką i Contim  w  g łów  
mych rolach.

Nora Ney i  Zbyszko Saw an ukażą 
się w  film ie  reżyserji Juljusza Garda- 
na, noszącego tytuł „Serce na u lic y ".

Reżyser Michał W aszyński zam ie­
rza w tym sezonie pobić rekord sw ym  
n ow ym  film em , nad którym  pracuje, 
a który nosi tytuł „Romans paniny 
Heni". Obsada ról n ie  jest jeszcze zn a­

na.

Polskie

flancy Carrol, artystka, ciesząca się naj­
piękniejszą nóżką w  Hollywood.

DROBIAZGI.
Czarne listy. D yrek torzy  am erykań 

skich 'w ytw órn i film ow ych  w p row a ­
d z ili w  ży c ie  t. zw . czarne  listy , na 
których  figurują nazw iska dzienn ika­
rzy  i litera tów , k tórzy  ośm ielili się 
w ziąć  za temat do pow ieśc i ży c ie  
gw iazd .

Filmy, które cieszą się obecnie naj- 
większem powodzeniem. Trzy  obrazy 
cieszą  9ię w  danej ch w ili majwięk- 
szem  pow odzen iem  na ekranach No­
w ego  Jorku. Są to „R om an a " z Gretą 
Garbo, „S tara  Ang.lja" z  George A r li-  
sem i „A brah am  L in c o ln " z  W alterem  
Hustonem.

Now y wielki sukces Chevaliera. 
M au rycy  C heva lier jest bożyszczem  
ca łego  Londynu. Jego film  „W ie lk ie  
je z io ro " (w  Polsce jeszcze n iew yśw ie- 
tla n y ), idzie już od dw óch  m iesięcy 
p rzy  w ysprzedanej sa li w  jednym  z 
londyńskich k inoteatrów . Chevalier 
p rzyb y w a  do Londynu, gdzie w ystąpi 
w  M usichallu  a za  tydzień  w ystępów  

otrzym ać m a 180 tys. zł.

Kontrola nad szkołami filmowemi. 
N a w n iosek  sze fa  w  centralnej służ­
bie śledczej, pułk. Naglera , m iędzyna­
rodow a kom isja polic ji krym inalnej 
uchw a liła  rozciągnąć ścisłą_ kontrolę 
nad szkołam i film ow em i ze względu  
na n iebezp ieczeństw o upraw ian ia pod 
tym  p łaszczyk iem  handlu żyw ym  to­
w arem .

 o------

Mary Eaton ujrzymy wkrótce w  pięknym 
dźwiękowcu, noszącym tytuł: ,,Ósmy cud 

■świata".

W y n  u r ? : o n l a

znanego reżysera .
Lw ów , 26. październ ika.

W  ostatnim  naszym  dodatku film o­
wym  poruszaliśm y obszernie kwestję 
zmierzchu filmu dźwiękowego, który 
b y ł na jw iększą niespodzianką d la  
wszystk ich  producentów. W spom ina­
liśm y rów n ież, że p rzem ysłow cy f i l ­
m ow i spodziewają się w ie le  po s łyn ­
nym  reżyserze Eisensteinie, twórcy 
„Po tem k in a", k tóry ostatnio p rzyją ł 
propozycję p. A do lfa  Guckora i w stąp ił ! 
do PaTamountu.

razie  nie w iem  jeszcze, jak pow iedzie 
się ta próba, ale mam nadzieję, że  
przy pom ocy tak doskonałych środków

techn icznych , jak iem ! rozporządzają 
w ytw órn ie  am erykańskie, uda m i się 
stw orzyć rzecz naprawdę niecodzienną 
i nietuzinkową.

Proszę o trochę cierp liw ości, a pa­
now ie sam i osądzicie c zy  mam racije 

Czekajm y więc..-

R zecz sama przez się zrozum iała, 
że po takich enuncjacjach Eisenstein 
był wprost oblęgiwany przez setki re­
porterów, którzy chc ie li dow iedzieć  się
0 now ych zam ierzen iach  tego m istrza 
ekranu. N iechętn ie w praw dzie  udzie lił 
im kilka krótkich a jednak bardzo 
w ażnych  in form acyj:

P raw da jest —  pow iada Eisenstein 
—  że film  d źw ięk ow y  w  obecnej for­
mie znużył się publiczności. Jest bo­
wiem kiepską imitacją teatru. Brak 
w  nim zupełnie p lenerów , a w łaśnie 
zcjęcia z natury u barw ia ły  każdy dra­
mat c zy  komedję i była to jedna n a j­
skuteczniejsza broń kina w  wailce 
z teatrem Zgadzam  się z tem, że w y ­
stawa cb rcrn cb  d źw iękow ców  jest 
wprost frapującą, ale w ystaw a  jeszcze 
nie jest wszystkiem .

G łówną przyczyną —  mojem  zda­
niem —  zm ierzchu film u  dźw iękow e­
go są djalogi, które nużą publiczność
1 zab ija ją  tempo każdego filmu. 
Owszem  parę słów pow iedzieć, które- 
by  w y jaśn ia ły  akcję, na to zgadzam  
się, ale nie na rozm ow y trwające c za ­
sami zgórą pół godziny.

Obecnie starać się będę o stw orze­
nie filmn odgłosów. Szelest spadające­
go deszczu, c zy  żyw io ło w e  okrzyki 
tłumu, płacz lub śm iech, wszystko to 
jest międzynarodowe. Zrozum ie to je­
dnako zim ny Anglik , jak i gorący 
W ioch , c zy  też zaco fany Bułgar. Na-

Piębny Nus AsfUer, znany partner (irety Garbo, sprav.il przykry zawód 
wielbicielkom, żeniąc się ze znaną tancerką Vivian Duncan

swoim



IT. „G A Z E T A  P O R A N N A "  z dnia 27. października 1030. Nr. 9381

m a s z z  w r w i A o r .

U Józef Si
L w p w , 26 października..

W  artyku le  p rogram ow ym , za m ie ­
szczonym  w  p ie rw szym  num erze „N o ­
w in  literack ich '', zazn aczy liśm y, że 
zw raca jąc  uw agę na zjaw iska  lite ra c ­
kie w  ca łe j Polsce, a n a w et poza jej 
obrebt-m, o i le  to naturalnie w  skrom ­
nych  naszych  ram ach jest m ożliw e—  
będziem y jednak ze  szczegó ln ym  na­
ciskiem  n o tow a li wszelkie objawy ży­
cia artystyczno - literackiego na tere- i 
nie lwowskim. Idąc w łaśn ie  po tej li- 
nji, za in ic jow a liśm y rubrykę p. t. „N a- 
eze  w yw iady*", in form ującą o zam 8- 
rzeniacn rwórczych pisarzy lwowskich.
Po Kazim ierza Brcnczyka kolej na 
Józeia Jedlicza. zn anego poetę i  zn aw  
cę teatru, w p raw d zie  nie L w o w ia n i­
na, ale od w ie lu  lat, w  naszem  m ie- j 
ście p,rzeby w ającego i  serdeczoem i ! 
w ęzłam i oraz ow ocną pracą po-etyc j 
ką, k rytyczną i tea fro log iczną  z niem  
zw iązanego.

—  S łysze liśm y, że pracuje pan d la 
teatru krakow sk iego nad inscenizacją 
jednej z  tragedyj Eurypidesa...

—  W  zim ie  b. roku zw róc iła  się do 
m nie dyrekcja  Teatru im . S ło w a ck ie ­
go w  K rakow ie z prośbą o zrew id ow a ­
n ie  i  zaadaptow an ie na scenę trage­
dii Eurypidesa „Ifinenja w Anlldzie", 
a  zarazem  o w skazów k i co  do insce­
n izac ji tego dram atu na scenie w spół­
czesnej. N a  p ropozycję  tę zgodziłem  
się  z  ochotą, pon iew aż o  in scen izacji 
„ I fig e n ji w  A u lid z ie "  —  którą u w a­
żam  za największy dramat narodowy  
w  dzie jach  tw órczości scen icznej eu ­
ropejsk ie j —  m yśla łem  już oddawna 
i  współpracując w  swoim  czasie  w  te­
atrach lw uw skich jako k ierow n ik  lite ­
rack i, w ó w czas  już pragnąłem  usiln ie 
z rea lizow a ć  tę inscen izację. N iestety  
—  w iadom o, że  w  teatrze n ie  zaw sze  
m ożna na jp iękn iejsze n a w et zam iary  
u rzeczyw istn ić . Z a le ży  to bow iem  od 
ty lu  inn ych  w spółczynn ików ... Z du­
żym  zapałem  zabra łem  się też do „ I f i-  
g en ji"  i  p raca jest już praw ie skończo­
na w  tym  sensie, iż p rzek ład  jest grun­
townie zrewidowany';-, a  w  n iektórych  
partjach —  gdzie to okaza ło  się ko­
n ieczne —  naw et zunełn ie p rzetw o­
rzon y, jak  rów n ież  ca ła  koncepcja in -. 
scen izac ji w  teatrze w spółczesnym  
konsekw entn ie w y ty czo n a  i nakreślo­
na. K on cepcja  ta musi być  jeszcze o- 
stateczn ie ustalona, w  kontakcie z dyr. 
Trzcińskim, który ze 9wej strony winie 
sie jeszcze  swoje pom ysły  in scen iza ­
cy jn e oraz opracuje kanw ę m uzycz 
d la  w idow iska  w ed le partytur zn anych  
oper G lucka i  innych. Tak  w ięc  projmc 
c ja  in scen izacji bedzie d zie łem  wspól- 
nem . m ojem  i  d yr. Trzcińskiego.

r—  Jak pan pojm uje in scen izację  
„ I f ig e n ji"  w  teatrze w spółczesnym ?

—  N asza  koncepcja  in scen izacy j­
na „ I fig en ji w  A u lid z ie "  będzie czem ś 
zgoła  odm iennem  od dotychczasow ych  
przedstaw ień  dram atu greck iego w  te­
a trze  w spółczesnym . P rzedew szyst- 
k iem  odchodzim y od dotychczasow e­
go szablona dekoracyjnego i kost,urno­
wego. W ystaw im y  „ I fig e n ję "  w ed ług 
znanej zasady Herderowskiej, tj. tak, 1 
jakby ją  ew entu aln ie  w y s ta w ili sami

Jediiczsbm
G recy  z V  w ieku  prząd Chrystusem , 
gdyby ży li w  czasach  obecnych  —  to 
jest iia.sz zam iar i  nasze dążen ie. Co 
do kostjum ów —  to s ty lizu jem y je na 
zabytkach  kreteńsko -  m ykeńskich, 
które św iadczą  aż nadto dowudnie, że 
kob iety  greckie w  czasach  trojańskich 
ch odz iły  w  krynolinach, stroje zaś i 
znroje m ęskie nie m ia ły  nic w spólne- 

. go z  szablonem  k lasyczn ym  V  w ieku. 
N aw iasem  w trącę  tu, f,e k ryno lina  jest 
na jw idoczn ie j n ieśm ierte lnym  kustju- 
mem  scen icznym , skoro bez w zględu  
na m ody ustaw iczn ie  do dn ia  d z is ie j­
szego od żyw a  w  operetkach i rew jach . 
O czyw iśc ie , że kostjum y m ykeńskie 
będą, ty lko  punktem  w y jśc ia  dla s ty li­
za c ji zg o ła  m niej lub w ę c e j  fan tasty­
cznej. N ie  chodzi nam  bow iem  o  ar­
cheologię, lecz  o piętno estetyczne e- 
poki, o jej bumą barwrstość, w  której 
w  znacznej m ierze p rzew aża ją  jesz­
cze koloryt i  ornamentyka wschodnia. 
Co do dekoracji —  to jest tylko jedna. 
Jej rzut rea listyczny wed le geograficz­

nej sy lu ac j: n ak ieś liłem  dokładn ie, a 
ostateczną je j inscen izację  usta l:m v  z 
dyr. Trzcińskim ...

—  A  inne s zczegó ły?
, —  Chcdzd nam  o  w idow isko  na- 

wskróś żywotne i nowoczesne, z w y ­
zyskan iem  w szystk ich  środków i efek­
tów , dostępnych scen ie d zis ie jszej. —  
Trudno m i tu w chodzić  w  szczegó ły  
i szczegó lik i. Istotnem  jednak novum 
tej in scen izacji będzie p rzyw rócen ie  
d ram atow i greck iem u —  w ystaw ian e  ■ 
mu dotąd za zw yc za j jako dram at m ó­
w io n y  i n ieskończen ie zuDOżały —  
■wszystkich elementów i  w aio iów  w i­
dowiskowych, którem i ob jaw ia ł się na 
scen ie ateńskiej V  w ieku. Ze w zględu  
na to, że  „ Ifig a n ja  w  A u lid z ie "  pod 
w zględem  mistrzowskiej konstrukcji i 
porywającej dynamiki dramatycznej, 
a zarazem  sw ej treści ogólno-ludzkiej 
n a leży  do na jkap ita ln ie jszych  u tw o­
rów  d ram atyczn ych  św ia ta  — spodzie­
w a m y  się s tw orzyć  w -dow isko, które 
za in teresow ać m oże i porw ać zarów no 
hum anistę in teligen ta , jak i  n a jszer­
sze s fery  publiczności, tak sw oją  tre­
ścią, jak i  przebogatą różnorodnością 
i barwnością e1ementów. B liższe  szcze 
gć ły  tej in scen izacji, po ostatecznem

jej ustalen iu  zam ierzam  rozw in ąć  w  
publicznej p re lekc ji na tle żyw otn ych  
oneenie zagadnień teatrologicznych ...

—  Przepraszam ... A  nad czem  pr£ 
cuje pan obecnie jako autor zb iorów  
w ie rszy  „Nieznanem u Bogu" i „Sło­
neczna pieśń" ora z  tomu p ro zy  p. t. 
„Jasne i czarne'*?

—  N o w y  zbiÓT w ie rs zy  p. t. „Ta­
jemnica obrazu" p ra w ie  w  kom plecie 
mam  iuż oddawna p rzygo tow an y  i spo­
d z iew am  się puścić go w  św iat w  n a j­
b liższym  osiągalnym  term in ie, m oże 
jeszcze naw et w  tym  roku. W  tym  c za ­
sie rów n ież  ukaże się zapew ne nowe 
w ydan ie  „Legendy o Jas,nem i Czar- 
nem “ , pom nożone now em i utw oram i 
Z resztą  o innych  pracach  tw órczych , 
które mam na w ars lac ie , n ie  chcę 
jeszcze m ówić.

—  ja k ie  n adz ie je  rokuje pan pod­
n iesien iu  ruchu literackiego w e  L w o ­
w ie?

—  L w ó w  od zn acza ł się z daw ien  
daw n a żywotnością kulturalną i buj- 
nością witalną, nierów n ie  w iększą, n iż 
inne m iasta Polski. Jestem p rzekona­
ny, że  i obecnie m im o ch w ilo w ego  po­
zornego uśpienia, istn ieją  w e L w o w ie  
zarody  sw oistego bogatego rozwoju li­
teracko - artystycznego. Chodzi jednak
0 to, aby rozprószone s iły  tw órcze 
L w o w a  n a jrych le j się zjednoczyły i 
skonscPdowaly bez w y tw a rza n ia  sztu 
czn ych , c zysto  u ro jonych  rozłam ów  
m iędzy  starszym i a m łodym i, bez ch o ­
dzenia luzem  i m ałostkowego frondo- 
w an ia , które p row adzi ty lko do burz 
w  szklance w odv  i d ezaw u ow an ia  
lw ow sk iego  dorobku a rtystyczn o-lite ­
rackiego na rynku  ogólno - polskim . 
W  gruncie w szyscy  m ają ce l w spó ln y
1 na naszym  ugorze jest —  jeśli ch o ­
d z i o tw órcę i rzete lną  pracę —• 
dość miejsca dle wszystkich...

Mowa biografia 
iśtirnaraa Sft&wa.

Lw ów , 26 październ ika.
Jak donosi prasą, londyńska, pra­

cuje znany dziennikarz Frank Eaffis , 
autor c iekaw ej b iogra fji Osnara W il ­
ii e'a,. nad życ iorysem  Bernarda Shawa.

Jakc w yd aw ca  „Saturday Reviev , 
tygodnika, którego Shaw  b y ł w ie lo ­
letnim  w spółpracownikiem , zeticnął 
się Harris b liże j z  gen ialnym  dram a­
turgiem  i m ógł go obserw ować w  co- 
dziennen* niemal obcowania Będzie 
to n iew ątp liw ie  tylko

reportaż,
pozbaw iony głębszego w n ikn ięcia  w  
psychologję i artyzm  Shawa.

Sam Bernard Shaw  tak się w yp o­
w ied zia ł w  tej spraw ie:

—  Stara łem  się w sze lk iem i sposo­
bam i odwieść Harrisa od tego ryzy­
kownego przedsięwzięcia. W ątp ię, c z y  
k iedykolw iek  przeczyta ł choćby trzy 
liniiki z moich utworów. N iem nie j 
jednak jestem przekonany, że  powsta­
nie książka, interesirąca, która będzie 
c ieszy ła  się znacznem powodzeniem. 
Harris bow iem  posiada znaczny dar 
obserwacyjny i nmie dobrze opowia­
dać... W  zw iązku  z zapow iedzią  te: 
b iogra fii, zapytyw ano m nie, c zy  nie 
napisałbym  sam swego życiorysu... 
N igdybym  tego nie u czyn ił w  form ie, 
o którą chodzi. Po,zatem całe życia 
pisałem  swoją ^autobiografię, niestety, 
jednak, nikt nie chce w to nwierzyć—

fJtc&issny i fie rsz
A s .  somana S a npuszki.

Lw ów , 26 października.
Zam ieszczam y pon iżej w ie rsz ks. 

Romana Sanguszki (głuchego), który 
za  udział w  Pow staniu  Listopadowem  
został zes łany na Kaukaz jako „deń- 
szozyk ' lecz kn iaź W arorcow -Dasz- 
kow, nam iestnik Kaukazu, zaopieko­
w a ł się n im  i swojem i w p ływ am i na 
dw orze w y jedn ał mu powrót dio Sla- 
wuty. Pieśń tego rom antycznego po­
wstańca, którym  w  swoim  czasie za­
in teresow ał się także Conrad K orze­
niowski, pośw ięcając mu głośną now e­
lę —  śpiewaz ostatni teorbam sta na 
dw orze książąt Sanguszków w  S ław u- 
cie, Widort. Pieśń pon iższa została 
spisana z pam ięci przez p. Piotra Bo- 
ladzia, byłego o fic ja listy  m ajątków 
Sławuckich.

Bt&ląźę flispofeon
Lw ów , 26 października.

Ostatni zeszy t „Revue de Deus 
Momii _ zam ieścił n iedawno odnale­
zioną a  bardzo ciekaw ą koresponden­
cję m iędzy synem  Napoleona Bonapar 
tego a Em ilem  011ivierem. Korespon­
dencja ta pozw ala  głęboko wniknąć 
w  psvchikę nieszczęśliwego „O rlęc ia ", 
z  którem los obszedł się tak po m a­
coszemu.

Z tych listów  przytaczam  jeden, 
bardzo charakterystyczny, w ysłany 
z hotelu C laridge" w  Londyn ie, a no­
szący datę 2. lutego 1871 roku. Brzm i 
on, jak następuje:

Mój drogi 011ivie-rzel
Od dawna chciałem  panu napisać. 

P rzyby łem  tutaj z Rrangins w  swoich 
sprawach osobistych. Moja rodzina po­
została w Szwncjarji. Proszę nu od­
pow iedzieć pod adresem, wskazanym  
u góry mego listu. B aw ię tutaj pod 
nazw isk iem  De M oncalieri, użyczonem  
m i przez mago teścia.

Nasza biedna o jczyzna fast zupej- j

B rzm i ona jak następuje:
Dajcie m i W ołyn ia , dajcie jego dym i
Ja w am  z  nad H oryn ia  p rzyszlę  cudny

Ijym .
Skoro b łyśn ie dzionek, now ą piosnkę

[dam ,
Ja wam , jak skowronek, śpiewać będę

[sam.
Piękne cudze kraje, lecz uchodźm y

[siąd,
Gdyż swobodę daje tylko w łasny kąt.
Tu me,i piersi ciasno, ją pokryw a mrok,
Dajcie grzędę w łasną, gdizip mój się- 

[gn ie wzrok.
Nad H oryniem  wschodzi dorodniejszy

[kłos,

Tam  się i pieśń rodz: i rozbuja głos,
Rodzim ego d -zew a gdy zaw tórzy  szum,
Serce me w yśp iew a  strofę rzęw ną dum.

0 Prusakach*
nie zm iażdżona. W szystko tam  idzie 
zupełnie na opak. Prusacy są r ik czem - 
ni, chcą nas zn iszczyć, warunki, które 
stawiają, są nie do przyjęcia, a  m y 
jesteśmy zupełnie bezsiln i. W  Paryżu  
panuje straszliw a nędza. D ław i nas 
anarchia. Potrw a to przez długie m ie­
siące i dokończy straszliw ego n ie­
szczęścia, spraw ionego pinzuz wroga, 
Cesarz udaje m artwego. W  ostatnich 
czasach m ógłby okazać się znacznie 
pożyteczn iejszym  d la  Francń. P isze 
do m nie niekiedy, lecz jedyn ie po to, 
aby mi udzielić  w iadom ości o sobie. 
N ie w idzia łem  tutaj jego żony. Żyię 
w  zupełnem  osamotnieniu. Jak moje 
przeczucia b y ły  DTaiwdziwc! P rzypo­

m ina sobie ram naszą rozm ow ę tak 
ożyw ioną, 21. lipca w ieczorem  u pana
1 to, co m ów iłem  panu w  pociągu...

Co pan zam ierza?  Myrślę, że  nie 
zechce pan w ziąć  udiziału w  na jb liż­
szym  partamencie. N ie  m ógłby pan 
tam nic zdziałać, jest tuiż za późno.

Napoleon.
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P i u s k W i *  i
Lw ów , 26. października.

W  kw ietn iu , z  końcem  w rześn ia  
i w  październ iku rozm naża ją  się w  
klim acie naszym  najbardziej p luskwy, 
będąc istną p lagą  d la  m ieszkańców  
wsi, m iasteczek i miast. N ie  ty lko ho­
tele w  m n iejszych  m iasteczkach prze­
pełnione są temi ow adam i, ale także 
i m ieszkan ia prywatne. P lag i tej n ie­
zw yk le  dokuczliw ej m ożna unilcnąć, 
zastosując odpow iedn ie i w łaściw e jej 
tępienie.

Pluskwa pochodzi z  zachodnich 
Indji, gdzie ży je  w  w olnej przyrodzie, 
posiada dobrze rozw in ięte  skrzyd ła  
i pasożytuje na ciep łokrw istych  zw ie ­
rzętach oraz na człow ieku . Z  Indji: 
pluskwa została zaw leczon a  do w szy ­
stkich kra jów  św iata. Sam ica składa 
ja ja najczęściej w pobliżu  m iejsc, 
gdzie śpią ludzie, tzn. w  kątach i 
szczelinach  naszych  łóżek, pod d yw a ­
nam i i tapetami. Sam ica składa prze­
c iętn ie  50 iaj, po k ilka jaj na dobę, 
Płodność p luskwy za le ży  od c iep ła  
i pokarmu, przy tem peraturze 4 do 6 
stopni R. ja ja  nie ro zw ija ją  się, pr.zy 
tem peraturze zaś pokojowej potrzebują 
od dwóch do 18 tygodni do rozwoju.

'P luskw a boi się św iatła , w  braku 
szcze lin  składa jaja w  ciem nym  za ­
kątku pokoju, oraz na podłogę, w e 
dnie chow a się ona w  ciem ną szcze li­
nę, a z nastaniem  ciem ności w ypełza . 
Zapelza jąc pod b ie lizn ę  w ysysa krew 
ludzką. Jedna sam ica m oże w  c iągu  
ży c ia  w yssać do 7 m iligram ów  krw i. 
Stw ierdzono, że m ysz jedną uśm ierciło 
60 pluskiew w  ciągu dw óch tygodni. 
P luskw y są w y trzym a łe  na głód, w y ­
trzym ują m rozy  7 sopm i w ięcej i po­
zostaw ać m ogą bez pokarmu 6 m ie­

sięcy i dłużfcj.
Pluskwa powoduje n ieczystość c ia ła  

i dotk liw e ukąszenia, przenosić jednak 
m oże z jednego c z łow iek a  na drogiego 
w  pew nych przypadkach niebeapieczne 
choroby, jak tyfus powrotny. Choroby 
te szerzą też często w  ciasnych  osie­
dlach ludzkich, a w ięc  w  w ięzien iach , 
pensjonatach i koszarach.

P luskw y tępić na leży  prizedewszy- 
s 'k iem  przaz czystość. Gorąca w oda 
lub para ogrzana do 50 stooni R . za­
b ija  p luskw y w e w szystk ich  ich po­
staciach już po kilkunastu m inutach. 
F luskw y też zab ija  nafta, najlep iej ra ­
finow ana, oczyszczona i zm ieszana 
z dużą częścią  terpentyny. N ie  zab ija

Pa/fć, c z y  n ie
palić vr czasie

je d z e n ia .
Lw ów , 26. października.

Z w ycza jem  ioą ło dotych czas  pa le ­
nie pap ierosów  i c yga r  dopiero po slcnń 
czon e j b iesiadzie. Obecnie jednak 
w krad ł się zwy c za j  palen ia i w  cza.sie 
jedzenia. W a lk ę  z tą inow acją  w szczę  
l i  nie lekarze, a restauratorzy którzy 
stw ierdzają, żo pod w p ływ em  tyton ia 
n ikn ie  apetyt i stąd n iezaduw olen ie 
z potraw , w ed le  w sze lk ich  reguł sztuki 
ku linarnej snorzadzonych.

jednak jaj.
R óżne p łyn y  będące obecnie w  

handlu, ,ak np. „F l it “ , „ P ły to *  , „F ly -  
fa ’ “ , które lednak prtze w ażn ie  n iszczą 
la rw y  i dorosłe postacie p luskiew , nie 
n iszczą  jednak jaj.

Do tęp ien ia  jaj uciekać się n a 's ży  
do gazów tru jących , lako to dwutlenek |

siarki, dwusiarczek w ęg la , c janek w o­
doru i inne. Ze względu  na to, że gazy 
te są, przew ażn ie  trujące, na leży de­
sy nfekcję taką przeprow adzić z  dużą 
ostrożnością. Z ab ija jąc  bow iem  plus­
k w y , zab ijam y n iejednokrotnie czło­
w ieka. I  dlatego n a leży  być bardzo 
ostrożnym  w odniesieniu do n z m a i-  
tych środków dezyn fekcyjnych , propa­
gow anych  przez t. zw . zak łady  c z y ­
szczen ia  pomieszkać.

Zm niejszenie się
śm iertelności.

Lw ów , 26. października.

Am erykański Zw iązek  medyczmy 
i N a iou ow y Z w iązek  w ych ow aw czy  
M edicinal Assocatiom opublikowało 
łączn y  raport, za w iera ją cy  cietkawe 
dianu w  spraw ie znacznego am nie ijzo- 
nia się śm iertelności w? Stanach Z je­
dnoczonych A m eryk i Północnej. Jed­
nym  z  na jw iększych  sukcesów osią­
gn iętych w  c iągu  os.ałn ich  lat przez 
am erykański św iat m edyczny jest 
zm niejszen ie się wypadków śm ierci 
z  powodu dyfterytu . Zm niejszen ie 
się jest znaczne, bo w ynoszące 95% . 
Spadek śm iertelności dotyczy też epi­
dem ii tyfusu, oraz tzw . gorączek pa 
ra ty fo ida lnych . Odpowiednie o c zy ­
szczen ie w ody do nicią, pasteryzacja 
m leka, staranne zab ieg i sanitarne, do­
tyczące m iejsc ustępowych, iw m a ite  
szczep ien ia w p łyn ę ły  na zm niejszen ie 
procentu śm ierci, na każde 100.000

m ieszkańców  do 4.9% .

Spadek ten jest jeszcze1 bardziej 
w ydatny, o ile  chodzi o wojsko, wśród 
którego tyfus s ze rzy ł o lb rzym ie spu­
stoszenie. I  tak podczas gdy w  p ie rw ­
szych  latach tzw . am erykańskiej w o j­
n y  domowej tyfus spowodował 1 961 
w ypadków  śm ierci na każde 100 tys. 
żo łn ierzy , to w  ciągu 2-ab p ierw szych  
la t w o jny  św iatow ej um ierało prze­
c iętn ie  na tyfus ty lko 5-ciu  n a  każde 
100.000 am erykańskiej, żo łn ierzy. 
P rzed  rokiem  1900 ogóln y  procent 
śm iertelności w  Stanach Z jednoczo­
nych  w yn osił od 20 do 30%  na 1000, 
w  r. 1928 liczba  ta zm n ie jszy ła  się 
do 12% na 1000. Także w a lka  z  gru­
ź licą  diała n ieoczek iw ane w yn ik i, 
śm iertelność bow iem  zm n ie jszy ła  się 
ze  194 na 100.000 na 79 na 100.000 
m ieszkańców .

J^kie tłuszcze
"ra fą  n a jw ię k s z ą  w a g ę  o d ż y w c z ą

Lw ów , 26. października.
Japoński uczony J. Osaki, prof. U- 

niiwersvtetiu w  Tokio, za ją ł s ię  zaga­
dn ien iem  w artośc i od żyw cze j tłusz­
czów . O kazało się żo  na jw iększe w ła ­
sności od żyw cze , na jw iększą  ilość w .- 
tam iinów posiada masło. W  dośw iad­
czen iach  na zw ierzętach  m ógł się prof. 
Osaki przekonać, że  w artość od żyw ­
cza  m asła jest d w a  ra zy  ta i duża, ja f 
sadła. T a  sam a ilość masta spowodo­
w ała  w  dośw iadczen iu  przyrost 141 
gram ów , podczas gdy  sad ła  ty lko 80 
gr. N a jb liże j m asłu  pud w zględem

w artośc i od żyw cze j, zdan iem  prof. O- 
saki jest o le j rzepakow y, u  r a s  m ało 
u żyw an y , p rzyrost bow iem  na w adze  
w yn o s ił 130,5 gram ów . Tran  112 gra­
m ów, o liw a  114 gr., łój w o ło w y  96 gra 
m ów . W  św ietle  tych badań okazuje 
się, że n ie  jest to tylko kaprysem  sma 
koszy, staw ia jących  m asło na cze'.e 
w szystk ich  tłuszczów , a le  uzasadn io­
ne także jego w artością  odżyw czą . —  
W  św ietle  tych badań też u w ydatn ia  
się w ie lk a  TÓ żn ica m iędzy  tłuszczem  
w iep rzow ym  a w o low ym .

f f l p a ć  d ł u y o ,

czy krótka 7
Lw ów , 26. października.

Sen od gryw a  w  życ iu  c z łow iek a  
bardzo w yb itn ą  rolę. R egeneru je  on 
s iły  nasze i c zy n i c ia łc  nasze zdolne 
do now ej pracy. Potrzebę snu odczu­
w am y obecnie s iln ie j, an iże li nas: 
przedkow ie, ży jem y  bow iem  życiem  
nerw ow em  i w yczcrpu jącern , obcem 
zupełn ie n iety lko naszym  przodkom, 
ale naw et naszym  ojcom . M yln e je ­
dnak jest zapatryw an ie , jagoby sen 
specjaln ie długi, w yb itn ie  regenerow ał 
c ia ło  nasze. W sza k  jest to rzeczą  zn a­
ną, że śpiąc d łu że j, aa iże liś roy  z w y ­
kli, budzim y się ramo n ie  w ypoczęc i, 
a le p rzec iw n ie  zm ęczen i. Rozm aite

się na to składają p rzyc zyn y  W e  śn: e 
odbyw a się pow olna  p rzem iana m ate­
rii i stąd istn ieją p rzypuszczen ia , że 
szereg  n iedom agań organ izm u stoi w 
zw ią zk u  z za d ługim  snem. Jest r z e ­
c zą  słuszną może, że ludzie nerw ow i 
pożąda ją drugiego snu, a le z drugiej 
strony n a leży  stw ierdzić, że  n iezaw - 
sze jest sen d ługi pożądany d la  neura 
steników . N eu rasten icy c ierp ią  p rze­
w ażn ie  psych iczn ie, c ie rp ią  na kon­
flik ty  psych iczne, które w  c iągu  dnia 
z powodu p racy , c zy  zajęć n iejako usu 
w a ją  się ze sw ej kolejności W e  śnie 
natom iast ten św iat kon flik tów  psy­
ch iczn ych  często się budzi i  n iszczy

organ izm . I  to jes1 zdaniem  niektó­
rych  uczonych p rzyczyn ą , d laczego 
neurasten icy budzą się rano nie w y ­
poczęci, a le  zm eczen i i zm ęczen ie to 
zn ika w  c iągu  dn ia  w  m iarę zajęć. —  
Szkodliwem . specja ln ie d la  neuraste­
ników jest poranne drzem an ie w  pół­
śnie, w  którem  ch orzy  tacy puszczają 
w odze sw ojej chorob liw ej fa ifłn zji

Ilość godzin snu n ieda  się ustalić, 
jest ona bezw zg lędn ie  indyw idualna. 
P rzesądem  jednakow oż nazw ać można 
tw ierdzen ie , jakoby spal za  krótko ten, 
k tóry  pośw ięca 8 godzin d la  snu, albo 
też ten, k ló ry  śpi za ledw ie  godzin 5, 
a  czu je  się p rzytem  zdrów , rzeźk i i 
w ypoczęty . Spać tedy nie n a le ży  ani 
za krótko, an i też i za  długo. O potrze 
bie i długości snn decyduje samopo­
czucie człowieka, budzącego się rano 
do pracy.

W  °slsce
b r a k  le k a r z y .

Lw ów , 26. października.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

wydało urzędowy wykaz lekarzy, z które­

go wynika, że z dniem 1 stycznia 1929 r. 

było 9.422 lekarzy. Na 190.000 mieszkam1 

ców w  miastach przypada 125.4 lekarzy 

w  gminach wiejskich zaś zaledwie 4.6 le ­

karzy. Internistów było 2.398, epidemjo- 

logów  23, nedjatrów 600, ginekologów 

1145, chirurgów 706, skórników 545, psy­

chiatrów i n ew o logów  350, laryngologów 

179, okulistów 280, lekarzy dentystów 23(i 

lekarzy innych specjalności 230. Najwięcej 

lekarzy było z praktyką od 5 do 9 lat i od 

15 do 19. Z praktyką powyżej 50 lat było 

zaledwie 118 lekarzy.

Ze statystyki tej wynika, ze stan na* 

szci opieki lekarskiej jest stosurkowm bar­

dzo nikły, i że na ogół mamy lekarzy w 

Polsce za mało. Stosunkowo duzo tych le­

karzy mamy w miastach, a stosunkowo 

najwięcej w  Polsce wykazuje ich Lwów. 

Lwów powinien wedle tej statystyki mice 

zaledwie 320 lekarzy, a ma ich wedle spi­

su 13G9, a zatem około 1000 lekarzy za 

dużo Jeżeli porównamy stosunki te z W ar­

szawy, która posiada zaledwie lekarzy 

2.169, to powinnoby przy miljonie mie­

szkańców nie licząc olbrzymiej ilości przy 

jezdnych mieć około 6000 lekarzy. Porów 

nując tedy stosunki lekarskie w  Warsza­

w ie i w’e Lwow ie, okazuje się, że ze wzgię 

dów zarobkowych Warszawa mimo alar­

mów' prasy warszawskiej pomieścić może 

jeszcze kilka tysięcy lekarzy, podczas gdy 

Lwów wykazuje niezwykłą nadnrodukcję 

lekarska, dorównując pod tym względem 

W iedniow i a przewyższając Berlin.

Matki!
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Lw ów , 26 październ ika 

V>l temat dziedziczności, wogóle, 
a dziedziczności uzdolnień w  szczegól­
ności toczy się od czasów  Mendila bar­
dzo dtugi i „za w iły  <ąpóir. Są zw o len n i­
cy. ale « ;  także i przec iw n icy, a oba 
ocozy mają równie ważkie aign- 
nienty i równie przekonywujące ob­
serwacje. W śród zw olenn ików  dizie- 
dz-czności psychicznej w  toku dysku­
sji w y łon iła  się konieczność rozd zie le ­
nia tego problemu n a  kilka kwestyj, 
z  których każda w ym aga odrębnego 
traktow ania i osobnej odpow iedzi. 
1 tak, ta daw n iej nazyw ana  d z ie ­
dziczność psychiczna obejmuje dziś 
trzy  kwest je, a m ianow icie kwestję 
dziedziczności temperamentu, kwestję 
dziedziczności właściwości charakteru

i kwćstję uzdolnień umysłowymi.
Otóż zdan iem  zw olenn ików  —  tem­

peramenty z ipewnemi odchylen iam i i 
m odyfikacjam i są dziedziczne. N a tem 
stanowisku stoją Heym anns, W iersina, 
Davenport, F in layson, Kretschm er, 
H offm ann i inni. U czen i am erykańscy 
idą dalej i tw ierdzą, że  dziedziczność 
odbywa się ściśle według zasad Men­
dla.

W łaściwości charakteru są rów n ież 
zm ienn ie d ziedziczne, jakkolw iek ilość 
w y ją tków  od tej zasady jest w iększa. 
Co się tyczy specjalnych uzdolnień u- 
mysłcwyoh, jak talentu m uzycznego, 
kupieckiego, zręczności itip., to dotych­
czasow e obserwacje nie sprzeciw iają 
się zasadzie dziedziczności.

Stanowił*ko s z k o ły  Adlera.
□o  nrzeciwników dziedziczności

za liczyc  na leży  szkolę Adlera. Szkota 
ta rozw in ę ła  specjalny dzia ł nauki, 
który nosi nazw ę psychologii indywi 
dualnej. Adleiryści tw ierdzą, że dziecko 
rodź. się albo zdrowe c zy li norm alne, 
albo przychodzi na świat z deiektami, 
a zatem  w ym aga osobnego leczen ia  i 
osobnej m etody w ychow aw czej. Z  dzie­
cka normalnegu można drogą odpo­
w iednich zab iegów  pedagogicznych 
wycnowuć taki typ człowieka, jaki się 
chce. Dla Adleirzysity jeist rzeczą  ziro- 
Ziumialą„ że dziecko norm aln ie w y ­
chow yw ane np. w  atm osferze kultu 
d la m uzyki, rozw in ie  w  w yższym  
stopniu swoje zdolności m uzyczne 
kosztom oczywiście innych dyspozycyj 
psychicznych.

Stanowisko adleryzm u jest tem 
bardziej uwagi godne, że w szyscy  
psychologow ie indyw idualn i specjalnie 
zajm ują się obserwacją okresu dizieeiń- 
s tw a i skrupulatnie uzgadniają bada­
nia psychologiczne z wynikami dja- 
gnozy lekarskiej, K ażdy ad lerzysta jest 
bow iem  lekarzem, psychologiem i w y ­
chowawcą w  jednej osobie. Jeżeli chce 
w  tej spraw ie zabrał, gjois, musi w szy ­
stkie te trzy d z ;edz,iny nauki dok ła­
dnie opanować.

Nai epiei —  nie liczyć na dziedzi­
czność. Rodzice uważaja, zw yk le  za 
punkt am bicji wyliczać wszystkie do­
datnie i ujemne strony dziecka, roz­
dzie la jąc zdolności i w ady m iędzy 
ojca, matkę, dziadka, babkę i jeszcze 
tam jakiegoś praszczura. Dyskusja na 
ten temat toczy  się zw yk le  w obecno­
ści dzieci, które słuchają i oczyw iście 
wyciągają z tego konsekwencje. Cza­
sem jakaś," cecha przypadnie mu do 
gustu, w ięc ćw iczy  się w  niej i do­
chodzi do pewnej doskonałości. Lecz
0 ile  zalety zachęcają do naśladowa­
nia, o tyle wady utrwalają w  uporze
1 wpajają w  dziecko fatalizm, który 
potem może być d la niego szkodliwy.

Iaa  Loewy w ostatniej swej roz­
prawie, zam ieszczonej w  październ i­
kow ym  zeszycie k lln ternalionale  Zeit- 
schrift fur JndividuaIpsychologie“  
p rzytacza ca ły  szereg m arkanfnych 
przykładów ,«  gdzie otoczenie wmówiło 
w  (dziecko „głupotę". Wmowiona gin 
poła staje się potem znakomitym pła­

szczykiem dla lenistwa, ochroną przeć 
zbyt trudnemi wymaganiami nanki i 
wychowania. nJerśli ja  jestem głupie 
z natury —  m yśli dziecko —  u ięc 
d laczego w łaściw ie  każecie m i chodzić 
do szkoły, uważać, uczyć się i pisać 
zadan ia".

Jakkolw iek w ypadnie spór —  c zy  
przyn iesie zw yc ięstw o c zy  też klęskę

zasadom dziedziczności, dla rodziców , 
w yp ływ a  jeden nader praktyczny 
wniosek: nie wm awiać w  azieci ż a l ­
nej dziedziczności, nie utrwalać ich 
w  iataHźmie. Jeśli dziecko w bije sobie 
w  głow ę zaw czasu , że  jest przez n a­
turę specjaln ie nzdoln.one do pewnej 
dziedziny, przestanie się trenować, 
straci kontrolę nad sobą i szybkc się 
zmanieruje. Jeżeli zaś w m aw iać  bę­
dziem y w  m łodego czllow ieka jakąś 
dziedziczną wadę czy głupotę, straci 
wiarę w e własne siły, zniechęci się 
do dziedziny, którą nawet kocha, za­
bija w .obie poczacie odpowiedzialno­
ści za swoje postępowanie.

Na tym  punkcie aalerzysci mają 
rację, jeżeli z metod wychowawczych  
wyrzucają dziedziczność jako śrcłiek 
pedagogiczny. D la każdego nowego 
człowieka znajdzie się zawsze w  spo­
łeczeństwie pole do popisu i do w yzy­
skania jego wartuści dla dobra oto­
czenia. Zadaniem  rodziców  jest takie 
pole <łla swego dziecka zna leźć  i do­
pomóc mu do rozbudowy jego indywi­
dualności. Tędy bow iem  prow adzi naj­
b liższa  dm ga do zrea lizow an ia  .p lanu 
życ iow ego  i zapewnienia mn maksi­
mum szczęścia w  życiu i zadowolenia

t h o w a t - i i e
dzieci ułomnych.

. Jak garbusek ~  to nap o m  no zły człowrek.
Lw ów , 26 październ ika.

Pow szechn ie  s łyszy  się tw ierd ze­
nie, że każdy ułomny, przez naturę 
npośleazony człowiek musi być zły.
Teza  ta pochodzi jeszcze z czasów  
pierwotnych, ldedy to w ierzono, że 
dzieckc ułom ne jest dlatego, pon iew aż 
wstąpił weń jakiś „zły dnch“, który 
najchętniej p rzyb iera  pokraczną po­
stać, aby siać dokoła p rzerażen ie  i 
szkodzić ludziom . Stąd też pow stał 
zwyczaj uśmiercania uł omnych nowo­
rodków, zw ycza j uśw ięcony u n iektó­
rych -narodów jak np. u Sparta.n —  
prawem.

W  dzis ie jszych  czasach n ik t me 
w ie r zy  w  zlc  duchy, ale ow a  barba­
rzyńska teza bynajmniej nie została 
wykorzeniona z oświeconych um y­
słów. D ow odem  tego -są liczne „czar­
ne charaktery" w literaturze św iato­
wej, którym  pisarze nadają specjaln ie 
pokraczną postać -((Juasim odo), aby 
jeszcze bardziej uplastycznić i sperso- 
nifikować wady natury ludzkiej. Tak 
w ięc literatura jak i opinja przeciętna 
obecnej epoki nie wiele odbiega od da­
wnych prymitywnych apizedzeń. Je­
żeli ktoś jest garbuskiem , naDewno 
musi być złym  człow iek iem .

D la e z ig o  g a rb u s e k
Je s t z ł y  z  n a tu ry .

Nie każdą rodzina m oże się po­
szczyc ić  zdrow em i dziećm i. W śród 
now orodków  znajdu jem y duży procent 
garbusków, zezowatych, kulawych, 
laskonogich, jakajłów, szcpleniących, 
mańkutów i  tp. Pon iew aż praw o a tak 
że i nrilość^rodzicielska nie pozw ala ją  
na zab ijan ie d ziec i ułom nych, w ięc 
się je chow a. Ale już c-d najwcześniej­
szej młodości takie dziecko je3t trakto­
wane odrębnie i codziennie ktoś mu 
daje do poznania, że jest na swiecie 
czem3 zbytecznem a nawet przeszko­
dą. Ho.dzic.e patrzą nań z w yrazem  
politow an ia, m dzeńslwo w yk lu cza  je 
od tow arzys tw a  i zabaw y, a ko ledzy  
w szkole z ca łą  bezcerem onja lną otwar 
tością p rzypom ina ją  mu codzienn ie, 
że jest, kaleką, niedołęgą, odpadkiem 
rodu ludzkiego. Tragedja takiego dziec­

ka powiększa się jeszcze z chwilą, 
kiedy samo sobie uświadomi, że jest 
przez naturę upośledzone. W  duszy 
powstaje protest przeciw tai emu trak­
towaniu jego osoby. Z aczyn a  w ięc  m y­
śleć o w y jśc iu  z tej n ieprzy jem nej nad 
w y ra z  sytuacji, najprostszą zaś drogą 
prowadzącą do celu, jest manitestowa- 
nie swej indywidualności przez upór, 
złośliwość, dokuczliwnść, donosicie ■ 
siwo i tp. „Garbusek" więc nie jest z 
natury złym, lecz staje się nim pod 
wpływem  otoczenia.

BtiSet&da
rekompensaty*

Dziecko ułom ne, w ych ow an e  na­
w et w  naihartbće; idealnej, życzliwej 
atmosferze, nie da się nigdy uchronić

od tego, aby mu ktoś nie w y tk n ą ł jego 
kalectw a. D latego też z ch w ilą , gdy 
m iody c z łow iek  m oże już ocen ić w ła ­
sną sytuację, n a leża łoby  mu otwarcie 
powiedzieć w  oczy, co go w  życiu cze­
ka. Uśw iadom ien ie to nie powinno być 
w yrażane z uczuciem w łasnei wyższo­
ści i ż y c z liw e j litości d la niego. P o ­
w in n a  to być ra cze j . narada dwóch 
wodzów, którzy razem przegiali potycz 
kę, ale m ają jeszcze na tyle sprytu, by 
powetować klęskę na innej drodze. 
Trzeba  mu pow iedzieć*, że poszuk iw a­
nie sukcesu w  umiejętn-em ukryw aniu  
c zy  też m anifestow aniu  sw ej u łom no­
ści jest pew ną..przegraną z góry. N ie 
wszy-stkie m osty zosta ły  epalone, są 
jeszcze zdolności, zupełnie uorm aln'e  
rozwinięte, które leżą odiogiem, a kió- 
re m ożraby wyzyskać i u żyć do w ydo 
bycia  swej indyw idualności na 
w ierzch . Te w a lo ry  trzeba mu pomóc 
zn a leźć  i rozpocząć trening. Jeżeli ta­
k i n. p. garbusek spostrzeże, że m-oze 
się w yb ić  grą na skrzypcach, n a leży  
mu pracę u ła tw ić  i zachęcić do w alk i 
z życ iem . Przewyższając innych na 
tym punkcie, nie będzie czul się czło­
wiekiem niepotrz&unym, c z y  zaw adą 
tow arzystw a. Ma bow iem  rekompen­
satę, która zapewnia-m n należyte miej 
sce w otoczeniu. P rzyk ła d y  z h istorji 
kultury wskazu ją , że ułom ni da li lu d z ­
kości c a ły  szereg w ie lk ich  gen iuszów  
w ojennych , artystów , uczonych , poe­
tów a naw et zw yc ię zc ó w  olim pijskich, 
Ich  ułom ne człon k i leżą  dziś w  gro­
bach, ale nazw iska  ich b łyszczą  jak 
n azw iska  ludzi norm alnych  K tóż dziś 
pam ięta, że Sarah B ernhardt b y ła  ku­
law ą , a Bethoven głuchy jak pień —  
Jeżeh zaś ktoś te w ad y  przypom ina, 
to ch yba  poto, aby tem gonniej ocenić 
szlachetną pracę nad sobą i podziwu  
godną wytrwałość.

M-eloda rekom pensaty p rzy  w ych o­
w an iu  dziec i u łom nych jest dość tru­
dna, a le  też najprędzej i najpewuiei 
prowadzi do celu.

O t  r a z k i .

Z  teki 
p ie r w s z o ­

k la s is ty .
Lw ów , 26 października. 

Mały Staś, uczeń pierwszej klasy gim ­
nazjalnej pisze zadanie szkolne na te­
mat: „Jak upięikszyć naszą klasę“ .

i,,Naszą klasę upiększyć można rozmai­
cie. Na oknie należy postawić wazoniki 
z kwiatami. W kącie powinien stać forte­
pian. Na ścianie należy powiesić Kościu­
szkę, albo Matkę Boska. Z tyłu za Matką 
Boską powiesić wazonik. Ściana powinna 
być zawsze biała a tablica zawsze czarna. 
Na podłodze nie należy robić nieczysto­
ści. Na pauzach nie należy chodzić po 
ławkach, tylko na godzinie można wieść 
pod ławkę. Nie trzeba się bić pod katedrą 
żeby się kałamarz z atramentem nie wy­
lał na. głowę. Na plecach nie wolno pi­
sać kredą — ,,osiuł“ , — Do kościoła trze­
ba iść parami a w  piątek nie jeść szynki. 
Jak należy upiększyć naszą, klasę, żeby 
nie była podobna do stajni".


